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Łowicz | Złodziejka stanie przed sądem. Dowodem nagrania z monitoringu

Bawiła ludzi, uczyła młodzież 
– i kradła kosmetyki
E.S., była dyrektor jednej z instytucji kultury na terenie 
powiatu łowickiego, instruktorka śpiewu znanego zespołu 
pieśni i tańca, która przez lata pracowała z dziećmi 
i młodzieżą, znana także z występów estradowych 
na naszym terenie, jest oskarżona w sprawie karnej 
o kradzieże – bo było ich więcej niż jedna. Wyrok jeszcze 
nie zapadł, ale oskarżona przyznaje się do winy i chce 
dobrowolnie poddać się karze.

32-latka jest oskarżona o cztery 
czyny z art 278§1 Kodeksu Kar-
nego, który mówi o tym, że „kto 
zabiera w  celu przywłaszcze-
nia cudzą rzecz ruchomą, podle-
ga karze pozbawienia wolności 
od 3 miesięcy do lat 5”. 

Zdarzenia miały miejsce 
14 kwietnia, 9 maja, 11 maja 
i  13 maja tego roku w  drogerii 
Hebe działającej na terenie cen-
trum handlowego Stop Shop przy 
ul. Broniewskiego w Łowiczu. Za 
pierwszym razem kobieta ukra-

dła m.in. puder, kolczyki, maskę 
do stóp, kosmetyk do regenera-
cji rzęs i perfumy. Nie brała byle 
czego, sięgnęła po trzy kosme-
tyki Lierac, z których najdroższy 
był krem Premium o opakowaniu 
50 ml, który kosztował 399,99 zł, 
ale też m.in. o połowę tańszy Pre-
mium eliksir – 199,99 zł. Zakupy 
kosztowałyby 1.356,88 zł – kosz-
towałyby, ale nie kosztowały, po-
nieważ wyszła ze sklepu nie pła-
cąc za nie. 

Drugi raz udała się do Hebe 
9 maja. Wtedy już nie rozdrab-
niała się, kradła tylko drogie per-
fumy renomowanych marek: 
Lancôme, Calvin Klein, Ver-
sace, Yves Saint Laurent Black 
Opium itp., których ceny mieści-

ły się w przedziale od 249,99 zł 
do 349,99 zł. 7 opakowań koszto-
wałoby 2.129,93 zł. 

Kolejne czyny popełniła w od-
stępach 2-dniowych: 11 maja 
okradła drogerię na 2.054,92 zł, 
do drogich perfum dorzuci-
ła spinki do włosów za 14,99 zł 
i  ponownie przyszła na zakupy 
13 maja, kradnąc kosmetyki o war-
tości od 229,99 zł do 329,99 zł, 
w  trzech przypadkach brała po 
dwa opakowania. Wartość tych 
zakupów wyniosłaby 2.379,91 zł, 
ale nie planowała za nie zapła-
cić. Ze sklepu wyszła i być może 
jeszcze by do niego wróciła, ale 
15 maja drogeria powiadomiła 
o  zdarzeniach policję. Po podsu-
mowaniu okazało się, że wartość 
skradzionych przedmiotów wy-
niosła  7.921,64 zł.   str. 17

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

E.S. kradła 
najdroższe kosmetyki 
– a to nie jest typowe 
dla osoby, 
która nie ma kontroli 
nad swoim czynem.

Rolnictwo | Przeciw zmianom w ustawie o ochronie zwierząt

Protest rolników zatrzymany pod Strykowem 
21 października 
o godzinie 8 rano 
z Łowicza ruszył strajk 
rolników przeciw 
wprowadzeniu tzw. 
,,piątki Kaczyńskiego”. 
Niestety dla 
strajkujących, sznur 
ciągników został 
zatrzymany przed 
Strykowem.

Punktem kulminacyjnym pro-
testu miało być rondo w Sosnow-
cu (gmina Stryków). W tym miej-
scu łączą się drogi krajowe numer 
14 i 71, a także zjazd z autostrady 
A2. – Jeżeli udałoby się nam za-
trzymać tam ruch, cała Polska by 
o tym usłyszała – mówią nam rol-
nicy, którzy czekali przy rondzie 
na korowód ciągników. 

Plan zdawał się być idealny. 
W odstępie kilkuset metrów znaj-
duje się drugie rondo, dzięki cze-

mu ciągniki nie zatrzymałyby się 
w miejscu, a krążyły między jed-
nym a  drugim skrzyżowaniem. 

W ten sposób kierowcy uchronili-
by się od mandatu za blokowanie 
ruchu oraz nie dali pretekstu, aby 

maszyny odholować na lawecie. 
Policjanci jednak okazali się jesz-
cze sprytniejsi.

Policja nie chciała dopuścić, 
żeby ciągniki dostały się na ron-
do. Dlatego od samego począt-
ku eskortowali kolumnę, próbując 
zatrzymać ją już podczas posto-
ju w  Bratoszewicach. Prawdzi-
wa ,,zapora” została jednak posta-
wiona na wiadukcie przed samym 
wjazdem do centrum Strykowa. 
– Policjanci poinformowali nas, 
że dalej protest nie pojedzie. To 
była zorganizowana akcja. Służby 
się spisały – ironizują rozdrażnie-
ni rolnicy. 

Mimo to gdy informacja ta za-
częła docierać do rolników, część 
ciągników dostała się na ron-
do bocznymi drogami. Od czę-
ści osób słyszymy też, że została 
puszczona pod pretekstem ,,dojaz-
du do młyna, a nie strajku”. Rów-
nież na takie sytuację była przygo-
towana policja. W okolicy ronda 
w Sosnowca też czekali policjan-
ci, którzy rolników utrudniających 
ruch szybko przyprowadzali do 
porządku. 

– Szkoda, że cała akcja zosta-
ła przerwana. Rolnicy rzucili pra-
cę i naprawdę świetnie się zorga-
nizowali. Pierwotnie miało być 
100 ciągników, teraz szacuje się, 
że jest ich nawet około 200 – żali 
się strajkujący. To prawda, sznur 
ciągników ciągnął się od feralne-
go wiaduktu w Strykowie, aż pod 
Szkołę Podstawową w  Bratosze-
wicach – około 3 kilometrów. – 
Pokojowa manifestacja została za-
blokowana – smutno puentują cała 
sytuację rozczarowani rolnicy.  ek

Więcej o rolniczym 
proteście – na str. 15

Plan zdawał 
się być idealny. 
Policjanci jednak 
okazali się jeszcze 
sprytniejsi.

Rolnicy zostali zatrzymani przed wiaduktem w Strykowie, a policjanci kierowali ruchem wahadłowo.

FO
T.

 E
R

Y
K

 K
IE

LA
K

Niepokojące 
wieści z sanepidu
Ponad sto 
nowych 
zachorowań
Regularnie przybywa 
zachorowań na terenie 
całego powiatu 
zgierskiego. Obecnie 
notuje się ich już 248. 
Wieści dla naszej okolicy 
także mogą niepokoić.

Ponad sto nowych zakażeń ko-
ronawirusem odnotowano w po-
wiecie w ciągu minionego tygo-
dnia. Jeszcze więcej, bo prawie 
250 osób trafi ło w  tym czasie 
na kwarantannę. Dziś objętych 
nią jest już 695 osób. Problem 
ten występuje we wszystkich na-
szych gminach, w  których łącz-
nie choruje 54 mieszkańców. 
Z opublikowanego wczoraj (21 
października) raportu Powiato-
wej Stacji Sanitarno-Epidemio-
logicznej w  Zgierzu wynika, że 
w Głownie stwierdzono 14 zaka-
żeń, w gminie Głowno – 7, zaś 
w gminie Stryków – 33. Korona-
wirus pojawił się m.in. w placów-
kach oświaty, gdzie wykryto po-
jedyncze zakażenia. 

str. 2
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 803 
e-mail: marcin.kucharski@lowiczanin.info
MARCIN KUCHARSKI

Aktualności

Gmina Dmosin | Kilka interwencji straży 

Taki dzień nie jest łatwy 
Skutki intensywnych opadów 

deszczu oraz wiatru usuwali kilka-
krotnie, 14 października, w kilku 
miejscach na terenie gminy Dmo-
sin, druhowie z OSP w Dmosinie 
oraz Woli Cyrusowej. 

Najpierw, przed godziną 10.00, 
strażacy z Woli zostali wysłani do 
Grodziska. Konar drzewa pochy-
lony był niebezpiecznie nad linią 
energetyczną wzdłuż drogi gmin-
nej. Zanim strażacy przystąpili do 
akcji, wezwali pogotowie energe-
tyczne. Energetycy po obejrzeniu 
miejsca zdarzenia zadecydowali 
o  czasowym odłączeniu zasila-
nia, wtedy strażacy mogli usunąć 
konar stwarzający zagrożenie. 

Tego samego dnia, na tej samej 
drodze, ale w innym miejscu, ko-
lejny konar niebezpiecznie zwi-
sający nad drogą usuwali, oko-
ło godziny 14.30, strażacy z OSP 
Dmosin. Tutaj „zagrożenia ener-
getycznego” nie było, ale sporej 

wielkości konar mógł w każdym 
momencie spaść na drogę. 

Dwie godziny później, ok. 
16.30, dyżurny z  Brzezin wy-
słał zastęp strażaków z  Dmosina 
do wypompowania wody z podto-
pionej piwnicy w budynku miesz-
kalnym w  Dmosinie Drugim. 
Pompowanie trwało nieco ponad 
godzinę. 

Oprócz tego dmosińscy stra-
żacy kolejny już raz jesienią tego 
roku zostali poproszeni przez 
autostradową służbę drogową 
o  pomoc w  przepompowywa-
niu wody z  przepełniającego 
się zbiornika retencyjnego przy 
Miejscu Obsługi Podróżnych 
w  Nowostawach Dolnych (au-
tostrada w  kierunku Poznania). 
Woda ze zbiornika zagrażała za-
laniem MOP-u oraz już zalewa-
ła okoliczne pola. W akcji udział 
wzięły dwa zastępy z OSP Dmo-
sin i OSP Lubowidza.  mak

Przepompowywanie przepełniającego się zbiornika retencyjnego 
w okolicach Nowostawów trwało kilka godzin. 
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Głowno | Pokaz maszyny komunalnej

Będzie czysto w całym mieście?
Miasto wciąż rozważa 
zakup profesjonalnej 
wielofunkcyjnej maszyny 
sprzątającej do utrzymania 
porządku w przestrzeni 
miejskiej. Pokaz jednego 
z takich urządzeń 
z udziałem radnych oraz 
urzędników miał miejsce 
na Placu Wolności 
w poniedziałek 
– 19 października.

Przypomnijmy, że zakup pro-
fesjonalnego sprzętu do całorocz-
nej obsługi terenów zewnętrznych 
rozważany jest od dłuższego cza-
su. W czerwcu br. w tym samym 
miejscu testowano urządzenie 
Hako Citymaster 1600. Tym ra-
zem na ulicach centrum pojawi-
ła się wielofunkcyjna maszyna 
komunalna fi rmy Egholm – City 
Ranger 2260. W opcji podsta-
wowej kompaktowe urządzenie 
wyposażone jest w  4-szczotko-
wy podciśnieniowy system za-
miatający, myjkę wysokociśnie-
niową z  opcją dezynfekcji oraz 
podlewania roślin, odkurzacz do 
miejsc trudno dostępnych, głowi-
cę szorującą oraz odchwaszczar-
kę mechaniczną. Niewykluczone, 
że w  przypadku naszego miasta 
konieczny byłby również zakup 
akcesoriów dodatkowych, np.: 
szczotki odśnieżającej, kosiarki 
czy automatu szorująco-zbierają-
cego, służącego do usuwania upo-
rczywych ulicznych zabrudzeń. 

– By możliwe było utrzyma-
nie porządku w  mieście o  każ-
dej porze roku, potrzeba maszyny 
wielofunkcyjnej, umożliwiającej 
kompleksowe czyszczenie ulic 
wraz z usuwaniem chwastów, od-
śnieżanie, podlewanie kwiatów 
i koszenie. Zakup tego typu urzą-
dzenia wydaje się rozwiązaniem 
potrzebnym oraz rozsądnym, bo 
zależy nam na całorocznej dba-
łości o czystość miasta, a  rąk do 
pracy brakuje – zauważa Jacek 
Skwierczyński, dyrektor Miej-

skiego Zakładu Komunalnego 
w Głownie.

Wymiana osprzętu to 
kwestia minuty
Urządzenie City Ranger 2260 

– podobnie, jak inne zamiatar-
ki uliczne – wyposażone zostało 
w regulowany szczotkowy system 
zamiatający, który w razie potrze-
by może czyścić jednocześnie po-
wierzchnie znajdujące się na róż-
nych wysokościach (np. chodnik 
i  jezdnię). Zastosowany w  nim 
unikalny system szybkiej wymia-
ny osprzętu umożliwia zamonto-
wanie wielu rodzajów akcesoriów 
przez jednego operatora bez uży-
cia dodatkowych narzędzi w cza-
sie krótszym niż 1 minuta. 

Dzięki temu – jak zapewnia 
dystrybutor – w  sposób szybki, 
prosty i  bezpieczny dochodzi do 
wymiany osprzętu na inny, po-
zwalając na wykorzystanie pełne-
go spektrum funkcji, m.in. pielę-
gnacji zieleni w porze letniej, zaś 
zimą odśnieżania oraz posypywa-
nia jezdni piaskiem i solą.

– Dziś widzimy tylko małą 
próbkę możliwości tego urządze-

nia, ale przy regularnym stoso-
waniu różnica będzie radykalna. 
Zapewniam, że nawierzchnia ulic 
i kostka brukowa odzyskają daw-
ny kolor. Bywało, że po zastoso-
waniu tej maszyny oczom miesz-
kańców ujawnił się chodnik, który 
dawno już zarósł zielenią i niewie-
le osób pamiętało o jego istnieniu 
– przekonywał Tomasz Malano-
wicz, właściciel fi rmy Eco-Clean, 
wprowadzającej na polski rynek 
nowoczesne technologie związa-
ne z utrzymaniem czystości i hi-
gieny pracy.

Wszędzie wjedzie 
i skutecznie wyczyści?
Model, którego zakup rozwa-

ża miasto, wyposażony został 
w  silnik benzynowy oraz stały 
napęd na cztery koła. Szerokość 
tego pojazdu oscyluje wokół 1100 
mm, zaś jego waga nie przekracza 
1270 kilogramów, co przy przegu-
bowej konstrukcji zapewnia pełną 
manewrowość nawet na niewiel-
kich przestrzeniach, m.in. chod-
nikach czy w  alejkach. Szacuje 
się, że w przypadku prezentowa-
nego modelu spalanie wyniesie 

ok. 3,7-4,5 litra na motogodzinę. 
W czasie pracy urządzenie powin-
no się przemieszczać z prędkością 
2-3km/h. Pojemność wbudowa-
nego zbiornika na śmieci wyno-
si 500 litrów, zaś zainstalowanego 
zbiornika z wodą – 100 litrów. 

Koszt maszyny to ponad 270 
tysięcy złotych netto w  wersji 
podstawowej. Niewykluczone, że 
w  przypadku ewentualnego za-
kupu tego typu urządzenia miasto 
skorzysta z opcji leasingu.

Radni uczestniczący w pokazie 
pozytywnie ocenili to doświad-
czenie. Większość z  nich optu-
je za nabyciem tego typu sprzętu 
i pójściem w stronę mechanizacji 
w zakresie działań komunalnych.

– Sprzątanie z  użyciem tego 
sprzętu jest dokładne i  szybkie, 
dlatego jestem zwolennikiem ta-
kiego rozwiązania. Podczas pre-
zentacji mieliśmy obawy czy ta 
akurat maszyna nie jest za mała 
na potrzeby naszego miasta. Mia-
ła jednak kilka ciekawych funkcji, 
m.in. system czterech, a nie dwóch 
szczotek. Zamiatanie było dokład-
niejsze – ocenia radny Przemy-
sław Milczarek.  aw

Niepokojące wieści z sanepidu

Ponad sto nowych zachorowań
dokończenie ze str. 1
We wtorek, 20 października, 

sanepid poinformował naszą re-
dakcję o istnieniu na terenie Głow-
na jednego ogniska koronawirusa, 
liczącego 8 osób. Szczegółów do-
tyczących lokalizacji tego ogni-
ska nie zdradza. Nie uzyskaliśmy 
również konkretnej odpowiedzi na 
pytania odnośnie sytuacji w  pla-
cówkach użyteczności publicznej 
(m.in. jednostkach oświatowych 
oraz szpitalu), czyli o  liczbę za-
każonych, objętych kwarantanną 
oraz izolacją. Odesłano nas jedy-
nie do danych ogólnych, dotyczą-
cych całego powiatu zgierskiego.

– […] nie prowadzimy statystyk 
w odniesieniu do poszczególnych 
miejscowości lub miast. Wyma-
gałoby to dodatkowej pracy i cza-
su, co nie jest możliwe w obecnej, 
trudnej sytuacji epidemiologicz-
nej – czytamy w  piśmie nade-
słanym przez Barbarę Wieteskę, 
Państwowego Powiatowego In-
spektora Sanitarnego w  Zgierzu.

Na szczęście, stopniowo przy-
bywa u  nas również ozdrowień-
ców. W ciągu ostatnich siedmiu 
dni do zdrowia powróciło 25 osób. 
Wciąż niezmienna pozostaje po-
nadto w naszych gminach liczba 
zgonów i nadal wynosi 16.  aw

Głowno | Złodzieje nie próżnują

Policja poszukuje sprawców
Do włamania oraz próby kra-

dzieży doszło w  ostatnim czasie 
na terenie Głowna. Łupem zło-
dziei padł m.in. rower.

Terenowy jednoślad marki 
KTM został skradziony podczas 
włamania do piwnicy w  jednym 
z bloków na osiedlu Sikorskiego. 
Do zdarzenia doszło prawdopo-
dobnie 12 października. Skradzio-
ny rower był koloru czarno-szare-
go. Prócz roweru łupem złodziei 
padł sprzęt wędkarski oraz koła 
samochodowe. Kilka dni później, 

19 października, próbę kradzieży 
– tym razem nieskuteczną – nie-
znani sprawcy podjęli również na 
terenie galerii handlowej przy ul. 
Sikorskiego w Głownie. Ostatecz-
nie, nie dostali się do środka skle-
pu, który próbowali obrabować, 
ale uszkodzili drzwi wejściowe. 

Policja poszukuje świadków 
obu zdarzeń. Wszyscy, którzy 
dysponują wiedzą na ich temat 
proszeni są o kontakt z Komisaria-
tem Policji w Głownie pod nume-
rem telefonu: (47) 842-54-11.  aw 

Głowno | Zakażenia są, ale nieliczne – placówka pracuje normalnie

Koronawirus w szpitalu
Normalnie, póki co, funkcjonuje głowieński 
szpital, w którym wykryto pojedyncze zakażenia 
koronawirusem. Sytuacja jest jednak bardzo 
zmienna, więc codziennie pojawiają się nowe 
dylematy, a decyzje zapadają na bieżąco.

Do chwili zamknięcia bieżą-
cego numeru naszego tygodnika 
w placówce odnotowano 3 zaka-
żenia. Podobnie, jak przed tygo-
dniem, dotyczą one personelu 
Oddziału Położnictwa i Ginekolo-
gii: jednego lekarza i dwóch pie-
lęgniarek. Kwarantanną objęte 
są cztery osoby. Mimo to, szpital 
funkcjonuje bez większych zmian, 
co oznacza, że kontynuowane są 
przyjęcia na wszystkie oddziały 
i działania izby przyjęć.

– Sytuacja wydaje się opa-
nowana, ale wszystko dzie-
je się dynamicznie, więc mu-
simy być przygotowani na 
wiele możliwości i  reagować 
na bieżąco. Obecnie dysponu-
jemy pełną obsadą dyżurową, 
a według sanepidu nie ma w na-
szym przypadku mowy o ogni-
sku, czyli zakażeniach o  cha-
rakterze zbiorowym, więc nie 
wstrzymujemy działań – po-
wiedział nam Dariusz Wojtasik, 

prezes spółki Szpital w Głownie 
Grupa Zdrowie.

Aktualna sytuacja epidemicz-
na związana ze znaczącym wzro-
stem zakażeń i  pojawienie się 
koronawirusa wśród persone-
lu utrudniło jednak pracę. Wią-
że się to bowiem z koniecznością 
codziennego wdrażania nowych 
rozwiązań logistycznych oraz po-
dejmowaniem decyzji dotyczą-
cych organizacji dyżurów na bie-
żąco – w zależności od wyników 
pobieranych wymazów. Z obsadą 
lekarzy na razie problemów nie 
ma, kłopoty częściowo występują 
z  dostępnością położnych, pielę-
gniarek i salowych, które niechęt-
nie decydują się na dodatkowe dy-
żury ze względu na przemęczenie 
i strach przed zakażeniem.

– Póki co, udało nam się za-
pewnić obsadę, ale jak długo to 
potrwa, trudno ocenić – mówi Da-
riusz Wojtasik.

Przypomnijmy, że w  szpitalu 
funkcjonują trzy sale izolacyjne, 
do których trafi ają pacjenci, u ja-
kich mogło dojść do zakażenia 
koronawirusem. Dostępne są tak-
że dwie sale izolacyjne dla osób, 
które pomimo oczekiwania na 
wynik testu wymagają pilnej kon-
sultacji i natychmiastowej pomocy 
medycznej. Placówka dysponuje 
również tzw. łóżkami covidowy-
mi – łącznie jest ich 6, co stanowi 
10% ogólnej liczby łóżek. Dotych-
czas nie było mowy o ewentual-
nym przekształceniu tej jednostki 
medycznej w tymczasowy szpital 
covidowy.  aw

Kompaktowa maszyna komunalna umożliwia m.in. odkurzanie trudno dostępnych miejsc. 
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Głowno | Jak wygląda nauczanie w naszych szkołach

Zdalnie, hybrydowo i stacjonarnie
Według pierwotnego założenia, od poniedziałku 
19 października, w szkołach średnich na terenie 
Głowna, które póki co pozostaje w strefi e żółtej, 
obowiązywać miało nauczanie hybrydowe. 
Życie napisało jednak własny scenariusz.

W I LO – zdalnie
Według pierwotnego założe-

nia zajęcia hybrydowe, czyli czę-
ściowo stacjonarne, a  częściowo 
prowadzone za pośrednictwem 
platformy internetowej, wdro-
żone miały zostać tego dnia 
w  I Liceum Ogólnokształcącym 
w  Głownie. Z  dyrektor tej szko-
ły, Iwoną Mokras-Wosik, rozma-
wialiśmy w piątek (16 październi-
ka) i wówczas wiele wskazywało 
na to, że po weekendzie w szkole 
pojawią się m.in. uczniowie klas 
pierwszych oraz maturalnych, 
dla których przewidziano naukę 
stacjonarną. Na miejscu obec-
ni mieli być również nauczyciele, 
którzy zamierzali realizować dzia-
łania hybrydowe, a więc zarówno 
w szkole, jak i wirtualnie – dla po-
zostałych uczniów. 

W poniedziałek społecz-
ność szkolną obiegła jednak 
wieść, że zajęcia zostały odwoła-
ne w  związku ze stwierdzeniem 
jednego przypadku koronawi-
rusa. Obecność wirusa wykryto 
u jednego z uczniów, o czym nie-
zwłocznie powiadomili dyrek-
cję jego rodzice. Niemal od razu 
wdrożone zostały procedury bez-
pieczeństwa, dlatego w poniedzia-
łek zrezygnowano z prowadzenia 
zajęć lekcyjnych w  ramach tzw. 
dnia dyrektorskiego. 

Jeszcze tego samego dnia de-
cyzją Państwowego Powiatowego 
Inspektora Sanitarnego w  Zgie-
rzu zmieniono w  tej szkole tryb 
nauczania na zdalny. Obowiązuje 
on do  jutra, 23 października, ale 
nadal trudno wyrokować co bę-
dzie dalej.

– Wszystko, czego się już 
w  epidemii nauczyliśmy, szybko 
się dezaktualizuje i trzeba szukać 
nowych rozwiązań. Sytuacja jest 
bardzo dynamiczna, więc trzeba 
reagować na bieżąco – zauważa 
nasza rozmówczyni.

W Cebertowiczu 
– hybrydowo
Na obowiązujący w strefi e żół-

tej hybrydowy tryb pracy jako je-
dyny przeszedł w  tym tygodniu 
Zespół Szkół Nr 1 im. R. A. Ce-
bertowicza w  Głownie. Zajęcia 
teoretyczne prowadzone są w nim 
naprzemiennie – uczniowie co 
drugi dzień przybywają do szko-
ły, zaś w pozostałe dni kontynuują 
naukę zdalnie. Stacjonarnie nadal 
prowadzone są zajęcia praktyczne. 
Przez cały czas do szkoły uczęsz-
czają uczniowie jednej z klas IV 
(druga klasa IV realizuje obec-
nie praktyki zewnętrzne), dla któ-
rej plan przewiduje mnóstwo za-
jęć praktycznych. Co więcej, jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie z  pla-
nem, niebawem jej reprezentanci 
przystąpią do  egzaminów zawo-
dowych.

– Chcemy, by mogli się do nich 
spokojnie przygotować, pomimo 
tej trudnej sytuacji. Dla uczniów 
praca w  trybie stacjonarnym jest 

bardziej komfortowa, a  efekty są 
nieporównywalnie lepsze, dlate-
go nie chcielibyśmy przechodzić 
na tryb zdalny. Oby sytuacja wró-
ciła do  normy – mówi dyrektor 
Elżbieta Kołodziej.

W Liceum Katolickim 
– stacjonarnie
W praktyce najmniej zmieni-

ło się dla młodzieży z Publiczne-
go Katolickiego Liceum Ogól-
nokształcącego w  Głownie, bo 
z uwagi na małą liczebność klas 
oraz mniejsze ryzyko rozprze-
strzeniania się wirusa, uczniowie 
tej szkoły nadal uczestniczą w za-
jęciach stacjonarnych. Do myśli, 
że  niebawem ich również doty-
czyć będzie nauka w domach, już 
się jednak przyzwyczają. Zado-
woleni nie są.

– Sądzę, że  to nie będzie 
do końca dobre rozwiązanie, 
bo znacząco ograniczy możli-
wość solidnego przygotowania się 
do matury. Lekcje w takim przy-
padku prowadzone byłyby jedynie 
online, a to nie zastąpi nam kon-
taktu z nauczycielem – zaznacza 
Kacper Kosiorek, maturzysta z tej 
szkoły.

Podobne odczucia ma Maria 
Grudzień, także uczennica wspo-
mnianego liceum, z perspektywy 
której zdalne nauczanie zawsze 
wiąże się z brakiem kontaktu za-
równo z nauczycielami, jak i  ró-
wieśnikami. To zresztą nie jest je-
dyny problem. 

– Jestem przeciwna takiemu 
rozwiązaniu, bo ono zawsze wy-
maga poświęcenia wielu godzin 
na naukę, która jest zdecydowa-
nie mniej skuteczna niż w szkole. 
W przypadku, gdy taki rodzaj na-
uczania kontynuowany jest przez 
kilka miesięcy, mogą pojawić się 
kłopoty z zaległościami. Póki co, 
w  naszej szkole lekcje odbywają 
się normalnie i z tego się cieszy-
my – zauważa.

Zdaniem innych uczniów tej 
placówki niewiele jest osób, 
które preferują powrót do  zdal-
nego nauczania. Jak twierdzą, 
zajęcia online podobają się je-
dynie tym, których satysfak-

cjonują niskie wyniki w  nauce 
i  którzy nie obawiają się zale-
głości. Dla osób ambitnych, któ-
rym zależy na wysokich osią-
gnięciach, dobrych wynikach 
na maturze, a  w przyszłości na 
wyborze ciekawych studiów, 
zdalna nauka może być kłopo-
tliwa.

Przeciwniczką nauczania na 
odległość jest również dyrek-
tor wspomnianej placówki, Bo-
żena Skorek-Paszyńska. Dziś 
cieszy się ona z tego, że zajęcia 
w liceum nadal mogą być prowa-
dzone stacjonarnie, ale jest przy-
gotowana na to, że sytuacja może 
ulec zmianie.

– Pracujemy normalnie, uczy-
my się w  kameralnym gronie, 
wierząc, że  tak zostanie. Nauka 
prowadzona w taki sposób jest nie 

tylko skuteczna, lecz także przy-
jemna. Mamy nadzieję, że będzie-
my mogli kontynuować ten tryb 
pracy, choć w  obecnej sytuacji 
na wszystko trzeba być przygo-
towanym – podkreśla nasza roz-
mówczyni. 

W Bratoszewicach 
decydują na bieżąco
W miniony poniedziałek tryb 

hybrydowy wprowadzono rów-
nież w Zespole Szkół Nr 1 w Bra-
toszewicach. Z  zajęć zdalnych 
korzystają w tym tygodniu ucznio-
wie pięciu klas II, którzy w szko-
le pojawiają się jedynie w ramach 
praktycznych pracowni zawo-
dowych. Pozostałe klasy na ra-
zie kontynuują tryb stacjonarny, 
ale nie wiadomo co przyniesie 
najbliższa przyszłość.

Decyzje zapadać będą na bie-
żąco w zależności od sytuacji epi-
demicznej, a  ta zmienia się jak 
w  kalejdoskopie. Władze szkoły 
nie wykluczają więc konieczno-
ści całkowitego przejścia na tryb 
zdalny np. w  przypadku objęcia 
powiatu zgierskiego tzw. czerwo-
ną strefą. Do takiej możliwości 
już się przygotowują.

– Nie wszyscy są zadowoleni 
ze zdalnego nauczania, na ogół 
wolimy uczyć się w  szkole, ale 
nie można wykluczyć awaryjnej 
sytuacji, w  której takie działania 
będą konieczne. Póki co, do szko-
ły przychodzi część uczniów. 
Ta możliwość szczególnie ważna 
jest dla klas IV przed którymi eg-
zamin – tłumaczy Beata Jachur-
ska, wicedyrektor wspomnianej 
placówki. 

Głowno | Komunikacja miejska

Autobus jeździ, ale czy tak zostanie?
Pomimo zmieniającej 
się wciąż sytuacji 
epidemicznej 
oraz wzrostu zachorowań 
na terenie powiatu 
zgierskiego, nadal 
dostępna jest dla 
pasażerów komunikacja 
miejska w Głownie. 
Póki co, z myślą 
o bezpieczeństwie 
podróżnych 
wprowadzono limity 
osobowe.

Autobus miejski wciąż poja-
wia się na ulicach Głowna, słu-
żąc pasażerom na wszystkich 
trasach. Niewykluczone, że jego 
kursowanie zostanie ograniczo-
ne w nieodległej przyszłości, ale 
stanie się to wtedy, jeśli sytuacja 
się pogorszy, a  więc być może 
w przypadku radykalnego wzro-
stu zachorowań na COVID-19 
lub wprowadzenia na terenie po-
wiatu zgierskiego tzw. czerwonej 
strefy. Jak wówczas miałoby to 
działać w praktyce, dziś jeszcze 
nie wiadomo. Póki co, komuni-
kacja miejska wprowadziła limity 

osobowe. Oznacza to, że z podró-
ży autobusem miejskim skorzy-
stać może 18 osób. Dostępne jest 
bowiem 30% spośród wszystkich 
w autobusie miejsc. 

– Sytuacja jest trudna i wzbu-
dza wiele wątpliwości, ale posta-
nowiliśmy ograniczyć liczbę do-
stępnych w pojeździe miejsc, a nie 
dostęp do  samej komunikacji. 
Na razie tak pozostanie – tłuma-
czy Jacek Skwierczyński z  gło-
wieńskiego MZK.

W trosce o  bezpieczeństwo, 
w autobusach stosowana jest 
dezynfekcja powierzchni do-
tykowych oraz wietrzenie po 
zakończeniu każdego kursu. Pa-
sażerowie powinni zachować dy-
stans. Przypomnijmy, że  zawie-
szenie przejazdów autobusowych 
w  naszym mieście w  związku 
z  trwającą epidemią miało miej-
sce w marcu br. Wówczas przerwa 
w  funkcjonowaniu komunikacji 
miejskiej trwała kilka tygodni. 

Autobus komunikacji miejskiej wciąż widywany jest na ulicach Głowna. 
Zabiera jednak mniejszą liczbę pasażerów. 
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Podobnie jak inni uczniowie PKLO w Głownie, maturzysta Kacper Kosiorek jest zwolennikiem nauczania 
stacjonarnego i cieszy się, że w jego szkole nadal jest ono praktykowane. 
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AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

KORONAWIRUS W SZKOŁACH I PRZEDSZKOLU
Zdalny tryb nauczania 
realizowany jest obecnie 
w trzech miejskich placówkach 
oświatowych na terenie 
Głowna: SP 2, SP 3 oraz 
Przedszkolu Nr 3. We 
wszystkich z nich stwierdzono 
obecność koronawirusa.
Do chwili zamknięcia 
bieżącego numeru naszego 
tygodnika mowa była 
o trzech zakażeniach – po 
jednym w każdej z jednostek. 
Dotyczą one pracowników. 
W poniedziałek 
19 października, gdy wiadomo 
już było o zachorowaniach, 
ze względów bezpieczeństwa 
zrezygnowano z prowadzenia 
zajęć w głowieńskiej „Trójce” 
oraz przedszkolu. Tego 
dnia Państwowy Powiatowy 
Inspektorat Sanitarny w Zgierzu 
zaopiniował pozytywnie zmianę 
trybu nauczania na zdalny. 
W SP nr 3 obowiązuje on 
do jutra – 23 października, 
zaś w przedszkolu 
– do 30 października.

– Zajęcia dla dzieci realizowane 
są zdalnie, a to oznacza, 
że rodzice otrzymują od nas 
materiały do opracowania 
w domach. Sytuacja jest 
trudna, ale rozumiemy, że w tak 
wyjątkowych okolicznościach 
może być to nieuniknione. 
Mamy nadzieję, że niebawem 
wszystko wróci do normy – 
powiedziała nam Małgorzata 
Wrońszczyk z MP 3 w Głownie.
Istotnie, dla rodziców uczniów 
i przedszkolaków nie jest to 
sytuacja łatwa. 
– Ci, którzy powinni iść 
do pracy denerwują się, że nie 
mogą. Nie każdy też dysponuje 
sprzętem potrzebnym do nauki, 
co wiąże się z kolejnymi 
kwestiami organizacyjnymi. 
Poza tym, dzieci trudno w takiej 
sytuacji zmobilizować do nauki, 
bo czują się jak na wakacjach. 
Niemniej, rozumiemy, 
że sytuacja jest trudna 
i trzeba sobie jakoś radzić 
– powiedziała nam Izabela 
Zuchora, mama Wiktorii, 

uczęszczającej do drugiej klasy 
SP 3 w Głownie.
Wczoraj, 21 października, 
wiadomo już było o kolejnym 
zakażeniu w placówce 
oświatowej. Tym razem 
problem pojawił się w SP 2. 
W trosce o bezpieczeństwo 
uczniów z zajęć zrezygnowano 
w ramach tzw. dnia 
dyrektorskiego, a przed 
południem wiadomo już było, 
że na mocy decyzji sanepidu 
zdalne nauczanie obowiązywać 
będzie w tej szkole 
do 30 października.
– Nie byliśmy pierwsi, 
ale i pewnie nie ostatni. 
Obawiam się, że pojawienie się 
zakażeń w innych placówkach 
oświatowych to kwestia 
kilku godzin. Sytuacja jest 
naprawdę trudna, 
więc trzeba reagować 
na bieżąco, bo co przyniesie 
przyszłość, nie wiadomo 
– zauważa Beata Pilarska, 
dyrektor głowieńskiej 
„Dwójki”. aw

Jak twierdzą, zajęcia 
online podobają się 
jedynie tym, których 
satysfakcjonują niskie 
wyniki w nauce i którzy 
nie obawiają się 
zaległości. 
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Gmina Stryków | Sale gimnastyczne

Komunikat burmistrza  
w sprawie sal treningowych

Burmistrz Strykowa w  odpo-
wiedzi na ponawiające się skargi 
rodziców oraz zawodników róż-
nych sekcji sportowych zgodnie 

z obietnicą z ostatniej sesji wydał 
komunikat dot. dostępności sal 
gimnastycznych na terenie gminy 
dla klubów sportowych. 

Na czas pandemii od 12 paź-
dziernika w 6 placówkach oświa-
towych (Szkoły Podstawowe  
w: Dobrej, Koźlu, Niesułko-
wie, Bratoszewicach i Strykowie, 
a  także szkole średniej w  Brato-
szewicach) został uchwalony uni-
wersalny regulamin. Sale będą 
dostępne po zajęciach lekcyj-
nych od poniedziałku do piątku, 
a  także w soboty. Drużyny zain-
teresowane zapoznaniem się ze 
szczegółowymi warunkami oraz 
podpisaniem umowy powinny 
kontaktować się z  Dyrektorami 
powyższych placówek. 

W komunikacie burmistrz 
znów podkreślił, że na chwilę 
obecną ,,balon” przy Szkole Pod-
stawowej numer I w  Strykowie 
może być wykorzystywany wy-
łącznie na potrzeby szkoły. Wciąż 
należy wybudować dodatkowe 
pomieszczenie sanitarne oraz uzy-
skać odpowiednie pozwolenia, 
aby budynek mógł być wynajmo-
wany dla zorganizowanych grup 
sportowych.  ek

Głowno | Petycja

Mieszkańcy ul. Moczydła 
doczekają się kanalizacji
Dostęp do wielu 
mediów już mają, ale 
do kanalizacji sanitarnej 
nadal nie. Mowa 
o mieszkańcach ul. 
Moczydła w Głownie, 
którzy czynią starania, 
by odmienić swoją 
rzeczywistość. 
Skutecznie!

Ograniczenie komfortu wielu 
osób, niemożność podjęcia sta-
rań o  utwardzenie nawierzchni 
drogowej w przyszłości, a wresz-
cie spadek atrakcyjności okoli-
cy – to główne argumenty, który-
mi w swojej petycji posłużyły się 
osoby wnioskujące o budowę ka-
nalizacji sanitarnej wraz z przyłą-
czami do posesji na ul. Moczydła 
(odcinek pomiędzy ulicami Połu-
dniową i Grzybową). 

W ich opinii niesprawiedliwo-
ścią było wybudowanie jej tylko 
dla części mieszkańców wspo-
mnianej ulicy – stąd wniosek o ry-
chłą kontynuację budowy sieci 

kanalizacyjnej z myślą o tym, by 
wszyscy mieli do niej dostęp.

Wiele wskazuje na to, że prę-
dzej czy później zainteresowani 
doczekają się realizacji swoich po-
stulatów. Z odpowiedzi udzielonej 
im przez Urząd Miejski w Głow-
nie wynika, że taka inwestycja 
zostanie w  przyszłości wykona-
na przez Miejski Zakład Wodo-
ciągów i Kanalizacji w Głownie. 
Zgodnie z  informacjami uzyska-
nymi przez nas od prezesa tej jed-
nostki Andrzeja Woźniaka, kon-
sultacje w tej sprawie z chętnymi 
już się odbyły, a ich efektem jest 
porozumienie, na mocy którego 
inwestycja zostanie zrealizowana 
w  możliwie najkrótszym czasie, 
zaś mieszkańcy będą partycypo-
wać w jej kosztach. 

Z uwagi na to, iż w czasie epi-
demii formalności mogą trwać 
dłużej niż zwykle, realnie rozpo-
częcia budowy można spodzie-
wać się dopiero jesienią 2021 roku 
lub wiosną 2022 roku. Ze wstęp-
nych ustaleń wynika, że dostępem 
do kanalizacji sanitarnej w  tym 
miejscu cieszyć się będzie kilka-
naście rodzin. aw

Głowno | Budowa ul. Ułańskiej

W oczekiwaniu na nową 
nawierzchnię
Na powstanie nawierzchni 
asfaltowej z niecierpliwością 
oczekują już mieszkańcy 
ul. Ułańskiej w Głownie. 
Ruszył kolejny etap 
trwającej modernizacji.

Pod koniec września br. odbył 
się częściowy odbiór inwestycji. 
Przypomnijmy, że w  pierwszym 
etapie miały miejsce prace przy-
gotowawcze i  ziemne połączo-
ne z wykonaniem chodnika oraz 

zjazdów do poszczególnych po-
sesji.

W kolejnym etapie, który już 
się rozpoczął, planowane jest 
wykonanie podbudowy pod na-
wierzchnię, a wreszcie samej na-
wierzchni asfaltowej. Inwestycję 
realizuje Przedsiębiorstwo Wie-
lobranżowe „Hydrobud” z  oko-
lic Kutna. Jej koszt opiewa na 
878.203,53 zł, z czego 526.992 zł 
to środki z Funduszu Dróg Samo-
rządowych. Prace mają zakończyć 
się pod koniec miesiąca. aw Koniec już blisko. Stan ul. Ułańskiej na środę – 21 października. 
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Gmina Głowno | Odeszła Elżbieta Michalak

Kadzielin pożegnał ukochaną sołtys
– Odeszłaś niespodziewanie w ciszy, a przecież Ciebie 
wszędzie było pełno, potrafiłaś pięknie i poetycko mówić, 
ale przede wszystkim działać dla dobra mieszkańców 
Kadzielina – tymi słowami Gmina Głowno pożegnała 
Elżbietę Michalak, wieloletnią sołtys Kadzielina 
i przewodniczącą Koła Gospodyń Wiejskich.

Ta śmierć była zaskoczeniem 
dla wszystkich. Niemal do ostat-
nich swoich dni Elżbieta Micha-
lak pozostawała aktywna, swoją 
energią zarażając innych, a  nie-
zwykłym optymizmem dzieląc 
się z  bliskimi. Radość sprawiała 
jej wizja odnowionego Domu Lu-
dowego w Kadzielinie, który już 
w czasie jej trzeciej kadencji soł-
tysowania znacząco się odmienił.

– Trudno pozbierać się po wia-
domości o  śmierci tak wspania-
łego człowieka i  tak oddanego 
mieszkańcom sołtysa. To był spo-

łecznik, jakich mało – wspomina 
wójt Marek Jóźwiak.

W rozmowie z naszym reporte-
rem włodarz gminy przypomniał 
o ostatnim sukcesie Elżbiety Mi-
chalak oraz całego Koła Gospo-
dyń Wiejskich Kadzielin-Kamień, 
któremu przewodniczyła. Był to 
udział w  Dożynkach Wojewódz-
kich w Uniejowie. Nasz rozmów-
ca podkreśla, że czasu na przygo-
towania było bardzo mało, jednak 
pani Ela nigdy nie potrafiła odmó-
wić, a  organizatorką była świet-
ną, dlatego gospodynie godnie re-

prezentowały zarówno gminę, jak 
i powiat zgierski.

– Zapamiętam naszą Elę jako 
osobę, dla której nie było rzeczy 
niemożliwych. Jest mi bardzo 
przykro, że nadszedł czas, by się 
rozstać – dodaje.

Smutek po odejściu wielolet-
niej sołtys Kadzielina dziś odczu-
wa wielu mieszkańców okolicy, 
w tym także radni gminni.

– Trudno uwierzyć, że pani 
Eli nie ma już z nami. Była oso-
bą o niepożytej energii i  ogrom-
nej chęci życia. Zapamiętamy ją 
nie tylko jako niezwykłą działacz-
kę i oddanego swojej społeczności 
sołtysa, lecz także jako animatorkę 
życia kulturalnego. Była wszech-
stronnie utalentowana, a  swoją 
radością zarażała innych. Będzie 
nam tego brakować – podkreśla 
Jarosław Chałubiec, przewodni-

czący Rady Gminy Głowno. – To 
niepowetowana strata. Wiadomo, 
że Kadzielin będzie miał nowego 
sołtysa, ale to na pewno nie będzie 
już to samo – zauważa Piotr Kie-
rus, radny gminy, a zarazem sołtys 
Kamienia.

Elżbieta Michalak odeszła 13 
października 2020 roku w wieku 
67 lat.  aw

Elżbieta Michalak dzieliła się  
z innymi radością i optymizmem. 
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Gmina Stryków | Transport publiczny – to już blisko milion rocznie

Gmina bogata, więc płaci. 
Autobusy jeżdżą, ale dla niektórych 
i tak za rzadko
Na terenie gminy Stryków kursują 3 linie 
autobusowe MPK, 1 lina MUK oraz darmowy 
transport międzygminny, jednak niektórzy 
mieszkańcy wciąż uważają, że połączeń jest za 
mało. Przeanalizujmy więc jak wygląda sytuacja 
transportu w gminie Stryków. 

Na pierwszy ogień idzie ko-
munikacja międzygminna, która 
wypada w tym zestawieniu najko-
rzystniej. Pierwsze kursy zaczyna-
ją się koło godziny 5, a ostatni wy-
jeżdża z centrum po godzinie 17. 
Linie są ułożone tak, żeby bus po-
jawiał się mniej więcej co godzinę 
na przystanku Stryków-centrum. 
Po drodze (w zależności od godzi-
ny) bus zatrzymuje się we wszyst-
kich wsiach w gminie, nawet tych 
najmniejszych jak np. Klęk czy 
Lipka. 

Linia powstała przede wszyst-
kim, aby pomóc dostać się nie-
zmotoryzowanym mieszkańcom 
gminy do Strykowa, żeby zała-
twić sprawy w urzędzie czy zwy-
czajnie zrobić zakupy. Funkcja ta 
jest wręcz wzorowo spełniana, 
choć to kosztuje: jak informuje 
nas burmistrz Witold Kosmow-
ski, przygotowanie takiej linii, 
za którą dodatkowo mieszkańcy 
nie ponoszą żadnych opłat, po-
chłania obecnie około 226 tysię-
cy złotych.

Zaskakujące jest jednak to, 
że gmina ponosi również kosz-
ty za jeżdżące po Strykowie linie 
MPK oraz MUK. Łódzkie MPK 
na terenie gminy Stryków dyspo-
nuje dwoma liniami 60b oraz 60c. 
Ta pierwsza, choć jeździ do Ło-
dzi średnio co 2–3 godziny, rozpo-
czyna kurs od przystanku Micha-
łówek, przez co skorzystać z niej 
mogą (bez dodatkowego dojaz-
du) mieszkańcy Imielnika, Dobrej 
i okolicznych wsi. 

Linia, która służy większej 
liczbie mieszkańców jako środek 
transportu do szkoły czy pracy, 
to linia 60c, która jeździ na trasie 
Stryków Dworzec PKP – CH Tu-
lipan. Popularna ,,sześćdziesiąt-
ka” kursuje właściwie co godzinę, 

zarówno do jak i z Łodzi od go-
dziny 5 do godziny 22 – łącznie 
10 kursów (przerwa w rozkładzie 
między 8.05 a 14.11 – brak połą-
czeń). 

Mimo i tak szerokiej oferty li-
nii 60c pojawiają się zarzuty czy 
to o brak autobusów w godzinach 
wczesnopopołudniowych, czy to 
o brak połączenia nocnego. 

Zwiększenie ilości kursów 
znacznie zwiększyłoby kosz-
ty dopłat, jakie gmina świadczy 
na rzecz MPK. Za funkcjonowa-
nie na terenie gminy Stryków linii 
60b oraz 60c gmina ta dopłaca bo-
wiem rocznie 432 tysiące złotych. 
Dodatkowo Stryków dokłada do 
funkcjonowania linii 51b – 43 ty-

siące złotych. Autobusy tej linii 
jeżdżą na trasie Skotniki – Łódź 
Fabryczna, dlatego prawdopodo-
bieństwo skorzystania z niej przez 
jakiegoś mieszkańca Strykowa 
jest minimalne. 

Dla wielu mieszkańców rów-
nie ważne, jeśli nie ważniejsze, 
są jednak połączenia na trasie 
Stryków – Zgierz. W ciągu dnia 
na tej trasie siedmiokrotnie kur-
suje autobus MUK linii numer 
2 (trzykrotnie dojeżdża do sa-
mego Aleksandrowa Łódzkie-
go). Oczywiście podobnie jak 
w  przypadku ,,sześćdziesiątki”, 
autobus kursuje głównie w  go-
dzinach porannych i  popołu-
dniowych. Również ta linia jest 

poważnie poważna dofi nansowy-
wana prze Urząd Miejski w Stry-
kowie. Za połączenia linii numer 
2 ze Strykowem gmina dopłaca 
około 192 tysiące złotych.

Połączenia komunikacji pu-
blicznej to, jak widać, dla gmi-
ny duży wydatek – prawie 900 
tysięcy złotych rocznie. Dlatego 
linie są ułożone tak, żeby zagwa-
rantować mieszkańcom niezbęd-
ny transport do pracy czy szkoły. 
W razie konieczności skorzysta-
nia z dojazdu w bardziej nieoczy-
wistych godzinach, mieszkańcy 
mogą skorzystać z jeżdżących na 
podobnych trasach busów nale-
żących do prywatnych przewoź-
ników. 

Połączenia 
komunikacji publicznej 
to, jak widać, dla 
gminy duży wydatek 
– prawie 900 tysięcy 
złotych rocznie. 

ERYK
KIELAK

eryk.kielak@lowiczanin.info

Gmina Stryków
Co dalej 
z nieszczęsnym 
spadkiem?

Podczas ostatnich obrad komi-
sji rewizyjnej wrócił temat odzie-
dziczonych przez gminę Stryków 
w  październiku 2019 r. działek 
w  gminie Nowosolna. Pisaliśmy 
o tym w listopadzie 2019 r. 

Przypomnijmy, że spadko-
dawca pozostawił nieruchomości 
z kilkumilionowym zadłużeniem, 
a gmina dziedziczy z dobrodziej-
stwem inwentarza. Zakończenie 
czynności komorniczych pozwo-
li na dokładne ustalenie do jakiej 
kwoty Gmina Stryków będzie zo-
bowiązana zaspokoić wierzycieli.

W związku z  tym, że działki 
miały nieuregulowany stan praw-
ny, komornik wstrzymał czynno-
ści spisu inwentarza. Do dnia dzi-
siejszego udało się w odniesieniu 
do nieruchomości o pow. 1,5981 
ha (składającej się z  3 działek 
ewidencyjnych położonej w  No-
wostawach Dolnych gm. Dmo-
sin) oraz zabudowanej nierucho-
mości położonej w Natolinie gm. 
Nowosolna (składającej się z  7 
działek o łącznej pow. 7,2938 ha) 
– sprostować zapisy w  księgach 
wieczystych i ewidencji gruntów. 
Problemem wciąż jest stan nieru-
chomości w Natolinie, wskazują-
cy na to, iż część zabudowy stano-
wi samowolę budowlaną.

Obecnie stan prawny tyl-
ko w  jednej księdze wieczystej 
obejmującej dwie działki o  pow. 
0,6501 ha został doprowadzony do 
zgodności z zapisami w ewidencji 
gruntów. Zapisy w  pozostałych 
3 księgach wieczystych dotyczącą 
działek ewidencyjnych o pow. po-
nad 6 ha nadal są regulowane.  

Po doprowadzeniu do zgodno-
ści zapisów hipotecznych i  ewi-
dencyjnych komornik sądowy 
będzie mógł kontynuować czyn-
ności spisu inwentarza po zmar-
łym spadkodawcy, co pozwoli na 
ustalenie wartości pozostawionej 
masy spadkowej.  ek

Autobus linii numer 2 MUK jest dla wielu mieszkańców Strykowa jedynym transportem do ich miejsc pracy 
na terenie Zgierza.
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Gmina Głowno | Walka o czyste lasy

Złapany na fotopułapkę
Są efekty działania 
fotopułapek 
zamontowanych w lasach 
na terenie gminy Głowno. 
Na pozostawianiu śmieci 
w lesie jedno z takich 
urządzeń przyłapało 
mieszkańca Głowna.

Niechlubny proceder miał 
miejsce w dniach 9-10 październi-
ka w Albinowie. Wizerunek śmie-
ciarza został uwieczniony na zdję-
ciach, dlatego o  działaniach, 
których się podjął, niezwłocznie 
powiadomiono Komisariat Poli-
cji w  Głownie. Ukaranie spraw-
cy było już wtedy jedynie kwestią 
czasu i rychło tak się stało – po-
licjanci zlokalizowali miejsce jego 
pobytu i ukarali go grzywną. 

Ponadto, zgodnie z  prawem, 
przyłapany na gorącym uczynku 
mieszkaniec Głowna zobowiąza-
ny został do uprzątnięcia pozosta-
wionego przez siebie bałaganu. 
Dodajmy, że śmieci nie było wca-
le mało i  znajdowały się wśród 

nich zarówno odpady o  charak-
terze komunalnym (m.in. opa-
kowania po żywności, butelki  
po napojach), jak i budowlanym 
(np. kartony, styropian).

– Wierzymy, że uda nam się 
złapać więcej osób, jeśli do pro-
cederu nadal będzie dochodzić. 
Urządzenia zostały zainstalowa-

ne w myśl zasady: zero tolerancji 
dla osób zaśmiecających nasze 
wspólne środowisko. Tej idei za-
mierzamy się trzymać. Nadal bę-
dziemy je montować w lasach, by 
zapobiegać tego typu sytuacjom 
– podkreśla wójt Marek Jóźwiak. 

Po tym incydencie Urząd 
Gminy Głowno zaapelował do 

mieszkańców okolicy o właściwe 
gospodarowanie odpadami. 

– Pamiętajmy, że śmieci w le-
sie są śmiertelnym zagrożeniem 
dla zwierząt, przyczyniają się 
także do powstawania pożarów, 
powodują skażenie wód, w  tym 
wody pitnej, a także gleby. Uwal-
niają do atmosfery trujące sub-
stancje, sprzyjają rozwojowi bak-
terii. I co najważniejsze: szpecą 
leśny krajobraz – czytamy w ofi-
cjalnym komunikacie. 

Przypomnijmy, że fotopułapki 
pojawiły się w gminnych lasach 
w listopadzie ubiegłego roku. To 
niewielkie urządzenia, reagujące 
na każdy ruch zarówno w dzień, 
jak i w nocy. Efektem ich pracy 
są fotografie, które na  później-
szym etapie są rutynowo przeglą-
dane przez pracownika urzędu, 
weryfikowane i  w  razie potrze-
by przekazywane stróżom prawa. 
Koszt dwóch urządzeń, jakie za-
kupiono w zeszłym roku, oscylo-
wał wokół 2.000 złotych. 

Gmina nie wyklucza,  
że w przyszłości fotopułapek bę-
dzie więcej.  aw

Mąkolice | Projekt sołecki

Chłodne lato, ciepła zima  
– przyda się klima
Cztery klimatyzatory 
zamontowano w ostatnim 
czasie na terenie sali OSP 
w Mąkolicach. Akcję pod 
hasłem: „Chłodne lato  
– ciepła zima – przyda nam 
się klima!” zrealizowano  
w ramach projektu 
sołeckiego.

Do zakupu oraz montażu kli-
matyzatorów na  potrzeby osób 
korzystających z doszło w pierw-
szych tygodniach października. 
Proces montowania nowych urzą-
dzeń nadzorowali druhowie z jed-
nostki. 

Dla mieszkańców sołectwa jest 
to ważna informacja, bowiem od-
tąd będą mogli oni liczyć na kom-
fort płynący z użytkowania obiek-
tu zarówno w okresie zimowym, 
jak i  letnim. Organizacja imprez 
i wydarzeń kulturalnych odbywa-
jących się na terenie sali nie będzie 
już uzależniona od pory roku czy 
pogody.

– Mamy nadzieję, że zwięk-
szenie komfortu w  tym miejscu 
zachęci mieszkańców do udziału 

w zróżnicowanych wydarzeniach 
i doprowadzi do jeszcze większej 
integracji społeczności lokalnej  
– zauważa wójt gminy Głowno 
Marek Jóźwiak.

Na realizację tego przedsię-
wzięcia gmina otrzymała wspar-
cie finansowe w wysokości 10.000 
złotych z  budżetu Województwa 
Łódzkiego. Całość projektu opie-
wała na 19.803 zł, z czego środki 
w  wysokości 9.303 zł pochodzi-
ły z budżetu gminy, zaś pozosta-
łe 500 złotych – od mieszkańców 
wsi Mąkolice.  aw

Gmina Stryków | Droga powiatowa przez Kalinów i Wolę Błędową 

Rowy oczyszczone, będzie też łatanie pęknięć 
Firma „Kłys” Roboty 
Drogowe Sp. z o. o. 
z Łagiewnik Nowych, 
na zlecenie zgierskiego 
starostwa powiatowego, 
oczyściła rowy wzdłuż drogi 
przez Kalinów w gminie 
Stryków. 

– Przyznam szczerze, że stara-
łem się o  to już od bardzo daw-
na, interweniowałem w  powie-
cie kilka razy, aż wreszcie zostało 

to zrobione. Dobrze, że jeszcze 
przed zimą, bo w wielu miejscach 
na drodze zbierała się woda. Było-
by niebezpiecznie, gdyby zamarz-
ła – powiedział nam radny gminy 
Stryków z  tej części gminy Jaro-
sław Włodarczyk. 

Oczyszczone, a w zasadzie od-
budowane, zostały przydrożne 
rowy na odcinku około 600 me-
trów od skrzyżowania z drogą kra-
jową nr 14 w kierunku Nowosta-
wów. Nie były one poprawiane 
od wielu lat i były już w znacznej 

części zarośnięte. Po ich udrożnie-
niu ścięte zostały też nieutwardzo-
ne pobocza, które w  niektórych 
miejscach wystawały ponad dro-
gę i  uniemożliwiały spływ desz-
czówki. 

To nie koniec robót w tym re-
jonie gminy Stryków. W naj-
bliższych dniach – również 
na  zlecenie powiatu zgierskiego 
– planowane jest wykonanie nad-
lewek asfaltowych, by wyprofilo-
wać drogę na  dwóch zakrętach: 
w  pobliżu stawów w  Kalinowie 

oraz w pobliżu świetlicy wiejskiej 
w  Woli Błędowej. Ponadto zała-
tane masą asfaltową „na gorąco”, 
przy wykorzystaniu tzw. patche-
ra, mają zostać wypełnione po-
przeczne pęknięcia na  drogach 
w obydwóch wspomnianych miej-
scowościach. – Chodzi o to, żeby 
woda zamarzająca zimą w szcze-
linach w  asfalcie nie rozsadza-
ła go. Z robót związanych z  ro-
wami jestem zadowolony, łatania 
też przypilnuję – zapowiada radny 
Włodarczyk.  mak

Dzięki klimatyzatorom 
mieszkańcy sołectwa mogą 
się cieszyć wspólną integracją 
w komfortowych warunkach 
przez okrągły rok. 

FO
T.

 F
B

/G
M

IN
A

 G
ŁO

W
N

O

Radny Włodarczyk był częstym gościem podczas robót drogowych. 
– Bo jak się nie dopilnuje, to różnie bywa – mówi. 
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Taki bałagan pozostawił po sobie mieszkaniec Głowna w lesie  
na terenie Albinowa. Na szczęście śmieci zostały już przez niego 
uprzątnięte. 
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Głowno | Walka z epidemią COVID-19

Godziny dla seniorów. 
Kto traci, a kto zyskuje?
15 października, zgodnie z rozporządzeniem Rady 
Ministrów, wróciły tzw. godziny dla seniorów. Każdego 
dnia od godziny 10 do 12 w sklepach spożywczych, 
drogeriach, aptekach czy na poczcie obsługiwane są 
wyłącznie osoby powyżej 60. roku życia.

Taka zmiana ma duży wpływ 
nie tylko na życie seniorów, ale 
także sprzedawców oraz innych 
klientów, którzy muszą wziąć te 
zmiany pod uwagę przy planowa-
niu sprawunków. – Kończę pracę 
o 9.30 i muszę biec do sklepu, żeby 
zrobić zakupy, zanim zamkną dla 
mnie drzwi – żali się jedna z pań 
czekających w kolejce. 

Podobnego zdania jest pani 
Marianna, właścicielka sklepu 
mięsno-spożywczego w Głownie, 
która obawia się, że godziny dla 
seniorów odbiją się negatywnie na 
obrocie sklepu. – Wprowadzenie 

tych zmian w małych, lokalnych 
sklepach jest bezsensowne – iry-
tuje się ekspedientka. – W moim 
sklepiku mogą przebywać jedynie 
2 osoby. Jeżeli nie będzie senio-
ra, to mam 2 godziny czekać na 
klienta, bo kogoś innego nie mogę 
obsłużyć? – pyta retorycznie. 

Do naszej rozmowy włącza-
ją się pozostali klienci sklepu. 
Wśród mieszkańców pojawia się 
myśl, że lepszym rozwiązaniem 
byłoby wprowadzenie pierwszeń-
stwa dla seniorów w sklepie na-
wet przez cały dzień. – Mogłabym 
wtedy, gdy nie ma seniora, obsłu-
giwać kogoś innego – dodaje eks-
pedientka. 

Istotnie, ograniczenia, które 
w przypadku wielkich sieci, jak 
np. Biedronka czy centrów han-
dlowych są dotkliwe, ale nie za-

bójcze, w przypadku małych skle-
pików, w których i tak nie ma 
wielu klientów, mogą być gwoź-
dziem do trumny.

Seniorzy 
jednak zadowoleni
Zupełnie inaczej na tę sprawę 

patrzą jednak sami zainteresowa-
ni, czyli seniorzy. Pytani o stosu-
nek do przywrócenia godzin dla 
seniora, bez zastanowienia odpo-
wiadają – Jesteśmy zadowoleni! 
Koło godziny 10 podchodzę do 

czekających przed sklepem spo-
żywczym pani Zofi i i pana Stani-
sława, należących do grupy objętej 
udogodnieniami godzinowymi. 
– W sklepach są tylko emeryci 
i renciści, przez co czujemy się 
bezpiecznej – mówi mi pan Stani-
sław. – Idziemy do sklepu i wiemy, 
że to jest nasz czas. 

– Bardzo dobrze, że to przy-
wrócono i jest jak wcześniej 
– wtóruje mu pani Zofi a. Często 
pojawia się zarzut co do wyboru 
akurat tych wskazanych godzin, 
budowany na stereotypie, że star-
si ludzie wcześniej wstają. – To są 
najodpowiedniejsze godziny – ko-
mentuje pan Stanisław. Większość 
Polaków robi zakupy albo przed, 
albo po pracy, w godzinach poran-
nych lub późno-popołudniowych. 
Seniorzy, zwykle na emeryturze, 
mogą udać się do sklepów w środ-
ku dnia, przez co zyskują również 
inni klienci, bo odciąża to kolejki 
o innych godzinach. 

Trudno jednoznacznie ocenić 
czy więcej Polaków popiera, czy 
jest przeciwna tej decyzji. 

DK Niesułków | Wycieczka seniorów 

Wyjazd integracyjny
Mimo coraz chłodniejszej 
pogody klub seniora ,,Nasza 
Ferajna” chciał wykorzystać 
ostatnie promyki słońca 
na wspólną rozrywkę. 
Dlatego seniorzy środę 
7 października spędzili 
w Rogowie na wycieczce 
integracyjnej.

Zgodnie z obowiązującymi ob-
ostrzeniami, w autobusie, który 
zawoził ich na miejsce, seniorzy 
mieli założone maseczki. Pierw-
szym punktem na ich trasie było 
arboretum w Rogowie. Spacer 
trwał ok. 2 godzin. Seniorzy nie 
spieszyli się, obserwując zieleń 
i wdychając czyste powietrze. 
W ogrodzie mogli poznać róż-
ne gatunki drzew z całego świa-
ta. Niektóre z nich znajdują się 
jedynie w Rogowie. Szczególne 
wrażenie zrobiły drzewa z Chin. 
Pomimo że przewodnik podkre-
ślił, że ogród najlepiej odwiedzać 
w czerwcu, jesienny spacer rów-
nież urzekł członków klubu. 

Kolejnym punktem wyciecz-
ki była podróż kolejką wąskoto-
rową z Rogowa do Jeżowa. Po-
dróż trwała 45 minut, a na miejscu 
na podróżnych czekało ognisko 
z kiełbaskami. Tam mogli chwi-
lę pobiesiadować. Po chwili od-
poczynku seniorzy mieli okazję 
do spotkania z przewodnikiem, 
który zapoznał ich z historią ro-
gowskiej kolei, opowiedział histo-
rię starych wagonów oraz oprowa-
dził po muzeum. 

W wycieczce brało udział tylko 
środowisko klubu ,,Nasza Feraj-
na”. Ponadto zachowano wszelkie 
środki ostrożności. Niestety, z racji 
na postępującą epidemię korona-
wirusa, może okazać się, że było 
to ostatnie spotkanie seniorów 
przed kolejną przerwą. Nie od-
bywają się już lekcje śpiewu oraz 
cotygodniowa gimnastyka. Jest 
to równoznaczne z zawieszeniem 
działalności przez klub seniora. 
– Chcemy dać przykład innym, 
że obostrzeń trzeba przestrzegać 
– mówi nam przewodnicząca klu-
bu Lucyna Koziróg.  ek

RZUT OKIEM | PAMIĘTAJĄ O PATRONIE

Centrum Kształcenie i Wychowania OHP w Dobieszkowie działa 
pod patronatem św. Jana Pawła II. 16 października obchodzimy 
42. rocznicę ogłoszenia Karola Wojtyły – papieżem. Z tego powodu 
12 października uczniowie OHP Dobieszków zorganizowali poświęcona 
papieżowi wieczornicę. Podczas obchodów rocznicy wspominano 
biografi ę papieża, wspólnie się modlono oraz odśpiewano „Barkę”. ek

REKLAMA

Pani Zofi a i pan Stanisław w kolejce do sklepu podczas 
godzin dla seniora. 

FO
T.

 E
R

Y
K

 K
IE

LA
K

Pani Marianna obawia się, że godziny dla seniora wpłyną negatywnie 
na obrót sklepu.
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Ograniczenia, które 
w przypadku wielkich 
sieci są dotkliwe, 
ale nie zabójcze, 
w przypadku małych 
sklepików mogą być 
gwoździem do trumny.

ERYK
KIELAK

eryk.kielak@lowiczanin.info
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WYRÓŻNIONE PRZEZ STAROSTĘ
Nagrody z okazji Dnia Edukacji 
Narodowej trafiły również 
do dyrektorów i nauczycieli 
powiatowych szkół. 14 
października, w szczególnym 
dla całej oświaty dniu, wręczyli 
je członkowie Zarządu Powiatu 
Zgierskiego. W wyjątkowym 
gronie znalazły się m.in. 
reprezentantki powiatowych 
szkół z terenu Głowna. 
Nagrody starosty trafiły do: 
Elżbiety Kołodziej – dyrektor 
Zespołu Szkół Nr 1 im. R. 
A. Cebertowicza w Głownie, 
Iwony Mokras-Wosik – dyrektor 
I Liceum Ogólnokształcącego 
w Głownie oraz nauczycielki 

z tej szkoły – Ilony 
Dąbrowskiej, a także 
Małgorzaty Romanowskiej 
z Zespołu Szkół Specjalnych 
w Głownie. 
– Nagroda jest motywacją do 
dalszej pracy. Wyróżnienie dla 
dyrektora jest zawsze zasługą 
wszystkich pracowników. 
Szczególnie cieszę się, 
że w naszym przypadku 
doceniono także nauczyciela. 
Pani Ilona Dąbrowska w wielu 
aspektach przyczynia się 
do rozwoju całej placówki 
– powiedziała nam Iwona 
Mokras-Wosik, dyrektor I LO 
w Głownie. aw

REKLAMA

RZUT OKIEM | WIEDZA JEST DRUGIM SŁOŃCEM

O tym, że „Wiedza jest drugim słońcem...” przypomnieli szkolnej 
społeczności pierwszoklasiści uczęszczający do I Liceum 
Ogólnokształcącego w Głownie, którzy z okazji przypadającego 
14 października Dnia Edukacji Narodowej wraz z wychowawczynią 
Anną Kotulską przygotowali humorystyczno-nostalgiczny program 
artystyczny. Wypełniony był on poezją, prozą, sentencjami i autorskimi 
komentarzami, poprzez które uczniowie podkreślili wartość zawodu 
nauczyciela oraz całego świata edukacji. W role konferansjerów wcielili 
się Katarzyna Milczarek i Andrzej Kalisiak. 
Zgodnie z tradycją uczniowie I klasy złożyli tego dnia uroczyste 
ślubowanie na ręce dyrektor Iwony Mokras-Wosik. Ze względu na 
aktualną sytuację epidemiczną spotkanie odbyło się w kameralnym 
gronie – w sali gimnastycznej spotkali się nieliczni uczniowie, nauczyciele 
i pracownicy szkoły, a także reprezentant Zarządu Powiatu Zgierskiego  
– były burmistrz Głowna Wojciech Brzeski. aw

Głowno | Burmistrz docenił nauczycieli

W trudnym czasie nagrody cieszą bardziej
Osiągnięcia dydaktyczne, oddanie ważnej, 
choć nie zawsze łatwej nauczycielskiej misji, 
wspieranie uczniów w rozwoju, a niekiedy nawet 
wkład w wychowanie wielu pokoleń dzieci  
– to zasługi siedmiu nauczycielek głowieńskich 
szkół i przedszkoli, które docenił burmistrz 
Grzegorz Janeczek.

Jak co roku, nagrody przyzna-
ne zostały z okazji Dnia Edukacji 
Narodowej. Tym razem, z uwagi 
na aktualną sytuację epidemiczną, 
zabrakło tradycyjnej uroczysto-
ści, a wraz z nią osobiście złożo-

nych gratulacji, ale radość z  po-
wodu wyróżnienia wcale nie była 
mniejsza. Przeciwnie, jak twier-
dzą nagrodzone, w trudnym cza-
sie pandemii każda nagroda cie-
szy bardziej.

Lista wyróżnionych
Spośród nauczycieli głowień-

skich szkół podstawowych na-
grody burmistrza w  tym roku 
otrzymały: Sylwia Polit-Kwiat-
kowska – polonistka, logopeda 
i  nauczycielka plastyki w  Szko-

le Podstawowej nr 1 w Głownie, 
Małgorzata Pawłowska – na-
uczycielka matematyki w  Szko-
le Podstawowej nr 2 w Głownie, 
a  także Wioleta Kunecka-Kę-
dra – nauczycielka języka an-
gielskiego oraz logopeda w Szko-

le Podstawowej nr 3 w Głownie. 
Wyróżnienie przyznano rów-
nież Beacie Pilarskiej – dy-
rektor Szkoły Podstawowej nr 2 
w Głownie oraz absolwentce sze-

ściu kierunków studiów podyplo-
mowych. 

Grzegorz Janeczek docenił po-
nadto osiągnięcia trzech nauczy-
cielek wychowania przedszkol-
nego: Beaty Gaczewskiej 
z  Miejskiego Przedszkola nr 1 
w Głownie, będącej również spe-
cjalistką w  zakresie gimnastyki 
korekcyjnej, Anny Karpińskiej 
z  Miejskiego Przedszkola nr 2 
w  Głownie, a  wreszcie Małgo-
rzaty Góral z Miejskiego Przed-
szkola nr 3 w Głownie.

Naszemu reporterowi udało się 
dotrzeć do niektórych z nagrodzo-
nych pań, by porozmawiać o bla-
skach i cieniach nauczycielskiego 
powołania, a także pięknych chwi-
lach życia zawodowego.

Cztery dekady 
w przedszkolu
Dla Małgorzaty Góral z Miej-

skiego Przedszkola nr 3 w Głow-
nie nagroda jest ukoronowaniem 
niemal czterech dekad pracy 
z dziećmi. 

str. 28

W UZNANIU DLA DYREKTORÓW
Starania dyrektorów gminnych 
szkół, w tym szczególne ich 
zasługi w wymagającym 
czasie pandemii, docenił 
wójt gminy Głowno – Marek 
Jóźwiak. Otrzymali je: Wioletta 
Przyżycka – dyrektor Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego 
w Mąkolicach, Agnieszka 
Czubiak – dyrektor Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego 

w Lubiankowie oraz 
Małgorzata Skomiał, którą 
do otrzymania nagrody 
wytypował dyrektor Krzysztof 
Fortuna m.in. w związku 
z pełnieniem przez tę 
nauczycielkę obowiązków 
dyrektora Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego w Popowie 
Głowieńskim w poprzednim 
roku szkolnym. aw
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Nauczycielki głowieńskich szkół i przedszkoli. To do nich tym razem trafiły nagrody burmistrza. 
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Łowicz | Zbiórka Książek w SP4

Uczniowie wspomogli 
Fundację Zaczytani.org
Od 8 września  
do 11 października 
uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 4 
w Łowiczu włączyli się 
w kampanię społeczną 
„Wielka Zbiórka 
Książek”, której 
organizatorem  
była Fundacja 
Zaczytani.org.

Uczniowie ze wszystkich klas 
oraz nauczyciele włączyli się 
w zbiórkę książek dla dzieci, mło-
dzieży i dorosłych. Zebrana litera-
tura trafi do bibliotek tworzonych 
przez Fundację w  różnych insty-
tucjach takich jak szpitale, centra 
krwiodawstwa, hospicja, domy 
dziecka czy domy seniora.

Jak poinformował dyrektor 
podstawówki Artur Balik: – Uda-
ło nam się zebrać 110 pozycji  
(91 dla dzieci i 19 dla dorosłych). 

Wśród zebranych książek zna-
lazły się takie pozycje jak: „Kraina 
Lodu. Święto końca zimy”, „Ma-
giczne drzewo – czerwone krze-
sło” Andrzeja Maleszka, „Har-
ry Potter i Insygnia Śmierci” J.K. 
Rowling, „Niezgodna t.III Wier-
na” Veroniki Roth, „Kod Leonar-
da da Vinci” Dan Browna, „Kora, 

Kora. A planety szaleją” Kamila 
Sipowicza czy „Dwie strony mi-
krofonu” Krzysztofa Miklasa.

Książki można było zostawiać 
w  plastikowych pudełkach, któ-
re znajdowały się na korytarzach 
w całej szkole, a także w szkolnej 
bibliotece. Nad zbiórką, przez cały 
okres jej trwania, pieczę sprawo-
wała bibliotekarka Edyta Kondrat.

14 października książki zosta-
ły zabrane ze szkoły i zawiezione 
do  magazynu mieszczącego się 
w Łodzi. – W ten sposób wspól-
nie zwiększymy dostęp do litera-
tury wśród potrzebujących dzieci 
i  dorosłych – możemy przeczy-
tać w  piśmie, które wystosowała 
do szkoły fundacja.  ksl

Szkoły średnie | Zdalne nauczanie

Uczniom nie odpowiada 
zdalna nauka
Od poniedziałku 19 października nauka 
w szkołach średnich na terenie czerwonej strefy, 
a więc także i w Łowiczu, odbywa się w sposób 
zdalny. To wyzwanie zarówno dla nauczycieli,  
jak i dla uczniów, którzy ponownie będą musieli 
się zmierzyć z inną formą przekazywania wiedzy, 
jej sprawdzania – i z własną odpowiedzialnością 
lub jej brakiem.

Zdalne nauczanie ma być roz-
wiązaniem, które zmniejszy ryzy-
ko zarażenia się koronawirusem. 
Z  rozmów, które przeprowadzili-
śmy z uczniami, którzy mają już 
za sobą jeden semestr zdalnej na-
uki wynika, że – w oparciu o  te 
doświadczenia wyrażają oni oba-
wy co do takiego rozwiązania.

– Moim zdaniem zdalne na-
uczanie jest potrzebne w obecnej 
sytuacji, ponieważ ilość zagrożeń 
jest naprawdę spora – przyzna-
je Amelka, uczennica Pijarskiego 
Liceum. Jest jednak zdania, że na-
uka z domu będzie o tyle trudniej-
sza dla uczniów, że ciężej będzie 
im się zmotywować do nauki. 

– W szkole łatwiej jest się przy-
gotować. Ale myślę, że jakoś sobie 
z tym poradzimy – dodaje.

Jeden z  uczniów, z  którymi 
rozmawialiśmy, zwrócił uwagę  

na możliwe problemy ze sprzę-
tem, który jest niezbędny do zdal-
nej nauki.

– Nie każdy może mieć do-
stęp w danym czasie do kompute-
ra, mogą się również pojawić pro-
blemy z internetem, co się odbije  
na frekwencji i wiedzy – mówi.

Najwięcej wątpliwości co 
do zdalnego nauczania mają ma-
turzyści. To oni poświęcają naj-
więcej czasu na naukę.

– Jestem maturzystą i ze zdal-
nego nauczania jestem średnio 
zadowolony. Myślę, że lepiej 
przygotowałbym się do  matury 
w szkole – powiedział nam uczeń 
Ekonomika, czyli ZSP nr 4 w Ło-
wiczu. 

– Nie sądzę, żeby nauczyciele, 
choćby starali się najbardziej jak 
mogą, przygotowali nas do  ma-
tury tak jak należy. – powiedział 
nam inny uczeń klasy maturalnej 
jednej ze szkół średnich w Łowi-
czu. Dodał, że jego zdaniem lep-
szy dla uczniów jest kontakt z na-
uczycielem na żywo. – Jeśli się 
czegoś nie wie, można to od razu 
zgłosić nauczycielowi – mówi.

Kontakt między uczniem a na-
uczycielem, o  którym mówił je-
den z  naszych rozmówców, jest 
istotny dla obu stron. Minusem 
zdalnego nauczania jest także to, 
że mimo prowadzonych zajęć, 
uczniowie nie zawsze skupiają się 
na lekcji – mogą robić w tym cza-
sie coś innego. W przypadku tra-
dycyjnego, stacjonarnego naucza-
nia, nauczyciel ma możliwość 
na bieżąco sprawdzać to, co robi 
uczeń. 

Czy brak odpowiedniego nad-
zoru nad działaniami uczniów bę-
dzie miał odzwierciedlenie w ich 
przyszłych wynikach? Jak widać, 
wielu ma takie obawy.  ks

Myślę, że lepiej 
przygotowałbym się  
do matury w szkole. 

uczeń ZSP nr 4 w Łowiczu

Uczniowie wiedzą, że w domu trudniej będzie im się zmotywować 
do nauki – mówi nam Amelka z Pijarskiego LO.
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Część książek zebranych przez 
uczniów SP4 w akcji Wielka 
Zbiórka Książek organizowanej 
przez Fundację Zaczytani.org

FO
T.

 A
R

C
H

IW
U

M
 S

P
4



 www.lowiczanin.info10 22 października 2020      nr 43   

Łowicz | Apteka Słoneczko zawiesiła całodobowe dyżury

Dokąd pojedziemy w nocy z receptą? 
Apteka „Słoneczko” działająca przy 
ul. Stanisławskiego (na rogu Krakowskiej), 
która od wielu lat pełniła całodobowe dyżury 
jako jedyna na terenie powiatu łowickiego, 
od soboty, 17 października, zawiesiła je. 
W takiej sytuacji osoby, które będą chciały 
kupić w porze nocnej leki, będą musiały 
jechać do innego miasta, np. Skierniewic 
lub Sochaczewa. Taka sytuacja będzie trwała 
co najmniej do końca roku. 

Ilona Wężowska, dyrektor Wy-
działu Kontroli i Zarządzania Jed-
nostkami w  Starostwie Powiato-
wym w Łowiczu, wyjaśniała nam, 
że właściciele apteki poinformo-
wali ją, że nie są w stanie zapew-
nić całodobowych dyżurów, ale 
nie jest to bezpośrednio związane 
z koronawirusem. 

Niestety, pozostałe apteki w Ło-
wiczu, a jest ich 16, nie przejęły al-
ternatywnych dyżurów „Słonecz-
ka”, według grafi ku, jaki istnieje 
i jest co roku przyjmowany przez 
Radę Powiatu Łowickiego. 

Apteki tłumaczyły się brakiem 
personelu, również z  powodu 
kwarantanny. W  internecie poja-
wiły się też komentarze, że te dy-
żury są nieopłacalne, natomiast 
musi być na nich magister farma-
cji, a w małych aptekach, nie ma 
ich aż tylu, aby apteka pracowała 
w dzień i w nocy.

Z 16 aptek ustne deklaracje 
o  możliwości zapewniania dy-
żurów zgłosiło 7, jednak pisem-
nie potwierdziły to tylko 4 ap-
teki. To za mało, aby obsadzić 
30 nocnych dyżurów w  miesią-
cu. Ilona Wężowska przyznaje, 
że rozmowy z właścicielami ap-
tek były trudne, jedni katego-
rycznie nie zgodzili się na pracę 
w nocy, inni byli skłonni zrobić to 
warunkowo – gdy inni też obej-
mą dyżury. 

Wtedy przyczyną 
był koronawirus
Przypomnijmy, że problem 

z nocnymi dyżurami aptek w Ło-
wiczu wystąpił już na początku 
epidemii. W marcu „Słoneczko” 
zostało czasowo zamknięte przez 
Powiatową Stację Sanitarno-Epi-
demiologiczną w Łowiczu z po-
wodu zarażenia koronawirusem 
zatrudnionej tam farmaceutki. 
Wtedy również nie zadziałały 
alternatywne dyżury innych ap-
tek, ale starostwu udało się poro-
zumieć z ich właścicielami i oni 
przejęli te dyżury. Ta sytuacja 
nie trwała jednak długo. Apteka 
„Słoneczko” ponownie została 

otwarta po 10 dniach. Teraz ma to 
trwać 2,5 miesiąca. 

Starosta: nie mamy 
narzędzi, aby apteki 
do tego zmusić
Gdy w marcu apteki nie przeję-

ły nocnego dyżuru, starosta Mar-
cin Kosiorek zapowiedział, że po-
dejmie działania, aby je do tego 
zmobilizować, bo przecież to jest 
ich obowiązek. Uchwała o  noc-
nych dyżurach jest przecież po to, 
aby była realizowana, a nie istnia-
ła tylko na papierze. Dziś mówi, 
że nie ma do tego narzędzi, aby 
karać, ale wkrótce może zachę-
cać, bo samorządy mają mieć 
możliwość płacenia za nocne dy-
żury. W tą stronę ma iść prawdo-
dawstwo.

Jak się dowiadujemy, wiosną 
starostwo złożyło skargę do Na-
czelnej Izby Aptekarskiej, doty-
czącą wspomnianych marcowych 
nocnych dyżurów. Odpowiedź, 
jaka przyszła, sprowadza się 
do tego, że samorząd nie powi-
nien skarżyć, ale raczej wspierać 
apteki. Jak można było zrozu-
mieć – właśnie fi nansowo.

Czy to się opłaca?
Dariusz Gałaj, właściciel Ap-

teki „Słoneczko”, powiedział 
nam, że przez około 15 lat ap-
teka przy ul. Stanisławskiego 
czynna była całodobowo. Po-
czątkowo on dobrowolnie zde-
cydował się na taki tryb pracy, 
ale równolegle funkcjonowały 
jeszcze urzędowe dyżury, wy-

znaczone przez powiat. Oko-
ło 10 lat temu zgłosił formalnie 
chęć pełnienia nocnych dyżurów 
i zostało to wpisane do uchwa-
ły, pozostałe apteki z nich zrezy-
gnowały. 

Jednocześnie te pozostałe ap-
teki deklarowały co roku terminy, 
w których będą gotowe przejąć te 
dyżury w  sytuacji, gdyby „Sło-
neczko” nie mogło. Przed koro-
nawirusem zdarzyło się to tylko 
dwa razy i  w obu przypadkach 
dotyczyło pojedynczych nocy. 
Tym bardziej niezrozumiała jest 
dla niego sytuacja, że obecnie nie 
udało się wyznaczyć, kto będzie 
pracował w  nocy, gdy pozosta-
łych aptek jest aż 16. One – jego 
zdaniem – powinny być do tego 
przygotowane.

Co do opłacalności pracy 
w nocy, Dariusz Gałaj poddaje ją 
w wątpliwość, bo klienci do apte-
ki przychodzą co najwyżej do pół-
nocy. W środku nocy to się prawie 
nie zdarza. Jego zdaniem prosty 
rachunek ekonomiczny nie uza-
sadnia pracy w nocy, ale z takie-
go cyklu są inne korzyści marke-
tingowe, które byłyby trudne do 
oszacowania.

Mimo wszystko pracy w nocy 
nie chce likwidować, tylko ją za-
wiesza. Decyzja nie była łatwa, 
a związana jest z przepisami pra-
wa pracy i obecnymi wymagania-
mi epidemicznymi, które sprowa-
dzają się do tego, że pracownicy 
nie powinni się ze sobą stykać. 
Nie wszyscy z nich są też obecni 
w pracy, bo zdarzają się zwolnie-
nia i kwarantanny. Nie udało mu 
się spiąć grafi ku, w którym praca 
odbywałaby się na trzy zmiany. 

Dokąd w niedzielę 
po leki 
Starostwo prowadziło rozmowy 

z  apteką „Słoneczko” w  sprawie 
możliwości przedłużenia  godzin 
pracy do godz. 24.00. Właściciele 
nie podjęli takiej decyzji. Obecnie 
„Słoneczko” przy u. Stanisław-
skiego czynne jest w dni robocze 
w godz. 7-22, a w soboty, niedzie-
le i święta w godz. 8-22. 

Przez 7 dni w tygodniu pracu-
ją także dwie inne placówki: Ap-
teka Słoneczna Centrum Farma-
ceutyczne przy u. Zduńskiej 38, 
czynna od poniedziałku do soboty 
w godz. 7-21, w niedziele w godz. 
8-20, Medest IV przy ul. 3 Maja 6 
od poniedziałku do piątku w godz. 
8-20, w soboty w godz. 8-18, zaś 
w niedziele w godz. 8-16. 

W niedziele handlowe otwarte 
są apteki przy Kaufl andzie i Inter-
marché. Medest V, przy Intermar-
ché, czynna jest od poniedziałku 
do soboty w godz. 8-21, a w nie-
dziele handlowe w godz. 9-17. 
Dbam o Zdrowie przy Kaufl an-
dzie – od poniedziałku do soboty 
w godz. 9-21, w niedziele handlo-
we 10-18. 

Punkt zapalny

REKLAMA

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Starosta Marcin 
Kosiorek mówi, 
że nie ma do tego 
narzędzi, aby karać, 
ale wkrótce może 
zachęcać, bo 
samorządy mają 
mieć możliwość 
płacenia za nocne 
dyżury.
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REKLAMA

Łowicz | Pływalnia Miejska

Zamknięta,  
choć nie całkiem
Tylko lekcje wychowania 
fizycznego oraz zajęcia 
szkółki prywatnej  
od początku tego 
tygodnia odbywają się na 
basenie przy ul. Kaliskiej. 
Indywidualne wejścia 
zostały zawieszone 
z powodu zagrożenia 
Covid-19.

Przypomnijmy, że tydzień 
temu, tj. 15 października, pod-
czas konferencji premier Mate-
usz Morawiecki i minister zdro-
wia Adam Niedzielski mówili 
o  zamknięciu basenów, siłowni 
w żółtej i czerwonej strefie.

Jednak dzień później, kiedy 
ukazało się zapowiadane rozpo-
rządzenie Rady Ministrów, oka-
zało się, że zawieszenie dzia-
łalności aquaparków, basenów 
oraz klubów fitness nie jest bez-
względne. Wyjątek stanowią ba-

seny, siłownie, kluby i centra fit-
ness prowadzące działalność 
leczniczą oraz obiekty przezna-
czone do sportu wyczynowego, 
a także m.in. dla uczniów – w ra-
mach zajęć w szkole. 

Od 17 do 19 października basen 
był całkowicie nieczynny, zarząd 
OSiR dał sobie w ten sposób czas 
na przeanalizowanie możliwości 
i  podjęcie decyzji co do formy, 
w jakiej będzie pracował. 

W miniony wtorek zosta-
ły przywrócone zajęcia dla szkół 
(lekcje WF) oraz zajęcia sporto-
we, które odbywały się na basenie 
już wcześniej – czyli szkółka pły-
wacka. Póki co nie ma natomiast 
wejść indywidualnych, nie są też 
przewidywane żadne nowe zaję-
cia grupowe. Wyłączona z  użyt-
kowania pozostaje też sauna.

Dyrektor OSiR Zbigniew Ku-
czyński w rozmowie z nami przy-
znaje, że interpretacja nowych 
przepisów jest kłopotliwa, trud-
no bowiem o jasną definicję „za-

jęć sportowych”. Z  jednej strony 
dyrektor przywołuje opinie wiru-
sologów, którzy uważają, że wi-
rus dużo bardziej rozprzestrzenia 
się w powietrzu suchym, a ryzyko 
zakażenia w powietrzu wilgotny-
mi i nasyconym chlorem jest dużo 
mniejsze. 

Z drugiej strony uważa jednak, 
że wskazana jest w tym przypad-
ku daleko posunięta ostrożność, 
z pewnością nie chce się narażać 
na zarzut złamania rozporządze-
nia. – Przyjęte na początku tygo-
dnia rozwiązanie wydaje się naj-
rozsądniejsze na ten moment, 
natomiast trudno prognozować 
jak sytuacja rozwinie się dalej  
– mówi dyrektor. 

Tym bardziej, że po rozmo-
wach przedstawicieli branży fit-
ness z wicepremierem Gowinem 
upublicznione zostały informacje 
jakoby restrykcje w tych dziedzi-
nach miały jednak zostać złago-
dzone – i to już od najbliższej so-
boty.  tm

Łowicz | Zawody koła PZW 

Tylko okonie – szczupaki były za małe
25 zawodników 
rywalizowało  
11 października  
na zbiorniku wodnym 
za Lasem Miejskim 
w Spinningowych 
Mistrzostwach Koła 
PZW Łowicz. 

– To nie były udane zawody, 
wygrali starzy wyjadacze – sko-
mentował dla nas te zawody wi-
ceprezes koła Paweł Godos, który  
na zawodach był sędzią.

Czterogodzinna rywaliza-
cja rozpoczęła się po odprawie 
o godz. 7.00, jednak, jak zauwa-
żył Paweł Godos, tylko sześciu za-
wodnikom udało się zdobyć punk-
ty. Ryby tego dnia wyjątkowo były 
niechętne na „współpracę” z węd-
karzami, większość złowionych 
ryb była niewymiarowa, w  tym 
kilka schwytanych szczupaków, 
więc niepunktowana. Na haczy-
kach królowały przede wszystkim 
okonie.

Zwycięzcą zawodów został 
Józef Kołaczyński (580 pkt. – 3 
okonie), II był Tomasz Stolarczyk 

(540 pkt. – 3 okonie), III – Sta-
nisław Brener (260 pkt. – 2 oko-
nie). IV miejsce ex aequo zajęli 
Mateusz Bujała i  Paweł Cichal, 
uzyskując taką samą ilość punk-
tów i łowiąc po 1 okoniu. Tabe-
lę punktujących zamknął Ma-
rek Wróbel z sumą punktów 140  
i 1 okoniem.

Pierwsza trójka zawodników 
została nagrodzona pucharami, 
dyplomami i upominkami, a zdo-
bywcy pozostałych miejsc punk-
towanych otrzymali dyplomy. 
Wśród pozostałych uczestników 
zawodów zostało rozlosowanych 
kilka upominków wędkarskich 
ufundowanych przez PSB Mrów-
ka. Po zawodach był czas na po-
siłek. Warto zauważyć, że w cza-
sie gdy zawodnicy wędkowali, 
członkowie jury zajęli się sprzą-
taniem brzegów zbiornika.

Paweł Godos powiedział nam, 
że możliwe jest, iż koło do koń-
ca roku zorganizuje jeszcze za-
wody federowo-spławikowe, 
które odwołano 18 października 
oraz spinningowe kończące se-
zon. Pod uwagę brany jest listo-
pad. – Nie wiem czy to dojdzie 
do skutku z  powodu obostrzeń 
związanych z  koronawirusem. 
Zawody federowo-spławikowe 
odwołaliśmy właśnie z  tego po-
wodu, w  planach na początku 
przyszłego roku mamy jeszcze 
zawody podlodowe, ale ich prze-
prowadzenie jest uzależnione też 
od tego czy woda zostanie sku-
ta lodem, na który bedzie można 
wejść – zastrzega.  tb

Aktualności

Józef Kołaczyński – zwycięzca 
zawodów spinningowych  
na zalewie za lasem miejskim, 
złowił trzy okonie i zdobył łącznie 
580 pkt.
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Gmina Zduny | Śmieci gwałtownie przybyło. Od listopada 35 zł od osoby

Drastyczna podwyżka opłat za śmieci
Rada Gminy Zduny spotkała się 16 października na zwołanej w trybie nadzwyczajnym sesji. 
Wnioskował o nią wójt Krzysztof Skowroński. Uznał, że jest pilna potrzeba podjęcia decyzji 
o ustaleniu nowej stawki za wywóz i zagospodarowanie śmieci.

Według podjętej uchwały nowa 
stawka za odbiór śmieci wyno-
sić będzie 25 zł od  osoby mie-
sięcznie. W nieruchomościach 
z  kompostownikiem będzie ona 
o 5,50 zł niższa czyli wynosić bę-
dzie 19,50 zł. Jeśli właściciel nie 
wywiąże się z obowiązku segre-
gacji odpadów komunalnych, to 
zapłaci trzykrotną stawkę, czyli 
105 zł od osoby. Stawki te mają 
wejść w życie od listopada. 

 Do końca października obo-
wiązują jeszcze stawki podję-
te przed rokiem. Wynoszą one: 
23 zł od  osoby w  nieruchomo-
ści bez kompostownika i 5,50 zł 
mniej w  przypadku posiadania 
kompostownika, czyli 17,50 zł. 

W przypadku nie wywiązywania 
się z segregowania – 69 zł. 

Na piątkowej sesji stawiło się 
11 radnych, co pozwoliło nowe 
stawki przyjąć, nawet jednogło-
śnie. Sesja trwała 10 minut i po-
dejmowana była na  niej jeszcze 
inna uchwała na temat trybu pra-
cy nad projektem uchwały budże-
towej. 

Dziwić może jednak to, że nikt 
z  nich nie zadał pytań wójtowi 
lub urzędnikom, aby uzasadnić 
podjęcie decyzji o 52% podwyż-
ce, która z pewnością nie będzie 
się podobała mieszkańcom. Je-
dyne uzasadnienie, jakie zostało 
przedstawione, dotyczy wzrostu 
tonażu „produkowanych” przez 
mieszkańców odpadów. 

Dane te nie zostały przedsta-
wione na sesji, ale podczas po-
przedzających obrady posiedzeń 
komisji stałych. Nie rozmawia-
no jednak o  kwotach, ale o  to-

nażu. Z obliczeń Urzędu Gminy 
wynika, że od  stycznia do koń-
ca września zebrano z  terenu 
gminy 681,66 ton trzech podsta-
wowych frakcji opadów komu-
nalnych – zmieszanych, opako-
wań oraz szkła. W analogicznym 
okresie 2019 roku było to 599,5 t, 
a w 2018 roku – 558,7 t. 

Nie wiadomo, jak się zakoń-
czy obecny rok, poprzednie lata 
wyglądały następująco: 812,8 t 
w 2019 i 748, 7 ton w 2018. 

Jeszcze 
nie dokładaliśmy
Wójt Krzysztof Skowroński po-

wiedział nam, że stawka za odbiór 
śmieci na  ten rok była obliczona 
na  podstawie tonażu oddanych 
przez mieszkańców odpadów ko-
munalnych, jaki był na przestrze-
ni lat 2017-2019. Po raz pierwszy 
gmina płaci za każdą tonę, a nie 
ryczałtem. 

Ilość oddawanych śmieci była 
przez gminę na bieżąco monito-
wana. Przez pierwsze trzy mie-
siące tego roku wyglądało to do-
brze, bo śmieci było mniej niż 
w latach poprzednich. 

To się drastycznie zmieni-
ło w  kwietniu, gdy był lock-
down i wiele osób porządkowa-
ło mieszkania, strychy, komórki 
i obejścia – bo było też widocz-
ne na PSZOK, do którego trafi ają 
m.in. odpady wielkogabarytowe. 
W tym miesiącu oddano aż 80 
ton, podczas gdy rok wcześniej 
było ich 46. 

Drastyczny skok nastąpił też 
w  lipcu (oddano 75 ton, a  rok 
wcześniej było ich 41), gdy 
wszedł w  życie obowiązkowy, 
ustawowy odbiór śmieci 2 razy 
w miesiącu. Zdaniem wójta wie-
le osób zapełniało pojemniki, 
wychodząc z  założenia „płacę 
to wymagam”, podczas gdy nie 

wszystko, co do nich wrzucali, 
musiało trafi ć na składowisko.

Krzysztof Skowroński dodaje, 
że do tej pory gmina nie dokła-
dała do systemu zagospodarowa-
nia odpadów. Z obliczeń wyni-
ka, że gdyby od  początku roku 
ustalono stawkę 26 zł (bez kom-
postownika) i 20,50 zł (z kompo-

stownikiem), to teraz podwyżka 
nie byłaby potrzebna. Ponieważ 
przez 10 miesięcy stawki były 
niższe, to teraz musiały aż tak 
wzrosnąć. 

Decyzja o  wysokości stawek 
w  przyszłym roku zostanie pod-
jęta po przetargu, który zostanie 
przeprowadzony pod koniec roku. 
Niezależnie od tego, gdy sytuacja 
epidemiczna na  to pozwoli, wójt 
chce podjąć działania, aby śmie-
ci było mniej. Rozważa spotkania 
z mieszkańcami, działania eduka-
cyjne, a może nawet konkursy. 

Warto dodać, że stawka w gmi-
nie Zduny była porównywalna do 
tej, jaka obowiązuje w gminie Bie-
lawy – 23,50 zł bez kompostowni-
ka i 20,50 zł z kompostownikiem, 
a za brak segregacji 47 zł. 

W gminie Kocierzew Płd. 
stawki te wynoszą odpowiednio: 
26,50 zł, 21 zł oraz 53 zł. W gmi-
nie Łowicz: 28 zł, 22,50 zł oraz 
56 zł, w  mieście Łowicz: 30 zł 
bez kompostownika i  5 zł mniej 
dla całego gospodarstwa domo-
wego z kompostownikiem i 60 zł 
za brak segregacji. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Przez pierwsze 
trzy miesiące tego 
roku śmieci było 
mniej niż w latach 
poprzednich. To się 
drastycznie zmieniło 
w kwietniu, gdy był 
lockdown i wiele 
osób porządkowało 
mieszkania, strychy, 
komórki i obejścia.

Łowicz | Rozstrzygnięcie „Łódzkie na Plus”

Głosujący wybrali boisko przy Ułańskiej
Z lekkim poślizgiem, 
bo dopiero 
20 października, 
Urząd Marszałkowski 
Województwa 
Łódzkiego ogłosił 
wyniki głosowania 
nad propozycjami 
do Budżetu 
Obywatelskiego 
„Łódzkie na Plus”. 
Wielu mieszkańców 
Łowicza po raz kolejny 
ma powody do dumy 
i radości.

Szczególnie duże emocje 
wzbudzało głosowanie w  puli 
ogólnowojewódzkiej, do której 
trafi ły propozycje zadań typowo 
inwestycyjnych, zebrane z całego 
województwa. Z 40 takich zadań 
wybrane zostały tylko 6 – bo na 
tyle wystarczyła zarezerwowana 
kwota – 4 mln zł (drugie tyle prze-
znaczono na zadania z pul powia-
towych). 

Najwięcej – bo aż 3358 gło-
sów – otrzymał projekt „II etap 
budowy wielofunkcyjnego bo-
iska w Łowiczu”. Konkretnie cho-
dzi o  teren przy ulicy Ułańskiej 
2, przy Zespole Szkół i Placówek 
Oświatowych WŁ oraz II LO 
w Łowiczu. Zadanie to zgłosiła do 
budżetu obywatelskiego dyrektor 
II LO Agnieszka Ruta-Kucińska, 
a jego promocję znacząco wspar-
li uczniowie obu działających tam 
szkół.

Zresztą nie pierwszy raz, bo 
dzięki wojewódzkiemu budżetowi 
obywatelskiemu przy Ułańskiej 
powstaje swego rodzaju centrum 
aktywności fi zycznej – jest już 
siłownia w budynku szkoły oraz 
wybudowane w  ubiegłym roku 
boisko wielofunkcyjne (I etap 
przedsięwzięcia za 300 tys. zł, 

którego realizacja zakończyła się 
w listopadzie – w ubiegłym roku 
również było to zadanie z  naj-
większą liczbą głosów).

II etap obejmuje budowę: bież-
ni, boiska do piłki nożnej, skoczni 
w dal oraz rzutni kulą. W ten spo-
sób zostanie zagospodarowany już 
cały teren przy szkole przeznaczo-
ny na obiekty sportowe. 

Dyrektor Ruta-Kucińska mó-
wiła nam, że chciałaby, aby prace 
ruszyły możliwie jak najszybciej 
(zadania w ramach tego programu 
mogą być realizowane od  stycz-
nia), do czego będzie namawiała 
właściciela terenu, czyli Zarząd 
Nieruchomości WŁ. Ze wzglę-
du na trwającą epidemię nie było 
otwarcia obiektu po I etapie (tzn. 
nie było ofi cjalnej uroczystości, 
bo oddany do użytku został), 
w planach szkoły jest więc zorga-
nizowanie w przyszłym roku du-
żego otwarcia całości.

– Pomimo trwającej epide-
mii i zmian w regulaminie, któ-
re uczyniły procedurę głosowania 
nieco trudniejszą, osiągnęliśmy 
wynik, który bardzo mnie cieszy 
– przyznaje dyrektor Ruta -Ku-
cińska w rozmowie z NŁ. – Za-
angażowanie uczniów, rodziców 
i nauczycieli z naszej szkoły było 
olbrzymie, ale i to by nie wystar-
czyło, gdyby nie szerokie wspar-
cie innych szkół (ZSP nr 3, ZSP 
nr 2, szkoły podstawowej), insty-
tucji i  organizacji pożytku pu-

blicznego, jak na przykład Klub 
Seniora „Radość” czy łowickie 
Amazonki. 

Wyścigi modeli zdalnie 
sterowanych
Z puli powiatowej, w  której 

„nasze” propozycje rywalizowały 
między sobą wybrane zostały:

  RC Motorsport Festival – Ło-
wickie Mistrzostwa Modeli Zdal-
nie Sterowanych – 2054 głosy.

  Monografi a z  okazji 25-le-
cia odrodzonych szkół pijarskich 
w Łowiczu – 1146 głosów

  „Młodzi zdolni”, czyli odkryj 
w sobie muzyka z orkiestrą dętą – 
1096 głosów.

Są to zadania wyceniane po 40 
tys. zł każde. 

RC Motorsport Festival to pro-
jekt zgłoszony przez Mariusza 
Siewierę i  Wiktora Słomskiego, 
wspieranych przez Stowarzysze-
nie Łowickie.pl. Polega na zorga-
nizowaniu dwudniowych wyści-
gów zdalnie sterowanych modeli 
samochodów. Obok rywalizacji 
sportowej zorganizowane będą 
wykłady i promocja bezpiecznych 
zachowań na drodze oraz pró-
ba zaszczepienia zainteresowania 
modelarstwem.

Zawody prowadzone będą 
w podziale na kategorie wiekowe 
i rodzaje używanych do nich aut. 
Wszystkie modele będą z  napę-
dem elektrycznym. Zawody od-
bywać się będą na specjalnie do 

tego przygotowanym torze (profi -
le i podłoże) – na razie rozważane 
są trzy możliwe lokalizacje (obie 
hale OSiR oraz Hotel Eco). Przy-
gotowany zostanie tor dla ama-
torów, na którym każdy będzie 
mógł spróbować swoich sił w ry-
walizacji. 

Opowieść o niezwykłej 
szkole
Pijarskie Szkoły Królowej Po-

koju cieszą się z  monografi i, do 
której materiały były już zbierane.

– Bardzo się cieszę z  mobili-
zacji całego środowiska szkół pi-
jarskich, które nie pierwszy raz 
pokazało, że można na nie liczyć 
– powiedział nam dyrektor tych-
że szkół Przemysław Jabłoński, 
zdradzając przy tym, że pomysł 
monografi i, jako pamiątki dla po-
tomności, zrodził się już kilka lat 
wcześniej. – Początkowo myśle-
liśmy o  wydaniu jej na 20-lecie, 
ale uznaliśmy, że srebrny jubile-
usz będzie lepszą okazją – mówi 
dyrektor.

Koncerty 
i nowe instrumenty
Trzeci z wybranych z puli po-

wiatowej projektów ma charakter 
edukacyjny i zrodził się w środo-
wisku Dziecięco-Młodzieżowej 
Orkiestry Dętej w  Wiciu. Głów-
nym celem jest propagowanie 
twórczości orkiestr dętych, za-
chęta dla dzieci i  młodzieży do 
wstępowania w  ich szeregi oraz 
tworzenie warunków do rozwoju 
artystycznego. Będzie to cykl kon-
certów orkiestry z Wicia w szko-
łach podstawowych, a także za-
jęcia nauki gry z profesjonalnym 
instruktorem. 

Projekt obejmuje również za-
kup nowych instrumentów, mun-
durów oraz koszulek dla członków 
zespołu. Podsumowaniem ma być 
wspólny, otwarty dla mieszkań-
ców, koncert orkiestry z  Wicia 
oraz dwóch innych orkiestr z Wo-
jewództwa Łódzkiego.  tm

Bednary Kolonia | Starania o pomoc

Wiktor Papiernik apeluje 
o pomoc dla taty
Wypadek zmienił ich 
życie, ale nie był w stanie 
zniszczyć relacji łączącej 
ojca z synem. Przed kilkoma 
dniami 23-letni Wiktor 
Papiernik opublikował 
na facebooku bardzo 
osobisty i poruszający 
wpis, w którym apeluje 
o wsparcie zbiórki na rzecz 
swojego taty Wojtka.

51-letni Wojciech Papiernik, 
strażak ochotnik z OSP Bednary 
Kolonia przez ponad 26 lat pra-
cował jako elektryk w PKP. Pod-
czas wykonywania swojej pracy 
wielokrotnie narażał swoje życie 
i zdrowie. 

– Określenie „wypadek” to na-
miastka tego, co tak naprawdę się 
wydarzyło w  życiu mojego taty 
i  całej naszej rodziny – napisał 
na facebooku Wiktor. 14 lutego 
br. podczas konserwacji maszyn 
elektrycznych pan Wojciech został 
porażony prądem o napięciu 3000 
V. Ze względu na długotrwałą re-
animację, rozległe poparzenia nóg 
oraz ręki, został wprowadzony 
w stan śpiączki farmakologicznej, 
której następstwem był długotrwa-
ły proces odzyskiwania świado-
mości. 

Od wypadku minęło już 8 mie-
sięcy. Pan Wojciech przebywa 
obecnie w domu, jednak wymaga 
stałej opieki i pomocy. Mówienie 
wciąż sprawia mu trudność, dla-
tego jego komunikacja z  rodzi-
ną ogranicza się do wypowiada-
nia takich prostych słów jak „tak” 
i „nie”. 

– Teraz staję oko w oko z co-
dziennym życiem, z  codzienną 
całodniową opieką nad osobą, 
która to zawsze opiekowała się 
mną. Niestety, droga do odzyska-
nia chociaż częściowej sprawno-
ści jest trudna, a przede wszystkim 
bardzo kosztowna – pisze Wiktor.

Za 7 dni kończy się utworzona 
na portalu Siepomaga.pl zbiórka 
charytatywna z  przeznaczeniem 
na 3-miesięczną intensywną reha-
bilitację pana Wojciecha w specja-
listycznej klinice. Jej wynik już te-
raz jest imponujący, bo udało się 
ubierać blisko 40 000 zł, ale to do-
kładnie połowa celu. Dlatego też 
Wiktor zamieszcza informację 
o  zbiórce w  każdym możliwym 
miejscu: na stronie zrzeszającej 
elektryków, a nawet motocykli-
stów. Dodaje przy tym, że jego 
tata na 50 urodziny dostał mo-
tor i jazda nim stała się jego wiel-
ką pasją. Niestety, przyjemnością 
z  jazdy mógł się cieszyć tylko 
przez jeden sezon. Jednak Wiktor 
głęboko wierzy, że jeszcze kiedyś 
będą jeździć z tatą na motorach. 

Aby odszukać zbiórkę, wystar-
czy wpisać w Google: Wojciech 
Papiernik - zbiórka charytatywna 
na Siepomaga.pl. 

– Proszę Was o  wsparcie fi -
nansowe, dobre myśli i przekaza-
nie zbiórki dalej – apeluje Wiktor. 
Można też zaglądać do grupy „Li-
cytuję dla Wojtka bo mam serce”, 
z której dochód również wesprze 
rehabilitację Wojciecha Papierni-
ka.  aa

Wiktor Papiernik 
apeluje o wsparcie zbiórki 
na rzecz swojego taty Wojtka. 
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Łowicz | Janusz Gruszewicz ciężko przeszedł koronawirusa

Z tą chorobą nie ma żartów
Właściciel Zakładu Instalatorstwa Elektrycznego Janusz Gruszewicz z Łowicza – 
jak wiele osób w naszym mieście i kraju – miał, co przyznaje, raczej lekceważący 
stosunek do trwającej od pół roku epidemii koronawirusa. Gdy jakiś czas temu 
w czasie swojej pracy zetknął się z osobą, która chorobę ciężko przeszła i przez 
2 tygodnie leżała w szpitalu, nie przypuszczał, że wypowiedziane wtedy przez nią 
słowa: „Zrozumie pan to, jak pana to spotka” będą prorocze. 

Jego walka z  chorobą trwała 
4 tygodnie i nadal czuje, że nie jest 
w  pełni sił, wciąż jest osłabiony. 
Jedyna data, jaką podał w rozmo-
wie z NŁ, to 28 września – tego 
dnia trafi ł do szpitala, pozostałe 
dni choroby są dla niego poszcze-
gólnymi dniami tygodnia. Objawy 
choroby pojawiły się u niego 2 ty-
godnie wcześniej, czyli w połowie 
września.

– Czułem, że coś mnie „brało”. 
Odczuwałem zmęczenie i niechęć 
do wszystkiego, mimo to jeszcze 
cały tydzień pracowałem, robiłem 
zlecenia – mówi pan Janusz. Pod 
koniec tego pierwszego tygodnia 
czuł się już naprawdę źle. Ledwo 
wsiadł do samochodu, aby wrócić 
do domu. Ale już nie był w stanie 
wysiąść z niego samodzielnie. Po-
mogli mu w  tym współpracow-
nicy, biorąc pod pachy i przypro-
wadzając do domu. Był piątek po 
południu. 

Myślał, że to zwykła grypa lub 
podobna do niej infekcja, więc je-
śli przez weekend będzie leżał 
w  łóżku, wygrzewał się i  odpo-
czywał, to w  poniedziałek rano 
będzie mógł wrócić do pracy. My-
lił się. 

Czuł się tak źle, że żona chciała 
do niego wezwać pogotowie. Nie 
zgodził się, pomimo, że był sła-
by i temperatura mu skakała, osią-
gając 40 st. C. Żona dodzwoniła 
się do lekarza rodzinnego, którzy 
przepisał mu antybiotyk. Zaczął 
go brać, ale ten nie pomagał, bo-
lały go nerki. W nocy przyjechał 
z żoną do szpitala w Łowiczu. Le-
karka zbadała go i zmieniła anty-
biotyk. 

W niedzielę jeszcze gorzej 
się czuł i około godz. 14 ponow-
nie żona zwiozła go do szpi-
tala. Tym razem nie dostał się, 
ponieważ pielęgniarki go prze-
konały, że po jednym dniu sto-
sowania antybiotyk nie pomo-
że, potrzeba na to więcej czasu. 
Wrócił więc do domu. Choć my-
ślał o pracy, która na niego cze-
ka, postanowił kilka dni zostać 
w domu. 

W środę odwiedził jeszcze ko-
legę, który wiedział, gdzie można 
zrobić prywatnie test na koronawi-
rusa. Żona zwiozła go do Łodzi 
i tam, po pobraniu krwi, wykona-
no mu test. Po upływie 2,5 godzi-
ny miał wynik – test wyszedł uje-
my. 

Ujemny wynik 
– a potem dodatni
Ponieważ dostał od lekarza 

skierowanie na Rtg płuc, poje-
chał zrobić to zdjęcie. W opisie 
nie było niczego niepokojącego. 
Kolejne konsulacie z  lekarzem 
rodzinnym wyjaśniły mu, że test, 
jaki miał robiony w Łodzi, nie jest 
wiarygodny, lekarz uznał, że szko-
da było na to czasu i  pieniędzy 
(kosztował 140 zł). 

– Ale ja tego nie wiedziałem, 
poza tym człowiek ratuje się w ta-
kiej sytuacji tak, jak umie – opo-
wiada nasz rozmówca. Lekarz ro-
dzinny zdecydował się go przyjąć 
i  zbadać, był czwartek. Przepisał 
kolejny, a  więc trzeci antybiotyk 
i  dał skierowanie na wiarygodny 
test na koronawirusa. Pojechał do 
punktu wymazowego na Katarzy-

nowie, po wyznaczonym czasie 
odebrał telefon, żeby się dowie-
dzieć, że wynik ma dodatni. Było 
to w niedzielę. 

A jednak: COVID-19
Chciał zostać w  domu. Nie 

miał apetytu i  w krótkim cza-
sie schudł 4 kg. Czuł tylko jeden 
smak – słony. Wszystko było sło-
ne, również cukier! Żona znowu 
chciała dzwonić po karetkę, on się 
przed tym bronił. Wreszcie uznał, 
że nie ma sensu unikać szpitala 
za wszelką cenę. W poniedziałek 
28 września rano żona zadzwoni-
ła po pogotowie, które zabrało go 
do szpitala w Kutnie. Na miejscu 
okazało się, że nie ma wolnych 
miejsc tzw. covidowych. Usłyszał 
rozmowę ratowników, jak ratow-
nicy rozmawiali, że jechać będą 
do Zgierza lub do Lublina – co go 
przeraziło. Na szczęście zawieźli 
go do Zgierza, gdzie został przy-
jęty.

Pełen profesjonalizm 
Od pierwszych chwili w  szpi-

talu z  Zgierzu ujął go profesjo-
nalizm: szybkie działanie, dobra 
opieka, a  nawet troska. Spraw-
dzono saturację, zbadano poziom 
cukru we krwi. Podano mu tlen, 
z którym było mu lżej oddychać. 
Zrobiono tomografi ę płuc, aby 
sprawdzić ich stan – miał w nich 
zmiany, ale nie były one bardzo 
duże. Był zdziwiony, że wykona-

ny tydzień wcześniej Rtg ich nie 
wykazał, ale te kilka dni mogło 
wystarczyć, aby wirus je wywołał.

Przez cały tydzień Janusz Gru-
szewicz był intensywnie leczony: 
dostawał tlen, zastrzyki i kroplów-
ki. Potem miał zrobiony pierw-
szy test, który wyszedł ujemny. 
To jeszcze nie oznaczało, że mógł 
wrócić co domu. Po 48 godzinach 
od pierwszego, musiał mieć zro-
biony drugi. Na szczęście ten też 
wyszedł ujemny. Żona, która wła-
śnie skończyła kwarantannę, mo-
gła go odebrać ze szpitala. Mar-
twił się o nią, czy nie zachoruje, 
na szczęście wynik jej testu był 
ujemny.

„Jest pan zdrowy” 
– Przy wypisie lekarka powie-

działa mi: „Jest pan zdrowy, ale 
proszę nie rzucać się od razu na 
robotę. Lepiej byłoby jeszcze tro-
chę odpocząć. Ostrożnie ze zdro-
wiem.” Chcąc nie chcąc, musiał 
jej posłuchać, bo choć miał wiel-
ką chęć do pracy, to nie miał siły, 
żeby pracować tak, jak przed cho-
robą. 

Ujęło go to, że w  szpitalu za-
proponowano mu transport karet-
ką do domu. Podziękował za to, 
uznając, że on ambulansu nie po-
trzebuje, bo jest zdrowy, a w tym 
czasie ktoś inny może na niego 
czekać. 

Janusz Gruszewicz przyznaje, 
że długo nie przyjmował do wia-
domości, że jest chory na CO-
VID-19. Dopiero po czasie zro-
zumiał, jak ważne jest to, aby 
słuchać zaleceń. – Każdego z nas 
może to spotkać. Nie można tej 
choroby lekceważyć. Trzeba się 

chronić, nosić maseczki lub przy-
łbice. 

On po chorobie ma wielki sza-
cunek do salowych – które jego 
zdaniem wykonują najcięższą 
pracę, a  także do pielęgniarek 
i lekarzy. Widział, jak ciężko jest 
im przez wiele godzin pracować 
w maseczkach, goglach, przyłbi-
cach i krępujących ruchy kombi-
nezonach i fartuchach – a oni mu-
szą to wszystko mieć na sobie. To 
sprawia, że nawet zwykłe pobra-
nie krwi u  pacjenta jest wyczy-
nem. Jest im bardzo wdzięczy za 
wszystko. 

Po powrocie do domu miło za-
skoczył go również łowicki Sane-
pid, z  którego ktoś do niego za-
dzwonił i zapytał, czy dobrze się 
czuje, czy wszystko jest już w po-
rządku. Na wszystkie pytania 
mógł odpowiedzieć twierdząco. 

– Ludzie muszą się opamię-
tać i inaczej żyć, bo to jest groź-
na i  ciężka choroba. Cieszę się 
bardzo, że z  niej wyszedłem, bo 
mój stan był poważny. Dziękuję 
wszystkim, którzy mi pomogli – 
opowiada. 

Po chorobie ma 
wielki szacunek do 
salowych – które 
jego zdaniem 
wykonują najcięższą 
pracę, a także do 
pielęgniarek i lekarzy.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Rolnictwo | Kolejny protest drogowy

Wyjechali na drogi, bo nikt ich nie słucha
21 października od rana rolni-

cy ponownie wyjechali na drogi. 
W powiatach łowickim i  zgier-
skim protestowali na drodze krajo-
wej nr 14. Nie udało im się jednak 
zablokować wjazdu na autostradę 
A2 pod Strykowem.

Przypomnijmy, że to drugi 
w ostatnim czasie (po dwóch ty-
godniach od poprzedniego) taki 
protest na naszym terenie, choć 
teraz na innej drodze (poprzednio 
była to DK 92). Podobnie jak wte-
dy zorganizowany lokalnie protest 
jest częścią ogólnopolskiej mani-
festacji ogłoszonej przez kilka or-
ganizacji, przede wszystkim przez 
Agro Unię. Uczestnicy mówią, że 
wyjechali na drogi ponownie, po-

nieważ – pomimo skali poprzed-
niego protestu – rządzący polity-
cy niewiele zrobili, by spełnić ich 
postulaty. Te pozostają więc nadal 
aktualne.

Przede wszystkim uczestnicy 
protestu są przeciwni procedowa-
nym właśnie zmianom w Ustawie 
o ochronie praw zwierząt, w for-
mie proponowanej przez polity-
ków Prawa i  Sprawiedliwości, 
czyli tzw. „Piątce dla zwierząt” 
albo „Piątce Kaczyńskiego”.

W naszym regionie, gdzie bar-
dzo duży odsetek hodowców sta-
nowią hodowcy trzody chlewnej, 
równie ważnym postulatem jest 
skuteczne przeciwdziałanie epide-
mii afrykańskiego pomoru świń 

(ASF). Protestujący podkreślają, 
że znaczna część powiatu łowic-
kiego już od przeszło roku znaj-
duje się w strefi e żółtej, na czym 

cierpią hodowcy (wbrew zapew-
nieniom polityków, żółta strefa 
powoduje rażąco niskie ceny wie-
przowiny). 

Protestujący nadal nie akceptu-
ją też Grzegorza Pudy na stanowi-
sku Ministra Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi, przede wszystkim mają mu 
za złe, że jako poseł głosował za 
proponowanymi przez jego forma-
cję zmianami w ustawie. Niechęć 
jest tak duża, że działacze Agro 
Unii (ale nie ci z naszego regio-
nu) wywiesili transparent, nazy-
wający go „zdrajcą polskiej wsi”.

– Nie odpuścimy, nie poddamy 
się – zapewniał nas jeden z mło-
dych rolników uczestniczących 
w  proteście. – Widzimy, że do-
tychczasowe protesty nie przynio-
sły żadnego skutku, ale tym nas 
nikt nie zniechęci. Chcemy poka-
zać, że trzeba się z nami liczyć.

– Jeśli już muszą być zmiany, 
choć jesteśmy im przeciw w  tej 
formie, to nie mogą być wpro-
wadzane z dnia na dzień – uwa-
ża inny uczestnik. – Większość 
z tu obecnych zaciągnęła kredyty 
na swoje gospodarstwa i  nie ma 
szans na przebranżowienie w tak 
krótkim czasie.

Rolnicy podkreślali, że to oni 
sami wiedzą, jak najlepiej urzą-
dzać własne gospodarstwa. – Star-
si zajmują się tym od wielu lat, 
młodsi uczyli się od tych star-
szych, naprawdę nie potrzebuje-
my, by ktoś nie mający o tym poję-
cia dyktował nam, co mamy robić 
– słyszeliśmy od grupy rolników. 
– Jeśli rzeczywiście są u nas jakieś 
patologie, to proszę nam je poka-
zać!

Protest rozpoczął się po godzi-
nie 8 rano przy sklepie Agrohan-

del przy ul. Prymasowskiej. Stam-
tąd wyruszyło ok. 40 uczestników, 
głównie w ciągnikach rolniczych, 
choć byli też pojedynczy w  sa-
mochodach osobowych. Na trasie 
dołączali do nich kolejny. Policja 
skontrolowała uczestników prote-
stu w Krępie, w gminie Domanie-
wice. Na odcinku pod Strykowem 
było już ponad 100 ciągników.

Nie było całkowitej blokady 
drogi – tzn. jadący z  naprzeciw-
ka mogli bez problemu wyminąć 
jadący protest, natomiast utrud-
nioną drogę mieli kierowcy jadą-
cy za nimi.

Rolnicy zamierzali zablokować 
rondo w  Sosnowcu, przy wjeź-
dzie na autostradę A2, ale policja 
zatrzymała ich wcześniej, tuż pod 
Strykowem. Wrócili przez Ło-
wicz, w stronę Zdun. Wydaje się, 
że nie był to ostatni protest.  tm

Rolnicy strajkowali na krajowej 
„czternastce” przeciwko 
tzw. „ustawie futerkowej”. 

FO
T.

 E
R

Y
K

 K
IE

LA
K



 www.lowiczanin.info16 22 października 2020      nr 43   

Z sali sądowej
Łowicz | Ruszył proces w sprawie śmiertelnego wypadku w Wiskienicy Górnej 

Pasażer Peugeota zginął, 
kierowca TIR-a już nie jeździ
Jechali do pracy, spieszyli się, wyprzedzali 
ciężarówkę. Nie zdążyli przed wysepką. 
Jeden z pasażerów nie przeżył. 

Proces karny, w którym na ła-
wie oskarżonych zasiadł 56-let-
ni Zdzisław K., oskarżony o spo-
wodowanie wypadku drogowego, 
w którym zginęła jedna osoba, 
a dwie trafi ły do szpitali, rozpo-
czął się w ostatni piątek, 16 paź-
dziernika, przed Sądem Rejono-
wym w Łowiczu. Na pierwszej 
rozprawie, po odczytaniu aktu 
oskarżenia przez prokuratora, wy-
jaśnienia miał składać oskarżony 
o spowodowanie wypadku, ale 
na tym etapie postępowania od-
mówił. Ponadto sąd przesłuchał 
pierwszego ze świadków. 

Do wypadku doszło 30 wrze-
śnia ubiegłego roku, w godzinach 
wczesnoporannych (około godzi-
ny 6.40), na drodze krajowej nr 92 
w okolicach Wiskienicy Górnej 
w gminie Zduny. Kierujący Peu-
geotem Partnerem Zdzisław K. je-
chał z Mogilna w stronę Łowicza. 
Razem z nim do pracy przy zakła-
daniu instalacji fotowoltaicznych 
w okolicach Sochaczewa jechało 
jeszcze dwóch innych mężczyzn, 
w tym Ryszard R., który podczas 
tego wypadku zginął. 

Z ustaleń policji poczynionych 
bezpośrednio po wypadku wyni-
kało, że to kierowca Peugeota nie 
zachował należytej ostrożności 
podczas manewru wyprzedzania 
ciężarówki DAF i doprowadził do 
zderzenia z nią. Istotną okoliczno-
ścią było to, że według policji oraz 
prokuratury kierujący Peugeotem 

rozpoczął manewr wyprzedza-
nia zbyt blisko wysepki na drodze 
przed skrzyżowaniem z drogą lo-
kalną. Według prokuratury nie 
zastosował się w związku z tym 
do znaków poziomych, a mówiąc 
wprost przejechał podwójną li-
nię ciągłą przed wysepką. Ponad-
to ratując się przed uderzeniem 
w ową wysepkę i znaki na niej sto-
jące nagle odbił w prawo i zawa-
dził prawą stroną o przednią część 
maski wyprzedzanego TIR-a, 
a lewą stroną o wysepkę. Skutko-
wało to tym, że stracił panowa-
nie nad samochodem i samochód 
wpadł do przydrożnego rowu, 
po czym uderzył w betonowy 
przepust i dachował. 

W wyniku wypadku śmierć 
na miejscu poniósł 56-letni pasa-
żer Peugeota. Zarówno kierujący, 
jak i drugi pasażer osobówki, tra-
fi li do szpitali w Łowiczu i Kutnie. 
Obydwaj kierujący byli trzeźwi. 

Jeszcze przed rozpoczęciem 
rozprawy strony postępowania, 
a konkretnie oskarżony wraz 
z adwokatem, prokurator oraz 
oskarżyciele posiłkowi wraz z re-
prezentującym ich mecenasem 
– rodzeństwo nieżyjącego męż-
czyzny, próbowali na korytarzu 
sądowym dojść do porozumienia 
w kwestii kary, jeśliby oskarżo-
ny złożył wniosek o dobrowolne 
poddanie się karze. Do porozu-
mienia jednak nie doszli, a punk-
tem spornym okazała się długość 
okresu, na jaki miałoby zostać za-
brane Zdzisławowi K. prawo jaz-
dy. Każda ze stron bowiem była 
skłonna uznać, że proponowa-
ną przez oskarżenie karę jednego 
roku więzienia należałoby orzec 

w zawieszeniu na co najmniej dwa 
lata. Do tego doszłoby zadość-
uczynienie rodzinie nieżyjącego 
oraz koszty procesu w sądzie. 

– Dożywotnio powinno się za-
bierać prawa jazdy za śmiertel-
ne wypadki – emocjonowała się 
przed salą rozpraw siostra nieżyją-
cego. – Podchodząc realnie do ta-
kiej sprawy, proponuję poprzestać 
na pięciu latach – starał się tono-
wać emocje mecenas oskarżycieli 
posiłkowych. 

Obrońca oskarżonego sugero-
wał nawet, by zrezygnować cał-
kowicie z orzekania zakazu pro-
wadzenia pojazdów w stosunku 
do jego klienta na rzecz na przy-

kład wyższej nawiązki fi nanso-
wej lub ograniczyć czas zakazu 
do dwóch lat. Prokurator zaś 
w akcie oskarżenia proponował, 
by były to trzy lata. 

Mimo dwukrotnych przerw 
w rozprawie, zarządzanych przez 
sędzię, Magdalenę Piwowarczyk, 
by dać szanse na uzgodnienie 
przez strony postępowania wymia-
ru ewentualnej kary, do porozu-
mienia nie doszło. – Okres pięciu 
lat zakazu prowadzenia pojazdów 
jest dla mojego klienta absolutnie 
nie do przyjęcia. Ma taką pracę, 
że jeździ bardzo dużo. Proponuje-
my, by były to maksymalnie dwa 
lata – mówił obrońca oskarżonego. 

Formalnie więc obrona nie 
złożyła wniosku o dobrowol-
ne poddanie się karze i rozpo-
czął się przewód sądowy. Wnio-
sek taki mógłby zostać złożony 
do momentu zakończenia składa-
nia wyjaśnień przez oskarżonego 
na pierwszej rozprawie głównej. 
– Sąd raczej nie zgodzi się na to, 
by zakazu prowadzenia pojazdów 
wcale nie było – zapowiedziała sę-
dzia. 

Oskarżony Zdzisław K. stwier-
dził w sądzie, że: „nie do koń-
ca przyznaję się do popełnione-
go czynu, ale nie chciałbym tego 
w tej chwili wyjaśniać. Na ten mo-
ment nie będę składał wyjaśnień”. 

Oskarżony ma takie prawo – nie 
musi wyjaśniać. 

Zdecydował się jednak od-
powiadać na pytania stron oraz 
sądu. Sędzia odczytała więc jego 
wyjaśnienia złożone podczas po-
stępowania przygotowawczego 
na komendzie policji. Oskarżony 
twierdził wtedy, że manewr wy-
przedzania rozpoczął jeszcze w 
miejscu dozwolonym – przed po-
dwójną linią ciągłą przed wysep-
ką. Ponadto twierdził, że wyprze-
dzał nie jeden, a dwa samochody 
ciężarowe. – Odniosłem wrażenie, 
że drugi z TIR-ów, którego wy-
przedzałem, zaczął przyspieszać. 
Zjechałem na prawo tuż przed wy-
sepką – mówił na komendzie poli-
cji przed ponad rokiem. 

Mówił też wtedy, że zarówno 
on, jak i pasażerowie, mieli zapię-
te pasy. Obrażenia, jakich doznał 
nieżyjący mężczyzna, wskazywa-
ły jednak, że nie miał on zapię-
tych pasów. Oskarżony wyjaśnił 
to wtedy w sposób następujący: 
„Nie wiem czy w trakcie jazdy się 
poodpinali”. 

Odpowiadając na doprecyzo-
wujące pytanie sędzi, odpowie-
dział (już na rozprawie), że wszy-
scy w Peugeocie mieli zapięte 
pasy w chwili gdy ruszali w tra-
sę. – Jak wsiadł do samochodu, 
to zapiął pasy – mówił o poszko-
dowanym. – Zginął człowiek, 
którego znałem. Jest mi przykro, 
że w jakiś sposób się do tego 
przyczyniłem. Nie chciałem tego 
– mówił oskarżony. 

Po zarządzeniu przez sąd postę-
powania dowodowego jako pierw-
szy zeznawał Jakub D. – młody, 
obecnie 23-letni kierowca TIR-
-a, mieszkaniec Żychlina, który 
uczestniczył w wypadku. – Teraz 
jestem operatorem koparki. Już 
nie jeżdżę ciężarówkami. Pojeź-
dziłem po tym wypadku ze dwa 
tygodnie i musiałem zmienić pra-
cę. Psychika nie pozwala – zezna-
wał. 

Świadek zeznał, że widział kil-
kakrotnie w lusterku wstecznym, 
że jedzie za nim samochód osobo-
wy i że będzie chciał wyprzedzać. 
Według niego Peugeot kilka razy 
„wychylał się” by zobaczyć czy 
może wyprzedzać. – Miałem wra-
żenie, że chciał mnie wyprzedzić 
już od jakiegoś czasu – zeznawał. 
Manewr ten kierowca osobówki 

REKLAMA

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

W wyniku wypadku samochód dachował po tym, jak wjechał do przydrożnego rowu i uderzył w betonowy 
przepust. 
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dokończenie ze str. 1
Upoważniona przez Hebe oso-

ba zgłosiła na policji, że kradzie-
ży dokonała kobieta mająca około 
35-40 lat, która miała blond wło-
sy (rozjaśnione), spięte w kucyk, 
a raz rozpuszczone, ubrana w nie-
bieskie jeansy, białe buty, bluzkę 
w panterkę, z beżową torebką, na 
której widoczne było białe logo. 
Za każdym razem zachowywała 
się tak samo. Podchodziła do pół-
ek sklepowych i wybierała głów-
nie perfumy, które kładła do ko-
szyka, a  potem przekładała do 
swojej torebki, po czym wycho-
dziła ze  sklepu z  pominięciem 
kas, nie płacąc za nie. 

W toku prowadzonych czynno-
ści łowiccy policjanci wytypowali 
E.S., której wizerunek rozpozna-
no na nagraniach monitoringu. 
Została zatrzymana i przesłucha-
na początkowo w  charakterze 
świadka. Przyznała się do popeł-
nienia tych czynów, jednak nie po-
trafiła ich wyjaśnić logicznie.

Szła po pampersy  
dla dziecka
32-latka podczas przesłuchania 

powiedziała, że chodziła do Hebe 
po artykuły higieniczne dla dziec-
ka. Brała z półki różnego rodzaju 
kosmetyki, nie wie po co to robi-
ła. W domu rozpakowała te rze-
czy, miała świadomość, że zrobiła 
źle, martwiła się kamerami mo-
nitoringu. Bywała w innych skle-
pach i też miała chęć coś zabrać, 
ale tego nie zrobiła. 

Na przesłuchaniu twierdziła,  
że była w depresji z związku z sy-
tuacją po śmierci bliskiej osoby.  
19 maja, a potem jeszcze w czerw-
cu, była prywatnie u psychiatry 
w Łodzi i opisywała mu swoje złe 
samopoczucie oraz chęć posiada-
nia różnych rzeczy np. w sklepie, 
aby rozładować napięcie. 

Opinia biegłych 
sądowych
21 maja usłyszała zarzuty, 

a  sprawa trafiła do Prokuratury 
Rejonowej w  Łowiczu. W  toku 
prowadzonego śledztwa powoła-
no biegłych: dwóch psychiatrów 
i  psychologa w  celu wykonania 
jednorazowego badania sądowo-
-psychiatrycznego. Nie jest to pro-
cedura standardowa, ale były ku 
temu przesłanki. Opinia ta miała 
wskazać czy kobieta jest zdrowa, 
czy w momencie popełniania za-
rzucanych jej czynów miała za-
chowaną zdolność rozpoznawania 
i  pokierowania swoim postępo-
waniem i  czy może brać udział 
w czynnościach procesowych. 

Odpowiedzi na te pytania do-
starczyła kilkustronicowa opi-
nia, która nie wykazuje prze-
ciwwskazań do udziału kobiety 
w  postępowaniu. Z wykonanych 
testów wynika, że 32-latka mo-
gła chcieć celowo zafałszować 
ich wyniki i że ma ona tendencję  
do przedstawiania siebie w  lep-
szym świetle, jako lepiej funkcjo-
nującą i przystosowaną niż ma to 
miejsce w rzeczywistości. 

To nie była kleptomania
Biegli opisali, że jej zachowanie 

było charakterystyczne dla osób 
próbujących symulować określo-
ne objawy – w  tym przypadku 
miała to być kleptomania. W tym 
celu prawdopodobnie E.S. zgło-
siła się, już po zatrzymaniu przez 
policję, na dwie prywatne wizy-
ty do psychiatry, podczas których 
miała mówić, że ma chęć posiada-
nia pewnych przedmiotów. Lekarz 
miał jej radzić unikania sklepów 
lub odwiedzania ich bez torebki, 
do której mogłaby wrzucić swój 
łup. 

Biegli sądowi wskazali,  
że kleptomania polega na tym,  

że występuje niepohamowany po-
pęd zabrania czegoś, ale dotknię-
ta tym osoba nie zwraca uwagi  
na wartość danego przedmio-
tu. Nie ma to dla niej znaczenia, 
a często są to rzeczy o małej war-
tości, które po zabraniu wyrzuca, 
ponieważ w  mechanizmie tym 
chodzi o rozładowanie napięcia. 

Tymczasem E.S. kradła naj-
droższe kosmetyki – a to nie jest 
typowe dla osoby, która nie ma 
kontroli nad swoim czynem. Nam 
udało się ustalić, że skradzio-
ne kosmetyki kobieta wystawiała 
w  popularnej, mobilnej aplikacji 
sprzedażowej. Klientki pisały jej 
pozytywne opinie, że perfumy są 
w 100% oryginalne.

Jaki wyrok? 
O karze dla łowiczanki zdecy-

duje sąd. Warte podkreślenia jest 
to, że przyznaje się ona do winy 
i  wyraziła chęć dobrowolnego 
poddania się karze. To czynniki, 
które wpłyną na wielkość wyro-
ku, tym bardziej, że od tej pory 
nie była karana. Prokurator wno-
si o wydanie wyroku skazującego 
i orzeczenie wobec Ewy S. usta-
lonych z nią kar: grzywny w wy-
sokości 200 stawek dziennych po 
20 zł, naprawienie wyrządzonej 
szkody 7.921,64 zł oraz obciąże-
nie kosztami procesu. 

Czy kobieta powinna praco-
wać dalej z dziećmi i młodzieżą? 
– zdecydować będą musiały oso-
by reprezentujące instytucje, które 
zawierają z nią umowy.  mwk 

Łowicz | Złodziej stanie przed sądem. Dowodem nagrania z monitoringu

Bawiła ludzi, uczyła młodzież – i kradła kosmetyki

jednak rozpoczął – według Jaku-
ba D. – gdy pojazdy były już zbyt 
blisko wysepki na drodze. 

– Jechałem z Kutna w stronę 
Łowicza, Peugeot jechał za mną 
około 2 km. Gwałtownie mnie 
wyprzedził i zjechał nagle w pra-
wo zawadzając o samochód i wy-
sepkę – mówił na sali sądowej. 
Wyprzedzający go samochód za-
uważył w lusterku, gdy ten był  
na wysokości naczepy. 

Istotną informacją było to, że 
świadek twierdził, że z naprzeciw-
ka w tym czasie nic nie jechało. 
Dlaczego więc kierowca Peugeota 
nie ominął wysepki z lewej stro-
ny? Popełniłby wtedy wykrocze-
nie drogowe, ale pewnie nie do-
szłoby do wypadku. 

Jakub D. zatrzymał ciężarów-
kę kilkadziesiąt metrów dalej,  
od razu zadzwonił na numer alar-
mowy 112 informując o wypad-
ku oraz poszedł w stronę leżącego  
w rowie samochodu, by zobaczyć 
co dokładnie się stało i udzie-
lić ewentualnej pomocy. Właśnie 
to co tam zobaczył wywarło na 
nim tak duże wrażenie, że porzu-
cił zawód zawodowego kierowcy.  
– Prawo jazdy kosztowało mnie 
z 10 tysięcy złotych, nikt mi tych 
pieniędzy nie odda, ale trudno. 
Nie dałem rady później jeździć  
– mówił łamiącym się głosem  
w rozmowie z dziennikarzem No-
wego Łowiczanina na sądowym 
korytarzu. – Widziałem pokrzyw-
dzonego i w samochodzie i po 
wyjęciu go przez strażaków. Nie 
zapamiętałem czy w samocho-
dzie miał zapięte pasy – zeznawał 
przed sądem. 

Istotną informacją przez nie-
go przekazaną było to, że nie pa-
miętał on, by przed lub za nim je-
chały inne samochody ciężarowe. 
Przypomnijmy, że adwokat oskar-
żonego przyjął taką linię obrony,  
że Zdzisław K. wyprzedzał nie 
jedną lecz dwie ciężarówki, stąd 
też mógł niewłaściwie ocenić 
odległość od feralnej wysepki  
na drodze. 

Już na etapie postępowania 
przygotowawczego obrona wno-
siła o wystąpienie do General-
nej Dyrekcji Dróg Publicznych  
i Autostrad o informację z elektro-
nicznego systemu poboru opłat za 
przejazd drogami krajowymi Via-
toll czy w tym czasie w okolicach 
Wiskienicy Górnej logował się  

w zbliżonym czasie więcej niż je-
den samochód ciężarowy. Wtedy 
prokuratura nie uwzględniła wnio-
sku. Obrońca złożył go ponownie 
przed sądem i sędzia Piwowarczyk 
postanowiła zwrócić się do GDD-
KiA o taką informację. 

W późniejszych zeznaniach Ja-
kub D. mówił m.in., że jazdę Peu-
geota można określić słowami 
„jechał mi na zderzaku”, uznał ją 
za niebezpieczną. – Czy widział 
świadek moment rozpoczęcia ma-
newru wyprzedzania? – dopyty-
wał adwokat. – Nie, zobaczyłem 
Peugeota dopiero na wysokości 
naczepy, tuż przed wysepką – kil-
ka metrów od niej. 

Podczas procesu wypowiada-
li się też oskarżyciele posiłkowi: 
siostry i brat nieżyjącego męż-
czyzny. Ich wypowiedzi niewiele 
mogły wnieść do sprawy, bowiem 
nie byli oni bezpośrednimi świad-
kami zdarzenia. Siostra oskarżo-
nego potwierdziła jedynie, że wi-
działa jak brat przygotowywał się 
wcześnie rano do pracy. – Miesz-
kaliśmy w jednym domu, Rysiek 
nie miał żony ani dzieci. Dokła-
dał się nam do utrzymania – mó-
wiła. Momentu odjazdu – Zdzi-
sław K. przyjechał po Ryszarda 
R. pod dom – jednak nie widziała, 
a więc nie mogła np. powiedzieć 
czy zapinał pasy bezpieczeństwa, 
czy nie. 

Odniosła się natomiast do po-
stawy oskarżonego po wypadku 
wypowiadają słowa: „Zero skru-
chy i otuchy”. Według niej oskar-
żony nie skontaktował się z nimi 
po zdarzeniu. 

– Jaka jest pani motywacja, 
żeby nie zgadzać się na trzylet-
ni zakaz prowadzenia pojazdów  
i wnosić o pięcioletni zakaz? – do-
pytywała sędzia. – Jeżeli raz się 
zdarzyło, to może zdarzyć się ko-
lejny raz. Gdyby może oskarżony 
inaczej zachował się w stosunku 
do nas, to bym miała inne podej-
ście – powiedziała wprost. 

Oskarżony zresztą w trakcie 
rozprawy przyznał, że rzeczywi-
ście nie kontaktował się z rodzi-
ną nieżyjącego mężczyzny, ale 
był na jego grobie. Oskarżycielka 
posiłkowa przyznała natomiast,  
że przedstawiciel firmy, w której 
pracował Ryszard R., wypłacił im 
5 tysięcy złotych. 

Z uwagi na to, że do sądu nie 
stawiło tego dnia się 2 świadków, 
proces został odroczony i to na 
długo, bo aż do 8 stycznia przy-
szłego roku. Świadek, który ode-
brał wezwanie i mimo tego nie 
stawił się, został ukarany grzyw-
ną w wysokości 300 złotych. Dru-
gi ze świadków nie został ukarany, 
ponieważ sąd nie miał informa-
cji zwrotnej czy zostało mu do-
starczone wezwanie. Ponadto sę-
dzia liczy na to, że w tym czasie 
wpłynie odpowiedź z GDDKiA. 
Planowane jest też przesłuchanie 
biegłego, który przygotował eks-
pertyzę sądową z zakresu ruchu 
drogowego. 

Prawo jazdy 
kosztowało mnie 
z 10 tysięcy złotych, 
nikt mi tych pieniędzy 
nie odda, ale trudno. 
Nie dałem rady 
później jeździć.

Z wykonanych testów 
wynika, że 32-latka 
mogła chcieć celowo 
zafałszować ich wyniki 
i że ma ona tendencję 
do przedstawiania 
siebie w lepszym 
świetle, jako lepiej 
funkcjonującą 
i przystosowaną 
niż ma to miejsce 
w rzeczywistości.

Na ławie oskarżonych kierowca samochodu Peugeot Partner.
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Łowicz |Pomoc z firmy Drutex

Szpital otrzymał łóżka i respirator 
Za pośrednictwem „Fundacji 

Jesteśmy Razem. Pomagamy!”, 
skupiającej pod swoim szyldem 
największe polskie firmy, które  

w dobie pandemii aktywnie 
wspierają placówki medyczne, 

do Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Łowiczu trafiło w poniedzia-
łek 19 października 10 łóżek wraz  
z szafkami oraz respirator klinicz-
no-transportowy. 

Ponadto za sprawą firmy 
Drutex do szpitala trafiły środ-
ki ochrony osobistej w postaci  
2000 maseczek chirurgicznych, 
500 masek ochronnych KN95, 
2400 przyłbic oraz 300 fartu-
chów ochronnych. Łączna war-
tość tej pomocy to 230 tys. zł. 
Firma Drutex zadbała również  
o transport sprzętu, który dotarł 
do szpitala. 

Starostwo i dyrekcja szpita-
la są niezwykle wdzięczni za to 
wsparcie rzeczowe. Wicestaro-
sta Piotr Malczyk zaznaczył, że 
nowy sprzęt uzupełni zaplecze 
medyczne Oddziału Anestezjo-
logii i Intensywnej Terapii oraz 
będzie wykorzystywany w miarę 
aktualnych potrzeb.  aa

Łowicz | ZK poszukuje funkcjonariuszy

Praca w więzieniu? 
Dobrowolnie – dlaczego nie?

15 października Dyrektor Okrę-
gowy Służby Więziennej w Łodzi 
ogłosił nabór do Służby Więzien-
nej w łowickim Zakładzie Kar-
nym. Poszukiwane są osoby na 
stanowisko młodszej pielęgniar-
ki/pielęgniarza lub młodszego ra-
townika medycznego ambulato-
rium z izbą chorych.

Oprócz przyjęć do Zakładu 
Karnego w Łowiczu, poszukiwa-
ne są też osoby na stanowiska do 
Aresztu Śledczego w Łodzi oraz 
do Zakładu Karnego nr 2 w Ło-
dzi. 

W ambulatorium z izbą cho-
rych Zakładu Karnego w Łowi-

czu planowane jest przyjęcie 1-2 
osób. Planuje się także przyjąć 
jedną osobę na stanowisko młod-
szego psychologa. 

Wymagane dokumenty należy 
przesłać do 16 listopada na adres 
Okręgowego Inspektoratu Służby 
Więziennej w Łodzi lub mailo-
wo na adres monika.sobierajska@
sw.gov.pl.

Szczegółowe informacje doty-
czące tego, jakie wymagania sta-
wiane są kandydatom, a także 
jakie są etapy postępowania kwa-
lifikacyjnego, znajdują się na stro-
nie https://sw.gov.pl/praca-oferty/
zaklad-karny-w-lowiczu.  ks

Łowicz | Po Narodowym Czytaniu

Już trzecia książka  
od pary prezydenckiej
Do biblioteki Zakładu 
Karnego w Łowiczu trafił 
specjalny, okolicznościowy 
egzemplarz „Balladyny” 
Juliusza Słowackiego.

To już trzecia książka, którą 
jednostka dostała od pary prezy-
denckiej. Wcześniej do zakłado-
wej biblioteki trafiły „Quo Vadis” 
i „Przedwiośnie”. 

To podziękowanie pary pre-
zydenckiej, która wysyła pod-
miotom biorącym udział w Na-
rodowym Czytaniu egzemplarz 
książki. A że bohaterką tegorocz-
nego czytania jest „Balladyna” 

– to ona trafiła do bibliotek. Para 
prezydencka patronuje Narodo-
wemu Czytaniu, stąd dołączo-
ny do niej list od Andrzeja Dudy  
i podziękowania jego żony. Ło-
wicka jednostka uczestniczy w 
publicznym czytaniu od początku 
jego istnienia, Ballladyna czytana 
była przez zakładowy radiowęzeł.

– W przypadku, gdy egzem-
plarz otrzymujemy od pary pre-
zydenckiej, to taki podarunek 
przeistacza się w sentymentalną 
pamiątkę, służącą więziennej spo-
łeczności – czytamy na stronie in-
ternetowej łowickiego więzienia. 
 aa

Wszystkie ręce na pokład – ten podpis wydaje się idealnie pasować do zdjęcia, które zrobiono bezpośrednio 
po przekazaniu sprzętu dla łowickiego szpitala. 
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

W przyszłym tygodniu minie 
rok od śmierci s. Bertilli 
Dąbrowskiej, zakonnicy 
ze zgromadzenia Sióstr 
Wspólnej Pracy. Siostra 
Bertilla pochodziła z Osieka, 
bardzo młodo poczuła 
powołanie na ścieżkę 
zakonną. Przez lata posługi 
pracowała z potrzebującymi 
i ciężko chorymi w Polsce 
i w Niemczech, pełniła 
też ważne funkcje 
w zgromadzeniu. Przez blisko 
10 lat odgrywała też ważną 
rolę w szeregach Polskiej Misji 
Katolickiej w Hamburgu.

   s. Bertilla Dąbrowska 
(1946–2019)

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 9.10.2020–18.10.2020

 9 października: 
Sebastian Selenta, l.43.

 11 października: 
Zofia Łopata, l.74.

 12 października: 
Henryk Skiełczyński, l.71

 13 października: Elżbieta 
Michalak, l.67, Kadzielin

 14 października: Zbigniew 
Czułek, l.69; Anna Kardjalik, 
l.71; Barbara Wrona, l.80.

 15 października: 
Zofia Henryka Ossowska, l.73.

 16 października: 
Wiesław Wojda, l.78; 
Władysław Rajchut, l.85.

 17 października: 
Kazimierz Pryk, l.77; 
Halina Stachowska, l.76.

 18 października: 
Alicja Staroń, l.68, Stryków; 
Jerzy Kurczak, l.75.

REKLAMA

s. Bertilla Dąbrowska (1946–2019)
Władysława Marianna Dą-

browska urodziła się 27 czerw-
ca 1946 r. w Osieku. Była córką 
Władysława i  Marianny z  domu 
Siekiery, miała liczne rodzeństwo: 
Ireneusza, Jana, Janinę, Francisz-
ka, Zofi ę, Marię i Romana. Rodzi-
na zajmowała się gospodarstwem 
rolnym.

Władysława została ochrzczo-
na 7 lipca 1946 roku w  parafi i 
św.  Wawrzyńca w  Kocierzewie 
Południowym. 

Uczyła się w  szkole podsta-
wowej w  rodzinnej miejsco-
wości. Gdy kończyła szkołę 
w  1960  roku, czuła już powoła-
nie do wstąpienia na drogę zakon-
ną. W intencji odkrycia powołania 
wybrała się na pielgrzymkę z Ło-
wicza do Domaniewic, by modlić 
się przy wizerunku Marki Bożej 
Pocieszycielki Strapionych.

Po szkole podstawowej przy-
stąpiła do nauki szycia u  sióstr 
Wspólnej Pracy przy ul. Browar-
nej w Łowiczu. Przez rok pobie-
rała nauki w zawodzie, a przy tym 
także obserwowała codzienne ży-
cie sióstr i dojrzewało w niej po-
wołanie.

Nie było to jedyne powoła-
nie w tej rodzinie. Kapłanem był 
krewny od strony matki, ksiądz 
Stanisław Siekiera, który był m. 
in. wikariuszem w katedrze łódz-
kiej. Bratem stryjecznym jest ks. 
dr Kazimierz Dąbrowski, obec-
nie dyrektor Archiwum Archi-
diecezjalnego Archidiecezji 
Łódzkiej. – Od najmłodszych lat 
bardzo pobożna i pracowita, bar-
dzo wcześnie poczuła powołanie, 
ale była to dojrzała, świadoma de-
cyzja – wspomina ks. Dąbrowski. 
– Ja wybrałem kapłaństwo kilka 
lat później. Siostra była na mojej 
prymicji, później też na ważnych 
dla mnie jubileuszach. 

W 1961 wstąpiła do zgroma-
dzenia. Nowicjat rozpoczęła 21 li-
stopada 1962 roku we Włocławku, 
pod kierunkiem mistrzyni s. Emi-
lii Łyszczak. 

Niedługo wcześniej, bo 11 maja 
1961 roku, papież Jan XXIII kano-
nizował Marię Bertillę Boscardin 

(1888-1922). Była to włoska za-
konnica ze zgromadzenia Sióstr 
Świętej Doroty Córek Najświęt-
szych Serc, która opiekowała się 
m.in. dziećmi oraz żołnierzami 
rannymi w I wojnie światowej. 

W dniu obłóczyn Władysława 
Dąbrowska przyjęła od  niej imię 
zakonne: Bertilla (imię to nosiły 
też dwie święte z wczesnego okre-
su chrześcijaństwa), a także życio-
wą dewizę: „Bogu chwałę, bliź-
niemu radość, sobie cały trud”.

21 listopada 1964 r. s.  Bertil-
la Dąbrowska złożyła pierwsze 
śluby. W drugim roku nowicjatu 
została skierowana do domu ge-
neralnego do pomocy s. Stanisła-
wie Warych u  księży marianów. 
W  czasie posługi wykonywała 
różne prace – w hafciarni, jako za-
krystianka, należała też do zakon-
nego zespołu muzycznego, w któ-
rym grała na mandoli.

Wieczystą profesję złoży-
ła 1 lipca 1969 r. W latach 1971-
1975 uczęszczała do świeckie-
go Liceum Ziemi Kujawskiej dla 
pracujących, a w  1977 ukończy-
ła dwuletnie Medyczne Studium 
Zawodowe, uzyskując uprawnie-
nia pielęgniarki dyplomowanej. 
Przez dwa kolejne lata służyła 
chorym siostrom w infi rmerii we 
Włocławku. Później służyła m.in. 
w  Domach Pomocy Społecznej: 
w Burzeninie i w Witowie. 

W latach 1985-1992 oraz 1994-
1998 była przełożoną wspólnoty 
w Burzeninie. 

W 1999 r. została skierowa-
na do Polskiej Misji Katolickiej 
w  Hamburgu. W  latach 1999-
2008 pełniła funkcję przełożonej 
tamtejszej wspólnoty, jednocze-
śnie przez cały czas pracując jako 
pielęgniarka. Aktywnie uczest-
niczyła też w  działaniach Towa-
rzystwa Przyjaciół Fundacji Jana 
Pawła II. 

W latach 2008–2013 opieko-
wała się chorymi i starszymi sio-
strami, a  także świeckimi rezy-
dentkami w  domu nowicjackim 
w Michelinie (dzielnica Włocław-
ka). 3 maja 2014 r. w domu gene-
ralnym we Włocławku obchodziła 

ze współsiostrami złoty jubileusz 
ślubów zakonnych

Choć służba bliźnim związała 
ją z Włocławkiem, a także wysła-
ła za granicę, nigdy nie zapomnia-
ła o  swojej rodzimej wsi, parafi i 
i Ziemi Łowickiej. 

– Jak tylko mogła, to przyjeż-
dżała, bardzo interesowała się ży-
ciem w Osieku, pytała co u kogo 
słychać, zawsze gotowa nieść po-
moc – wspomina Krzysztof Dą-
browski, spokrewniony z nią rad-
ny powiatowy z  Osieka. – Była 
osobą bardzo kontaktową i życz-
liwą, taką „fajną” siostrą. Przede 
wszystkim jednak bardzo poboż-
ną, w pełni oddaną powołaniu. 

Podczas wspomnianego wcze-
śniej złotego jubileuszu s. Bertil-
la była już poważnie chora. Rok 
wcześniej przeszła trudną opera-
cję, następnie musiała poddać się 
chemioterapii. Choć sama była 
poważnie chora, nie zaprzestała 
posługi dla innych tak długo, jak 
tylko mogła. Jej stan zdrowia zna-
cząco pogorszył się w listopadzie 
2018 roku. Od stycznia 2019 mu-
siała już korzystać z opieki innych 
sióstr.

Zmarła w  domu zakonnym 
przy ul. Parkowej we Włocławku 
w niedzielę 27 października 2019 
r. w czasie, gdy wspólnota uczest-
niczyła w kaplicy w nabożeństwie 
różańcowym. Przeżyła 73 lata, 
z czego blisko przez 58 lat wypeł-
niała powołanie zakonne.

30 października jej doczesne 
ciało spoczęło w  kwaterze sióstr 
w Michelinie. W pogrzebie wśród 
wielu żegnających ją nie zabra-
kło krewnych i znajomych z Osie-
ka, gminy Kocierzew Południowy 
i okolic. W tym roku msza za du-
szę s.  Bertilli była odprawiona 
w niedzielę wielkanocną w parafi i 
pw. Matki Bożej Nieustającej Po-
mocy w Łowiczu.  

Tomasz Matusiak

W artykule wykorzystaliśmy ob-
szerne informacje z tekstu s. Beni-
gny Kopeć, sekretarki generalnej 
zgromadzenia, do którego należała 
s. Bertilla.  

Łowicz | Kuba ma marzenie...

...Możemy pomóc je spełnić
Fundacja „Dziecięca Fanta-

zja”, której celem jest wnosze-
nie radości w życie dzieci nieule-
czalnie chorych, prowadzi zbiórkę 
na zakup laptopa dla Kuby Chra-
bańskiego z Łowicza, 14-letniego 
chłopca zmagającego się z guzem 
mózgu. 

Przed wakacjami zepsuł się 
komputer stacjonarny Kuby, który 
7 lat temu otrzymał on z programu 
„Aktywna Szkoła”. Kuba na jed-
no oko nie widzi wcale, na drugie 
w 20%. Przystosowany do jego 
potrzeb komputer wraz ze specjal-
nym oprogramowaniem to wyda-
tek rzędu 12 tys. zł. Rodzina liczy 
na wsparcie instytucjonalne w tym 
zakupie. 

Ale jest jeszcze marzenie: po-
siadanie własnego laptopa, na któ-
ry można by wgrać program dla 
osób niedowidzących. Chłopiec 
dużo czasu spędza w szpitalach, 
na turnusach rehabilitacyjnych i w 

drodze na nie. Z pomocą przeno-
śnego komputera mógłby grać w 
gry i przeglądać Internet. 

Fundacja uruchomiła zbiórkę 
na zakup laptopa dla Kuby. Bez-
pośredni link do zbiórki podajemy 
na Łowiczanin.info.  aa 

Kuba jak każde dziecko ma 
marzenia, a jednym z nich jest 
posiadanie własnego laptopa. 
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Boczki Chełmońskie | Kardynał Müller odwiedził parafię

Relikwie świętego Jana Pawła II trafiły do kościoła
Parafia św. Rocha w Boczkach 

Chełmońskich przeżywała w nie-
dzielę 11 października podniosłe 
wydarzenie, jakim było wprowa-
dzenie relikwii św. Jana Pawła II. 
Wziął w nich udział kardynał Ger-
hard Ludwig Müller. Uroczystość 
poprzedziły rekolekcje, prowadzą-
cy ks. Michał Szwemin przypo-
mniał na nich nauki papieża Po-
laka.

Uroczystość rozpoczęła się od 
procesji, która po krótkiej modli-
twie wyszła z  relikwią z  zabyt-
kowego drewnianego kościoła, 
znajdującego się za główną świą-

tynią. Mszy świętej przewodni-
czył kardynał Müller do 2017 
roku prefekt Kongregacji Na-
uki Wiary w Watykanie, którego 
proboszcz i  mieszkańcy ubrani 
w  księżackie stroje ludowe po-
witali kwiatami. Mszę koncele-
browali kapłani z  kilku okolicz-
nych parafii. Świątynię zapełnili 
mieszkańcy oraz poczty sztan-
darowe Ochotniczych Straży Po-
żarnych.

Relikwie trafiły do parafii dzię-
ki staraniom czynionym od dłuż-
szego czasu przez proboszcza ks. 
Mariusza Szmajdzińskiego – jest 

to fragment stuły, w  której św. 
Jan Paweł II spowiadał. Fragment 
ten został umieszczony w  srebr-
nym relikwiarzu, który przedsta-
wia modlącego się Papieża Pola-
ka wspartego o pastorał. Relikwie, 
które jak powiedział kardynał 
Müller w  czasie homilii wygło-
szonej w języku polskim, zostały 
przez niego przywiezione do Bo-
czek Chełmońskich, pozostaną 
w parafii. 

Homilię, którą oparł na słowach 
zawartych w opisie uczty mesjań-
skiej z Księgi Izajasza w Starym 
Testamencie, zakończył słowami, 

aby św. Jan Paweł II, którego re-
likwie trafiły do świątyni, a który 
21 lat temu gościł na łowickiej zie-
mi, pomógł stanąć wiernym przed 
Panem, w stroju, na który składać 
będą się dobre czyny świadczą-
ce o katolickiej wierze i przywią-
zaniu do tradycji i miłości do Oj-
czyzny.

Mszę zakończyła Litania do św. 
Jana Pawła II i wspólne odśpiewa-
nie pieśni „Barka”. Po mszy świą-
tynia nie opustoszała: Liczne gro-
no wiernych pozostało w niej, aby 
modlić się przed wystawionymi 
relikwiami.  tb

Łowicz – Warszawa | Przywracanie pamięci o bohaterach zostało docenione

Profesor Wysocki Honorowym 
Obywatelem Warszawy
Prof. Wiesław J. Wysocki, Łowiczanin, honorowy obywatel 
naszego miasta, historyk, miłośnik tradycji niepodległej 
Rzeczypospolitej i jej popularyzator, z pewnością dobrze będzie 
wspominał rok 2020. Mimo zamieszania spowodowanego 
epidemią, zdołał napisać i doprowadzić do wydania kilku 
ważnych książek, nawiązujących do 100. rocznicy zwycięskiej 
wojny 1920 roku. I zostało to dostrzeżone.

Pierwsza i  chyba najciekaw-
sza z nich, choć objętościowo naj-
mniejsza, to „Zadwórze 1920” 
– poświęcona bitwie pod Za-
dwórzem, ok. 30 km na wschód 
od Lwowa, stoczonej 17 sierpnia 
1920 roku. Bitwę zwano w mię-
dzywojennej Polsce „Polskimi 
Termopilami” – gdyż liczący 330 
osób oddział lwowskich ochotni-
ków, przede wszystkim studen-
tów, dowodzony przez kpt. Bole-
sława Zajączkowskiego, starł się 
tam z  kilkutysięcznymi oddzia-
łami sowieckiej 1 Armii Konnej 
Budionnego. Polacy bronili się 

zaciekle, dosłownie do ostatniego 
naboju i ostatniej kropli krwi. Zgi-
nęło 318 – niemal wszyscy, ostatni 
popełniali samobójstwo. Potyczka 
opóźniła jednak marsz Budion-
nego na Lwów i  przyczyniła się  
do ocalenia miasta.

Prof. Wysocki pisze o zmaga-
niach roku 1920 w Galicji, o tym, 
jak formowała się armia ochotni-
cza i kim byli ochotnicy, jak do-
szło do bitwy, opisuje jej przebieg, 
przytacza relacje nielicznych oca-
lonych. Sporo miejsca poświęca 
miejscu, jakie w narodowej świa-
domości lat przedwojennych Za-

dwórze zajmowało, opisuje hi-
storię odradzania się pamięci  
o  bohaterskim czynie po upadku 
Związku Sowieckiego. Książka 
jest bogato ilustrowana.

Podobnie albumowy charakter 
ma, o wiele obszerniejsza, książ-
ka „Ksiądz major Ignacy Jan Sko-
rupka”. To przypomnienie in-
nej legendy roku 1920 roku – ks. 
Ignacego Skorupki, warszawiaka 
z urodzenia, który będąc kapela-
nem wojskowym w  I batalionie 
ochotniczym 236 pułku piecho-
ty, poprosił o  zgodę na towarzy-
szenie swym żołnierzom w ataku 
na pozycje sowieckie 14 sierpnia 
1920 pod Ossowem. Szedł z żoł-
nierzami do ataku w stule i z krzy-
żem w ręku – i tak zginął, trafio-
ny w głowę. Jego postać stała się 
symbolem bohaterskiego i w koń-
cu zwycięskiego oporu i  całego 
„Cudu nad Wisłą”. Prof. Wysoc-
ki pisze o dzieciństwie i młodości 

księdza, o powołaniu do stanu ka-
płańskiego, o placówkach duszpa-
sterskich, o tym, jak został kapela-
nem ochotników, o bitwie i o tym, 
co było potem, jak rodziło się ro-
zumienie znaczenia jego śmierci 
i  jak przez dziesięciolecia prze-
trwała cześć.

Druga część książki jest jakby 
powtórzeniem pierwszej – ale w tę 
samą drogę autor wyrusza z czy-

telnikami pokazując im setki cen-
nych fotografii, ukazujących tak 
życie ks. Skorupki, jak i potem na-
rodziny, trwanie i  odrodzenie się 
– po latach komunizmu – legen-
dy tej postaci, na wskroś przecież 
prawdziwej, realnej, bynajmniej 
nie legendarnej.

Trzecia pozycja to „Cud nad 
Wisłą 1920-2020”, napisana wraz 
z  Janem Zarynem. W  niej także 
sporo uwagi autorzy poświęca-
ją miejscu pamięci o bitwie war-
szawskiej w naszej pamięci naro-
dowej. Także tu ilustracji jest sporo.

Niezwykłą aktywność prof. 
Wysockiego dostrzegli radni War-

szawy, którzy 18 czerwca tego 
roku przyznali mu tytuł Honoro-
wego Obywatela m. st. Warszawy. 
Wraz z nim w tym roku tytuły te 
nadano: noblistce, pisarce Oldze 
Tokarczuk oraz profesorom An-
drzejowi Rottermundowi (historyk 
sztuki), Wojciechowi Noszczyko-
wi (chirurg) i Władysławowi Fin-
deisenowi (nauki techniczne, były 
rektor PW). 

Zwykle wręczenie tytułów 
odbywało się 31 lipca na Zam-
ku Królewskim – w tym roku, ze 
względu na epidemię zostało od-
sunięte w czasie, terminu uroczy-
stości jeszcze nie podano.  wal

Kardynał Gerhard Ludwig Müller (w głębi kadru) przewodniczył 
mszy świętej, w czasie której wprowadzono do kościoła w Boczkach 
Chełmońskich relikwie św. Jana Pawła II.
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

REKLAMA

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AUDI A3, 1.6 benzyna, 1999 rok, 

tel. kom. 782-787-280.

 FIAT 126p, 1997r., tel. kom. 
508-192-016.

 FIAT Panda, 1.2 gaz, 2012 rok, 
9.800zł, tel. kom. 513-375-786.

 FIAT Punto, 1.4, 2011 rok, 
klimatyzacja, tel. kom. 604-706-309.

 FIAT Seicento, 900, tel. kom. 
783-131-913.

 FORD Mondeo, 2.0 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
513-375-786.

 HYUNDAI I20, 1.2, 2010 rok, 
51.000km, I właściciel, tel. kom. 
722-090-134.

 LAND-ROWER Freelander, 2000r, 
tel. kom. 603-879-720.

 LT28, na części, tel. kom. 
511-383-203.

 OPEL Corsa, 1.2, 2010 rok,  
tel. kom. 601-088-657.

 OPEL Corsa, 2008r,  
tel. kom. 667-115-453.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, 
w rozliczeniu przyjmę tańszy, tel. 
kom. 513-375-786.

 PEUGEOT 206, 1.4, 2005 rok, 
168.000km, klimatyzacja,  
tel. kom. 604-706-309.

 PEUGEOT RCZ Coupe, 1.6, 2012 
rok, garaż, stan bdb, niska cena,  
tel. kom. 500-533-669.

 RENAULT Clio, 1.5 diesel, 2006 
rok, biały, 3-drzwiowy, 3.900zł,  
tel. kom. 692-601-689.

 RENAULT Laguna kombi D, 2006 
r., tel. kom. 603-396-785.

 RENAULT Laguna, 1.6, 2000 rok, 
granatowy, stan dobry,  
tel. kom. 698-562-529.

 SEAT Cordoba, 1,4 16V, 2006r, 
tel. kom. 503-103-356.

 SEAT Cordoba gaz, 1999 rok, 
stan idealny, pierwszy właściciel,  
tel. kom. 662-903-838.

 TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 
2009 rok, bogate wyposażenie, 
serwisowana, 16.800zł, 
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 TOYOTA Corolla, 2.0 D, 2004,  
tel. kom. 662-045-916.

 TOYOTA Corolla Verso 2,0, 2004r, 
tel. kom. 609-491-588.

 TOYOTA COROLLA VERSO, 
2.2 DISEL, 2007, II właściciel, 
7-osobowy, hak, komplet kół,  
tel. kom. 513-606-013.

 VW Golf 6, 2012r, 35000km, 
salon, pierwszy właściciel, stan 
idealny, tel. kom. 603-573-706.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010,  
tel. kom. 579-644-855.

 VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 rok, 
56.000km, I właściciel,  
tel. kom. 600-944-728.

 VW Golf, 1,9 TDI, 2006,  
tel. kom. 664-173-486.

 VW Golf V, 1.9TDI, 2005 rok, 
166.000km, salon Polska,  
tel. kom. 782-033-989.

 VW Passat, 1.9 diesel, 2004 rok, 
tel. kom. 505-965-135.

 VW Passat, 1.9 TDI, 2002 r., stan 
bdb, tel. kom. 514-414-294.

 VW Passat, 180KM benzyna, 
2015r, czarny, stan bdb, tel. kom. 
663-327-448.

 VW Polo, 1.4 LPG, 2001 rok, 
2.900zł, tel. kom. 602-584-266.

 VW Polo, 1.4 TDI, 2003 rok,  
tel. kom. 606-519-851.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład 
w rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28,  
www.opony-gaweda.pl,  
tel. (42) 719-63-08,  
tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam opony zimowe 
205/55/16, tel. kom. 609-500-982.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części,  

tel. kom. 513-185-357.

 Kupię Junak, WSK, SKL, WFM, 
MZ oraz części,  
tel. kom. 603-444-431.

nieruchomości

kupno
 Kupię mieszkanie z balkonem  

do remontu,  
tel. kom. 663-213-739.

 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice  
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 Mieszkanie 65 mkw.,  

os. Dąbrowskiego, IV piętro, tel. 
kom. 608-350-252.

 Działka budowlana 2200 
mkw., Mysłaków, media, tel. kom. 
665-981-200.

 Gospodarstwo rolne 
w Dzierzgówku, pow. 8,88ha 
z zabudową w całości. Do 
autostrady A2 ok. 6 km, tel. kom. 
696-230-340.

 Sprzedam działkę budowlaną 
1070 mkw, Łowicz, tel. kom. 
608-264-404.

 Sprzedam dom mieszkalny wraz 
z budynkami gospodarczymi, tel. 
kom. 663-140-004.

 Kawalerka w centrum Łowicza, 
tel. kom. 663-739-506.

 Kawalerka w centrum Łowicza 
lub zamienię, tel. kom. 663-739-506.

 Kawalerka 24mkw., 2 piętro, 
Skierniwice centrum, tel. kom. 
798-081-184.

 Sprzedam ziemię rolną 2,14 ha 
z możliwością zabudowy, tel. kom. 
508-281-219.

 Sprzedam 4,43 ha, gmina Rybno, 
tel. kom. 696-796-696.

 Dom do zamieszkania 180 mkw. 
Głowno, wszystkie media 1996 
rok, las 1.000 mkw., 669.000zł, 
www.freedom-nieruchomosci.pl/
oferta/6454-3685-ODS, tel. kom. 
602-276-728.

 Sprzedam mieszkanie 3 
pokojowe, centrum Łowicza, cena 
265 tys., II piętro , tel. kom. 669-
169-258, po 16.00.

 Sprzedam mieszkanie po 
remoncie 3-pokojowe, centrum 
Łowicza, III pięto, 300000 zł, tel. 
kom. 693-944-127.

 Działka budowlana 600mkw., 
Klickiego, tel. kom. 502-163-313.

 Wynajmę lub sprzedam 
wulkanizację z budynkami, 
Napoleońska, Łowicz, tel. kom. 
502-163-313.

 Działka rolna 0.37ha, ul. 
Malinowa Mysłaków, tel. kom. 
730-859-878.

 Sprzedam ziemię rolną 
w miejscowości Świące, tel. kom. 
694-612-055.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Sprzedam działkę budowlaną 
2300 mkw, Polesie, tel. kom. 
662-093-975.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48mkw., osiedle Bratkowice, tel. 
kom. 501-248-347.

 Sprzedam działkę budowlaną 
13 arów; Plecka Dąbrowa; przy 
trasie, media, prąd, woda, tel. kom. 
604-529-656.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 Ziemia 2 ha w miejscowości 
Zamiary, tel. kom. 663-924-552.

 Sprzedam ziemię 3,5 ha, 
Lubianków, tel. kom. 782-019-779.

 Działka budowlana około 
1.000 m w Mysłakowie, tel. kom. 
691-871-532.

 Sprzedam działkę, siedlisko, dom 
2.100 ha, tel. kom. 608-815-516.

 Sprzedam działkę z budynkami 
30 arów, tel. kom. 697-526-701.

 Sprzedam dom parterowy na 
działce 3.000 mkw., peryferie 
Łowicza, tel. kom. 725-725-312.

 Sprzedam dom 4 ha ziemi, sad, 
Bratoszewice koło Łodzi, tel. kom. 
733-828-091.

wynajem
 Wynajmę lokal użytkowy 70 mkw., 

ul. Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 Wynajmę lokal użytkowy 50 mkw, 
ogrzewanie gazowe, ul. Zduńska, 
Łowicz, tel. kom. 607-442-383.

 Sprzedam dystrybutory Model 
HOC.EW.4.4 w pełnej elektronice, 
tel. kom. 574-645-100.

 Wynajmę 2-pokojowe, Łódż, tel. 
kom. 606-373-441.

 M-3 do wynajęcia, tel. kom. 
608-667-148.

 Wynajmę lokal handlowy Łowicz, 
Nowy Rynek, tel. kom. 606-121-540.

 Wynajmę kawalerkę Warszawa 
Ochota, ul. Grójecka. Oddam 
segment pokojowy za wyniesienie, 
tel. kom. 608-114-373.

 Wynajmę zakład fryzjerski, tel. 
kom. 507-081-037.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
Złaków Borowy i okolice, tel. kom. 
727-472-512.

 Do wynajęcia mieszkanie 
w Łowiczu, 608-621-402.

 Wynajmę lokal w Strykowie 
o pow. 70 mkw., tel. kom. 
730-070-756.

 Mieszkanie do wynajęcia 
w Głownie, tel. kom. 607-302-816, 
535-885-251.
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CV prosimy kierować na adres: rekrutacja@it3.pl

zamiłowanie i pasja w pisaniu rozmaitych treści, 
w tym na potrzeby postów w mediach 
społecznościowych, slogany i hasła reklamowe, 
treści do ulotek, broszur itp.
znajomość obsługi pakietu Microsoft O�ce,
komunikatywność,
dokładność.

Mile widziane wykształcenie polonistyczne.

Agencja Reklamowa 
INTER...TEST

z siedzibą w Sochaczewie 
zatrudni na umowę o pracę

COPYWRITERA
/ PRACOWNIKA BIUROWEGO

WYMAGANIA: 

SZUKAMY
NOWEGO

PRACOWNIKA

kupno różne
 Kupię owoce kasztanowca: 

kasztany, tel. kom. 574-827-824.

 Przyjmę stare meble, tel. kom. 
726-540-839.

 Bagnety, monety, medale, 
starocie, tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 Rusztowania warszawskie, tel. 

kom. 500-262-573.

 Sprzedam automatyczny kocioł 
z podajnikiem ślimakowym 42 KV 
automat, Eko Perfekt firmy Lazar, 
pracował 6 miesięcy, tel. kom. 
602-218-179.

 Sprzedam używany wypoczynek 
2 i 3 osobowy, tel. kom. 
602-218-179.

 Sprzedam parkiet bukowy 23 
mkw o wym. 20cmx5,3cm, gr. 
15mm, tel. kom. 601-075-820.

 Sprzedam sosnowe drewno 
opałowe - tanio, tel. kom. 
731-120-714.

 Sprzedam Migomaty 180-250 
Amper TIG ACDC 180-200-250 
Amper, tel. kom. 502-506-412.

 Drewno z palet na opał pocięte, 
sprzedam, tel. kom. 508-186-353.

 Sprzedam drewno kominkowe, 
tel. kom. 532-365-546.

 Piec miałowy ze sterownikiem, tel. 
kom. 608-684-292.

 Lodówka czarna nowa, atlas do 
ćwiczeń, części do Seata Toledo, 
tel. kom. 530-370-088.

 Sprzedam okna plastikowe po 
demontażu, tel. kom. 604-529-656.

 Panasonik 4K 58 cali, tel. kom. 
502-778-128.

 Sprzedam krajzegę, tel. kom. 
506-814-632.

 Piec CO 5-letni wyposażony 
w dmuchawę i sterownik sprzedam, 
tel. kom. 669-258-275.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, tel. kom. 
600-895-026.

 Sprzedam grzejniki Purmo, 
oddam gruz, Kocierzew, tel. kom. 
691-620-963.

 Sprzedam drzewo sosna na pniu 
w Bełchowie, tel. kom. 502-251-751.

 Cegła, tel. kom. 794-706-491.

 Sprzedam nieużywany 
parnik elektryczny 100 l, kocioł 
gastronomiczny z kwasówki 
100-litrowy, bagażnik dachowy T-4, 
tel. kom. 609-325-990.

 Sprzedam wersalkę, 2 fotele, tel. 
kom. 603-313-527.

 Kompresor zasilanie 380V, 
zbiornik 200 litrów, tel. kom. 
511-803-870.

praca

dam pracę
 Zatrudnię dekarzy lub 

pomocników, okolice Dmosina, tel. 
kom. 609-846-316.

 Zatrudnię pomocników 
budowlanych, tel. kom. 
783-997-688.

 Zatrudnię kierowcę kat C+E 
chłodnia w transporcie krajowym. 
Stała pensja! Poszukuję kierowców 
również na weekendy, tel. kom. 
669-366-368.

 Przyjmę młode małżeństwo 
na gospodarstwo, tel. kom. 
514-058-897.

 Zatrudnię ekspedientkę, sklep 
spożywczo-warzywny, Łowicz, 
ul. 11 Listopada 2, tel. kom. 
691-715-550.

 Do koszenia trawy i grabienia 
liści, tel. kom. 601-385-678.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo 
jazdy kat. B, okolice Łowicza, tel. 
kom. 603-653-020.

 Zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu w butlach po 
Łowiczu, tel. kom. 600-237-175.

 Zatrudnię lakiernika 
samochodowego, tel. kom. 
602-585-126.

 Zatrudnię do ociepleń 
i gipsiarza, tel. kom. 
513-985-412.

 Producent skarpet firma LOWA 
zatrudni dziewiarzy, tel. kom. 
508-120-128.

 Zatrudnię osobę do serwisu 
opon na stanowisko mechanik-
wulkanizator, Bratoszewice, dobre 
warunki, tel. kom. 505-151-701.

 Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych i brukarzy, 
praca Łowicz i okolice, tel. kom. 
697-778-557.

 Zatrudnię pomocnika do lat 50 
na skład węgla i kamienia, tel. 
kom. 722-207-322.

 Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-148-873.

 Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-789-266.

 Praca w Niemczech, opieka 
nad osobami starszymi, tel. kom. 
602-483-107.

 Zatrudnię w Łowiczu 
pracowników do obsługi 
maszyn produkujących przędzę, 
możliwość przyuczenia, praca 
w systemie trzy zmianowym, 
umowa o pracę, tel. kom. 
510-160-839.

 Opieka nad osobą starszą 
sprawną fizycznie, Łowicz os. 
Lotników, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 Zatrudnię do zbioru kapusty, tel. 
kom. 781-779-632.

 Zatrudnię fryzjera damsko-
męskiego, tel. kom. 507-081-037.

 Dziewiarz - maszyny 
skarpetkowe - zatrudnię 
(możliwość przyuczenia), tel. 
kom. 668-479-265.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport krajowy. Dobre zarobki, 
tel. kom. 608-067-847.

 Zatrudnię szwaczki 1 zmiana, 
Głowno, tel. kom. 518-203-421.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco 
Teresin. Dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 Zatrudnię sprzedawcę do 
sklepu spożywczego., tel. kom. 
535-451-380.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 PreZero Service Centrum 
zatrudni osobę na stanowisko 
ładowacz, bez kwalifikacji, praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 PreZero Service Centrum 
zatrudni osobę na stanowisko 
kierowca/ładowacz, wymagana 
kat. C, praca na terenie 
Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 Zatrudnię kierowcę C+E w ruchu 
międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę na stałe oraz 
weekendowo, tel. kom. 504-859-
387, 885-353-500.

 Zatrudnię dziewiarza do maszyn 
STOLL, UNIVERSAL, tel. kom. 
607-818-142.

 Zatrudnię szwaczki, stała 
praca jednozmianowa 
w Głownie, tel. kom. 
668-349-942.

 Szukam opiekunki do 4 
miesięcznego dziecka i od czasu 
do czasu dla 4,5 letniego dziecka, 
tel. kom. 783-438-664.

 Zatrudnię szwaczki na overlock, 
stębnówkę, Głowno, tel. kom. 
665-217-483.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych, tel. kom. 
505-960-316.

 Zatrudnię stolarza do budowy 
konstrukcji drewnianej, tel. kom. 
607-701-177.

 Zatrudnimy spawacza 
z uprawnieniami, prawo jazdy 
kat. B, mile widziana kat. 
C, tel. kom. 601-895-045, 
601-782-055.

 Przyjmę do pracy: ślusarz, 
spawacz - montaż, ogrodzeń. 
Możliwość przyłuczenia - na 
stałe lub dorywczo, tel. kom. 
501-930-953.

 Zatrudnimy kierowcę do pizzerii, 
tel. kom. 604-394-133.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, 
praca Raben Stryków, tel. kom. 
514-499-982.

 Zlecę proste przeszycia 
podkoszulek i kaleson 
chałupniczkom i zespołom 
chałupników, dajemy przędzę, 
nici do szycia, Głowno, tel. kom. 
784-508-050.

 Zatrudnimy kierowcę kat. C+E 
naczepa/ łódka/ wywrotka. 
Codzienne powroty na bazę, praca 
od poniedziałku do piątku. Siedziba 
firmy Kompina 111, k/Nieborowa. 
Wszelkie informacje pod, tel. kom. 
609-503-510.

 Zatrudnimy kierowcę kat. C+E 
na hakowca, codzienne zjazdy na 
bazę, praca od poniedziałku do 
piątku. Siedziba firmy Kompina 111 
k/Nieborowa. Wszelkie informacje 
pod, tel. kom. 609-503-510.

szukam pracy
 Kierowca C, C+E podejmie 

pracę, również dorywczo, tel. kom. 
665-790-945.

remontowo-
budowlane

usługi
 Cyklinowanie bezpyłowe,  

tel. kom. 504-960-515.

 Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

 Malowanie, gipsowanie, ścianki 
GK, sufity podwieszane, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż 
ogrodzeń, tel. kom. 506-771-822.

 Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. Tanio 
i solidnie, tel. kom. 664-712-854.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
tel. kom. 532-115-111.

 Remonty od A do, tel. kom. 
666-152-315.

 Glazura, terakota, łazienki, 
malowanie solidnie, tel. kom. 
721-717-741.

 Usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, 
ziemia, piach, żwir, tel. kom. 
506-271-866.

 Zrobię bramy i ogrodzenia, tel. 
kom. 505-928-735.

 Malowanie, remonty, tel. kom. 
514-347-542.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. kom. 
792-781-446.

 Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. 
Przystępne ceny, tel. kom. 
691-768-451.

 Malowanie pomieszczeń, tel. 
kom. 733-788-522.
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 Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, przystępne ceny, tel. kom. 
695-263-945.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Drobne naprawy, tel. kom. 
791-655-024.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. 
kom. 530-026-584, 723-917-819.

 Dachy, pokrycia dachowe, tel. 
kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Grzanie papy termozgrzewalnej, 
tel. kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 667-837-817.

 Cyklinowanie, polerowanie, tel. 
kom. 501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, 
ładowarką, koparko-ładowarką, 
koparką gąsiennicowa, wywrotką, 
transport maszyn budowlanych, 
rolniczych, tel. kom. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Remonty, wykończenia, tel. kom. 
511-568-525.

 Usługi minikoparką, wywrotka  
do 3,5 tony,  
tel. kom. 608-632-134.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT,  
tel. kom. 606-737-576.

 Dachy, rynny, akcesoria, 20 
lat doświadczenia, tel. kom. 
512-033-338.

 Wylewki maszynowe, 
zacieranie mechaniczne, tel. kom. 
785-246-112.

sprzedaż
 Rusztowania warszawskie, tel. 

kom. 500-262-573.

 Układanie kostki brukowej, wolne 
terminy, tel. kom. 791-080-403.

 Agregat prądotwórczy 7,2 KW, 
cena 1450 zł, tel. kom. 507-429-601.

 Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do 
ogrodu, odwodnień i drenażu, 
Kopalnia Maurzyce, tel. kom. 
601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, tel. 
kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Usługi hydrauliczne: 
kompleksowo. Przeciski 
podziemne, przyłącza wod.-
kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, 
również jako podwykonawca, tel. 
kom. 601-379-355.

 Fotowoltaika, tel. kom. 
727-534-450.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. 
kom. 506-891-289.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, tel. kom. 
535-466-501.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 Elektryk, domki, dokumentacja, 
tel. kom. 601-142-125.

 Hydraulika kompleksowo, tel. 
kom. 601-818-310.

usługi inne
 Wycinka drzew, tel. kom. 

696-008-528.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
kom. 782-718-483.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 Czyste powietrze 
-  kompleksowa obsługa 
wniosków, tel. kom. 
519-513-713.

 Usuwanie/frezowanie pni po 
wyciętych drzewach, tel. kom. 
506-660-095.

 Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, tel. kom. 
667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 
7 dni w tygodniu, tel. kom. 
883-589-669.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 Ścinanie niebezpiecznych drzew, 
tel. kom. 519-356-788.

matrymonialne
 Poznam kobietę szczerą, 

uczciwą, duży temperament, wiek 
44-63, sms, tel. kom. 606-735-889.

 Poznam atrakcyjną kobietę 
do miłych spotkań, tel. kom. 
781-196-232.

 Wysoki brunet pozna zadbana 
kobietę do 48 lat, tel. kom. 
693-628-216.

nauka
 Kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka angielskiego 
i francuskiego, wszystkie poziomy, 
tel. kom. 604-621-125.

 Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 Matematyka- szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, tel. kom. 
577-499-553.

 Matematyka- szkoła średnia, 
kursy maturalne, tel. kom. 
577-499-553.

 Matematyka, tel. kom. 
601-303-279.

 Angielski, polski, egzaminy. 
Korepetycje, matury, tanio., tel. kom. 
607-328-038.

 Angielski, tel. kom. 607-440-582.

 Matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 Matematyka, informatyka, tel. 
kom. 695-537-664.

 Angielski, profesjonalnie., tel. 
kom. 880-233-777.

 Język angielski, niemiecki, tel. 
kom. 782-613-909.

 Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zbóż paszowych: jęczmień 

610 zł, pszenżyto 590 zł, pszenica 
720 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k./Soboty, tel. kom. 
505-406-917.

 Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Kupię każde zboże, tel. kom. 
783-112-512.

 Kupię pszenicę, jęczmień, tel. 
kom. 693-253-063.

 Kupię zboża, tel. kom. 
508-471-814.

 Skup zboża, auto 
samozaładowcze, tel. kom. 
607-202-732.

hodowlane
 Ziemniaki, odmiana Irga, 25 ton, 

cena do uzgodnienia, tel. kom. 
606-923-675.

maszyny
 Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 

886-125-674.

 Kupię wialnie, czyszczalnie 
do zboża Petkus, tel. kom. 
886-125-567.

 Kopaczka, kombajn 
ziemniaczany, talerzówka do 
remontu, tel. kom. 726-811-028.

 C-330, tel. kom. 726-540-839.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Pszenżyto Claudius, 1-rok po 

wymianie+ pszenica Euforia, tel. 
kom. 785-520-882.

 Ziemniaki jadalne Lord, Denar, 
możliwy dowóz, Sierżniki, tel. kom. 
605-128-019.

 Sprzedam wysłodki buraczane 
z dowozem,  
tel. kom. 601-301-412.

 Sprzedam młodą marchewkę 
paszowa a także ziemniaki 
paszowe, możliwość dowozu,  
tel. kom. 507-707-579.
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 Sprzedam zboże, tel. kom. 
668-181-142.

 Sadzonki truskawek Granderoza, 
Aprika, Gigant, Azja, tel. kom. 
663-428-181.

 Sprzedam ziemniaki paszowe 
drobne, tel. kom. 508-448-858.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 668-478-617.

 Sprzedam żyto z dowozem, tel. 
kom. 505-928-735.

 Sprzedam jęczmień, mieszankę 
zbożową, tel. kom. 781-779-632.

 Truskawki, tel. kom. 509-853-384.

 Żyto z pszenżytem, tel. kom. 
602-689-205.

 Żyto, pszenżyto, mieszka, tel. 
kom. 509-838-266.

 Bryza jadalne, paszowe, 
Małszyce, tel. kom. 726-811-028.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 602-648-497.

 Ziemniaki jadalne białe, żółte, tel. 
kom. 696-604-979.

 Sprzedam około 2 tony owsa, tel. 
kom. 508-192-016.

 Sadzonki truskawek Honeoye,  
tel. kom. 791-125-486.

 Sprzedam ziemniaki jadalne Irga, 
tel. kom. 782-613-920.

 Sprzedam bób, tel. kom. 
782-272-213.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, 
cena 25 groszy, tel. kom. 
609-093-745.

 Sprzedam mieszankę zbożową 
pszenica+ jęczmień, tel. kom. 
668-419-928.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 
607-376-264.

 Sprzedam brukiew, marchew,  
tel. kom. 693-883-665.

 Sadzonki truskawek Rumba,  
tel. kom. 731-309-069.

 Materiał siewny zaprawiany, 
pszenica ozima i pszenżyto, 
z powodu emerytury sprzedam,  
tel. kom. 731-498-811.

 Sprzedam jęczmień ozimy 
paszowy ok. 14t, tel. kom. 
609-353-426.

 Sprzedam pszenżyto,  
tel. kom. 500-049-265.

 Odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 Sprzedam sadzonki truskawek 
Rumba, Granderose, Malwina, tel. 
kom. 886-125-674.

 Sprzedam baloty siana, tel. kom. 
694-657-883, dzwonić po 15.00.

 Mieszanka jara, tel. kom. 
509-495-738.

 Sprzedam ziemniak paszowy, tel. 
kom. 696-796-696.

 Ziemniaki paszowe 10 gr/
kg, okolice Głowna, tel. kom. 
603-754-598.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 
882-443-044.

 Ziemniaki paszowe 0,15 gr, 
transport, tel. kom. 697-677-530.

 Maliny kopane, tel. kom. 
574-030-944.

 Pszenżyto, jęczmień, owies, tel. 
kom. 530-171-055.

 Sprzedam siano w balotach, 
sianokiszonkę i marchew paszową, 
tel. kom. 607-317-651.

 Sprzedam pszenżyto oraz 
mieszankę, tel. kom. 536-468-152.

 Sprzedam owies, około 8 ton, 
tel. kom. 669-137-703, kontakt po 
16.00.

 Ziemniaki paszowe oraz jadalne 
Winieta, tel. kom. 507-892-376.

hodowlane
 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 

662-142-726.

 Sprzedam krowę, jałówkę, 
likwidacja stada, Podsokołów 34, 
tel. kom. 517-669-648.

 Sprzedam jałówkę hodowlaną 
na wycieleniu 23.10.2020r, 
tel. (46) 838-72-84, tel. kom. 
663-929-105.

 Krowy i jałówki mleczne, 
likwidacja stada, tel. kom. 
606-622-973.

 Sprzedam 60 sztuk prosiąt, tel. 
kom. 782-583-272.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
607-150-316.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 695-608-762.

 Jałówka, krowa cielne, tel. kom. 
608-106-614.

 Cieliczka mięsna Simental, tel. 
kom. 793-707-234.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
727-472-512.

 Sprzedam byczka i jałoszkę po 
70 kg, tel. kom. 696-850-411.

 Sprzedam jałówkę spod oceny 
wycielenie początek grudnia, tel. 
kom. 669-258-275.

 Sprzedam prosięta, 25-27 kg,  
tel. kom. 669-767-787.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 692-912-891.

 Sprzedam 3 cielaki HF byczki,  
tel. kom. 509-231-745, 697-693-612.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
725-566-362.

 Sprzedam prosiaki 40 sztuk, 200 
zł/sztuka, tel. kom. 665-493-071.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
501-220-604.

 Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-196.

 Sprzedam duże kaczki i roczne 
kury, tel. kom. 669-779-901.

 Sprzedam 2 jałówki hodowlane 
na wycieleniu, tel. kom. 
603-945-944.

 Prosiaki, tel. kom. 697-049-235.

 Byk, tel. kom. 602-517-961.

 Prosiaki, tel. kom. 604-436-938.

 Prosiaki,  
tel. kom. 732-797-792.

 Cielaki 2 sztuki żarłaki, tel. kom. 
723-958-499.

 Byczek, tel. kom. 604-245-140.

maszyny
 Owijarkę, 2 silniki elektryczne, 

słomę w balotach 120x120, tel. 
kom. 661-251-354.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., tel. kom. 600-523-438.

 Sprzedam siewnik poznaniak, 
tel. (46) 838-91-30.

 Prasa Claas Variant 180, tel. kom. 
664-173-486.

 Ładowacze czołowe do 
Ursus C-330, C-360, 3512, T-25 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-686-489.

 Agregat uprawowo-siewny 
z hydropakiem 2,7 metra, tel. kom. 
886-135-119.

 Talerzówka, glebogryzarka, tel. 
kom. 509-853-384.

 Sprzedam maszt od widlaka 
zaczepiany do ciągnika, tel. kom. 
692-199-818.

 Sprzedam prasę Warfamę 
i siewnik poznaniak, tel. kom. 
603-254-329.

 Agregat uprawowy, 5-metrowy 
Konskilde, pług zagonowy,  
pług obrotowy Kwerneland,  
agregat uprawowo-siwny 3m 
duński, przyczepa HL8011, 
przyczepa 18t 3-osiowa, siewka 
nawozowa Amazone, tel. kom. 
663-931-810.

 Kosiarka rotacyjna polska,  
walec do ziemniaków, dwukółka, 
tel. kom. 880-500-224.

 Rozrzutnik 2,5-tonowy, kultywator, 
zgrabiarka 4-ka zawieszana.,  
tel. kom. 508-192-016.

 Kombajn zbożowy Deutz-
Fahr M1080, heder 3m, kabina, 
sieczkarnia,  
tel. kom. 511-241-504.

 Sprzedam kombajn zbożowy 
New Holand 8060, stan bardzo 
dobry, Domaniewice, tel. kom. 
604-559-283.

 Sprzedam dojarkę przewodową, 
tel. kom. 693-594-338.

 Beczkowóz, rozrzutnik, przyczepa 
wywrotka, tel. kom. 781-581-034.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, 
Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, 
kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 Pług zagonowy 4-skibowy Akpil 
2004 rok, tel. kom. 606-432-319.

 C-360 z kabiną, 1985 rok,  
tel. kom. 607-330-538.

 Sprzedam suszarnię do 
kukurydzy, Orkana, tel. kom. 
508-281-219.

 Ursus 105 KM, 2012 rok, siewnik, 
opryskiwacz, gruber, agregat 
uprawowy, siewka nawozowa,  
tel. kom. 664-954-170.

 Ursus 328 66R, tel. kom. 
696-886-742.

  International 785 XL 87R, tel. 
kom. 696-886-742.

 Kompletne koła do przyczepy 
385/55/22,5 bezdętkowe, tel. kom. 
663-931-810.

 Sprzedam bizon, tel. kom. 
601-227-927.

 Sprzedam grubera, nowy 
nieużywany 6 łapowy, tel. kom. 
697-532-548.

 Kocioł c.o., 2015 rok,  
śrutownik z mieszalnikiem,  
dojarka konwiowa, wyciąg 
Krotoszyn,  
tel. kom. 721-169-137.

 Beczka asenizacyjna 
i dojarka, śrutownik 
z mieszalnikiem,  
tel. kom. 721-169-137.

 Beczka asenizacyjna i dojarka, 
śrutownik z mieszalnikiem, tel. kom. 
721-169-137.

 Sprzedam kabinę do C-360, tel. 
kom. 607-330-538.

 Przyczepa 6 z nadstawkami, 
kosiarka Samasz 1,85 m,  
tel. kom. 664-058-208.

 Sprzedam pług Unia Tur 
5-skibowy, tel. kom. 508-659-301.

 Rozrzutnik,  
agregat prądotwórczy, pług 2, 
tel. kom. 604-245-140.

 Kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 508-364-849.

 Sprzedam prasę Z-224, tel. kom. 
513-397-815.

inne
 Obornik bydlęcy z dowozem, 

tel. kom. 667-277-322.

 Sprzedam gnojowicę  
od krów zagęszczoną obornikiem 
(okolice Łowicza i Zduny) 
z dowozem beczkowozem  
18 tys litrów,  
tel. kom. 605-938-319.

 Podłoże popieczarkowe, 
sprzedaż z transportem,  
tel. kom. 603-653-020.

 Sprzedam obornik,  
Parma, tel. kom. 733-805-066.

 Zbiornik na mleko  
430 litrowy Alfa Laval,  
tel. kom. 608-106-614.

rolnicze - usługi
 Przywóz wytłoków buraczanych, 

tel. kom. 695-608-762.

 Zbiór kukurydzy  
na ziarno kombajnem Claas,  
tel. kom. 661-624-916.

 Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia,  
tel. kom. 505-928-735.

 Zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnami New Holland,  
tel. kom. 695-052-735.

 Zbiór kukurydzy na ziarno, 
talerzowanie, orka, siew zbóż,  
tel. kom. 606-294-284.

 Koszenie kukurydzy na ziarno,  
tel. kom. 721-737-343.

 Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 Serwis traktorów: New Holland, 
Massey Ferguson,  
tel. kom. 697-778-780.

 Koszenie kukurydzy na ziarno,  
tel. kom. 509-339-587.

 Orka, talerzowanie,  
tel. kom. 509-339-587.

 Okna: naprawa, regulacja, 
 tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 Oddam młode kotki,  

tel. kom. 600-876-355.

 Oddam małe kotki,  
tel. kom. 532-365-546.

 Sprzedam króle, 
tel. (46) 838-13-88.

 Sprzedam jamniki  
krótkowłose rude,  
tel. kom. 660-634-759.

 Źrebica zimnokrwista,  
tel. kom. 725-566-362.

 Owczarek niemiecki 1 rok,  
tel. kom. 604-436-938.

inne
 Przyjmę psa sukę  

małego wielorasowego  
do pilnowania podwórka,  
tel. kom. 501-040-082.
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ważne telefony
  Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33, 609-135-423 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

  Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04

 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55

ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 10.00, 

12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 

8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 

Sekretariat 46 811 53 00
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 

46 811 53 28
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  

tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 

tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa w Łowiczu 

46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  

Wydział Cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10

 PTTK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511

 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95

 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik, ul. Grunwaldzka 9, 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion w Łowiczu ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 Stadion im. 10 PP ul. Jana Pawła II 3, 

tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  

tel. 46-837-09-04
 Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551
 Boisko przy SP nr 4, tel. 46 837-36-94
 Boiska przy I LO im. Chełmońskiego   

w Łowiczu 46 837-42-00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 

do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 (ostat-
nie wejście o 15.30). Bilety do muzeum: 
normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, rodzinny  
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł,  
na wystawy czasowe 3 zł, wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe – wtorek.  
31 października i 1 listopada  
(Wszystkich Świętych) oraz 11 listopada 
(Święto Niepodległości) – muzeum i skan-
sen przy muzeum będą nieczynne.

Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•Historia miasta i regionu
•Etnografia Księstwa Łowickiego
•Izba Pamięci Żydów Łowickich
Wystawy czasowe:
„Opowieść o lesie” – wystawa fotografii 
przyrodniczej, czynna do 29 listopada
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  

czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).
Bilety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek

 Skansen w Maurzycach czynny co-
dziennie w godzinach 10.00-18.00 (ostatnie 
wejście o 17.30). Bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci 
do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.

 Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262

 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45  
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob. w godz. 10.00–14.00.

 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików z 
całego świata czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15 Galeria Łowicka, 
ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

  Izba Pamięci Stanisława Klickiego,  
I piętro Baszty im. gen. Klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18 wstęp wolny.

 Motonostalgia Muzeum Motoryzacji, 
Nieborów 231a – czynne: piątek, sobota  
i niedziela w godz. 10.00-18.00. Bilety: nor-
malny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci i młodzież 
do lat 15, emeryci, renciści od 65 roku 
życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Pałac w Nieborowie  
nieczynny do odwołania

 Ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–16.00. Bilety:  
16 zł – normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzie-
ci i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.

 Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–16.00. Bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
Bilety łączone do ogrodów w Arkadii  
i w Nieborowie: 28 zł – normalny,  
16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się od 7 do 26 lat).

 „Bolimów –na drodze ku niepodległo-
ści” – wystawa w budynku dawnej plebanii 
przy ul. Farnej 35 w Bolimowie czynna do 
16 października, w niedziele w godz. 12-18, 
w pozostałe dni po ustaleniu z Gminnym 
Ośrodkiem Kultury w Bolimowie

 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy). Na 
teren parku – wstęp wolny. 

•„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
• „Strony świata i inne przedstawie-
nia” – wystawa malarstwa Ryszarda 
Koska ze zbiorów Tadeusza Kacalaka 
współpraca z Muzeum Mazowieckim  
w Płocku czynna do 31 października.
• „100. rocznica Bitwy Warszaw-
skiej” – plenerowa wystawa fotograficz-
na w parku; czynna do 30 listopada.
 Park przy Pałacu w Sannikach  

czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
 Sromów: Muzeum Ludowe Rodziny 

Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17,  
w niedziele w godz. 12.00–17.00.

 Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:  
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji,  
tel. 693 422 684 bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł bilety do stadni-
ny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.

 „Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza 
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie ZSP nr 1, w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 30.

kino Fenix w Łowiczu 
ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 22 października:
godz. 15.00 – Trolle 2 – animacja / ko-
media prod. USA, reżyseria: Walt Dohrn, 
czas: 1 godz. 30 min.
godz. 16.30 – Pinokio – fantasy prod. 
Francja, Wielka Brytania, Włochy; reżyse-
ria: Matteo Garrone; czas: 2 godz.5 min.
godz 17.15 /sala II – Jak najdalej stąd – 

dramat, komedia prod. Polska; reżyseria: 
Piotr Domalewski; obsada: Zofia Stafiej 
– Ola, Kinga Preis – Matka, Arkadiusz 
Jakubik – Urzędnik; czas: 1 godz. 38 min.
godz. 19.00 – Banksterzy /premiera – 
dramat prod. Polska; reżyseria: Marcin 
Ziębiński; obsada: Antoni Królikowski 
– Mateusz, Katarzyna Zawadzka – 
Karolina, Tomasz Karolak – Adam, Jan 
Frycz – Jan, Rafał Zawierucha – Artur; 
czas: 1 godz. 44 min.; 
godz. 19.30 /sala II – Szarlatan – 
dramat prod. Czechy, Irlandia, Polska, 
Słowacja; reżyseria: Agnieszka Holland; 
czas: 1 godz. 40 min.
 Piątek, 23 października:
godz. 17.00 –  Banksterzy
godz. 17.15/sala II – Czyściec /premiera 
– dramat religijny prod. Polska; reżyseria: 
Michał Kondrat; czas: 1 godz. 34 min 
godz. 19.00 – After 2 – melodramat 
prod. USA; reżyseria: Roger Kumble; 
czas: 1 godz. 45
godz. 19.15 /sala II – Gniazdo  
– dramat / thriller; prod. Kanada / Wielka 
Brytania; reżyseria: Sean Durkin;  
czas: 1 godz. 47 min
 Czwartek, 29 października:
godz. 15.15/sala II – Banksterzy /
premiera – dramat religijny prod. Polska; 
reżyseria: Michał Kondrat;  
czas: 1 godz. 34 min 
godz. 17.15 / sala II– Czyściec – dramat 
religijny prod. Polska; reżyseria: Michał 
Kondrat; czas: 1 godz. 34 min 
godz. 19.00 – After 2 – melodramat 
prod. USA; reżyseria: Roger Kumble; 
czas: 1 godz. 45
godz. 19.15 /sala II– Gniazdo – dramat 
/ thriller; prod. Kanada / Wielka Brytania; 
reżyseria: Sean Durkin;  
czas: 1 godz. 47 min

koncerty
 Niedziela, 8 listopada:
godz. 14.00 – „Jesienne inspiracje” – 
koncert fortepianowy; Pałac  
w Sannikach, ul. Warszawska 142.  
Bilety: 15 zł (sala koncertowa), 7 zł  
(sala lustrzana).

inne
 Sobota, 24 października:
godz. 16.00 – „Wzornik wycinanek 
łowickich” – promocja wydawnictwa 
i „Wycinanka łowicka – animacja, 
integracja, kreacja” – podsumowanie 
projektu; Muzeum w Łowiczu, Stary Ry-
nek 5/7. Ilość miejsc ograniczona do 50 
osób; wstęp bezpłatny, ale obowiązują 
wejściówki, do odbioru po wcześniejszej 
rezerwacji tel. 46 837-39-28 wew. 36
 Środa, 28 października:
godz. 17.00 – Katarzyna Bonda  
– spotkanie podczas Dyskusyjnego  
Klubu Książki; Pałac w Sannikach,  
ul. Warszawska 142. Wstęp wolny.  
Ilość miejsc ograniczona.
 Niedziela, 8 listopada:
godz. 16.00 – Kabaret Jurki  
w programie „Wolność” – Łowicki  
Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20.

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 
42-717-41-76 42-714-12-77, 42-714-12-78  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 Urząd Miejski w Głownie  

- sekretariat 798 831 668, 798 831 480, 
 USC w Głownie: 798 831 572
 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt  

509-104-718
 Urząd Gminy Głowno - sekretariat 

42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i Ośrodek Kultury  

w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  

w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77
 Urząd Miasta i Gminy Stryków – 

sekretariat 42-719-80-02
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  

i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 

665-530-294, Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 22 października:
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
piątek, 23 października:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
sobota, 24 października: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 25 października: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
poniedziałek, 26 października:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31 
wtorek, 27 października:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12 
środa, 28 października:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
 Stryków, niedziela 25 października: 

pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

muzea i wystawy
 Muzeum Żołnierza Polskiego  

– umundurowanie i ekwipunek żołnierzy I i 
II wojny światowej Dmosin 2a,  
tel. 504-327-183.

 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& DM Głowno, ul. Młynarska 5/13.

inne
 Niedziela, 25 października:
godz. 8.00–13.00 –  Wędkarskie  
zawody spinningowe – polowanie  
z błystką na wodne drapieżniki,  
szczupaki, okonie, sandacze itp.;  
zbiornik wodny na terenie ośrodka  
wypoczynkowo-wczasowego Cesarka.  
Obowiązują zapisy. Ilość miejsc  
ograniczona do 35 osób.  
Zapisy: tel. 504-179-671.

GŁOWNO I STRYKÓW 

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie gazowe – 992
 Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 ZEC 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  

tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 

tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy
 Nieodpłatna pomoc prawna –  

Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. (24) 355-47-64

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

aquapark w Kutnie
 Strefa basenowa codziennie 6.00–22.00
 Strefa saun środa, sobota, niedziela  

w godz. 6.00–21.45 poniedziałek, wtorek, 
czwartek, piątek w godz. 16.00–21.45

 Strefa squash codziennie 6.00-22.00
 Strefa cardio-siła w godz. 6.00-22.00
 Strefa bowling poniedziałek – czwartek 

w godz. 12–22.00 piątek 12–24.00 sobota 
10–24.00 niedziela i święta 10–22.00

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie 

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00 (kasa w godz. 10.00–15.30)  
w soboty i niedziele 10–17.00 (kasa 10–16).
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8–20.00 wstęp wolny.

kino KDK
 Piątek – niedziela,  

    23–25 października:
godz. 15.00 – Pinokio – fantasy;  
produkcja: Francja / Wielka Brytania 
/ Włochy; reżyseria: Matteo Garrone, 
scenariusz: Matteo Garrone / Massimo 
Ceccherini; czas: 2 godz. 5 min.;  
Stolarz Gepetto, pewnego dnia,  
z kawałka drewna tworzy postać 
chłopca. Figurka ożywa, zaczyna ruszać 
się i mówić.
godz. 17.30 – Szarlatan – dramat; 
produkcja: Czechy / Irlandia / Polska / 
Słowacja; reżyseria: Agnieszka Holland; 
scenariusz: Marek Epstein; czas: 1 godz. 
58 min.; Lata 50., niezwykłe zdolności 
Jana Mikoláška są poddawane próbie w 
państwie totalitarnym.
godz. 20.00 – Jak najdalej stąd – 
dramat / komedia, produkcja: Irlandia 
/ Polska; scenariusz i reżyseria: Piotr 
Domalewski; Ola to zbuntowana nastolat-
ka, która marzy o własnym samochodzie 

i większej życiowej samodzielności. 
Niespodziewane i tragiczne wiadomości 
z Irlandii, gdzie od lat pracuje jej ojciec, 
sprawiają, że wyrusza sama w daleką 
podróż. Los przeznacza jej nie lada 
wyzwanie – w imieniu rodziny ma sprowa-
dzić ciało zmarłego do Polski.
 Poniedziałek – środa,  

    26–28 października:
godz. 15.00 – Pinokio
godz. 17.30 – Jak najdalej stąd
godz. 20.00 – Szarlatan

inne
 „Eko-Opowieści” – skecze o tematyce 

ekologicznej nagrane przez członków 
Grupy Teatralnej pod kierunkiem Katarzyny 
Brzozowskiej-Zajączkowskiej w ramach 
projektu ekologicznego „Obudź w sobie 
ekologa!” – słuchowisko on-line: zedek.pl

 Czwartek, 3 grudnia:
godz. 17.00 – „Granice Wytrzymało-
ści” – Piotr ZOLA Szulowski stand-up, 
program dla widzów powyżej 18 roku 
życia. Bilety: 50 zł, 60 zł. Kutnowski Dom 
Kultury, ul. Żółkiewskiego 4.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
– ceny z dnia 20.10.2020 r.

w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 2,50-3,00 2,50
brokuły szt. 4,00-4,50 3,50
buraki czerwone kg 1,50-2,00 1,20
cebula kg 2,50 2,50
cukinia kg 6,00 -
czosnek szt. 1,50-2,50 -
fasola zielona kg 3,00-4,00 3,00
fasola żółta kg 3,00 3,00
gruszki kg 4,00-5,00 3,00
jabłka kg 2,00-5,00 3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 3,00-5,00 3,50
kapusta biała szt. 3,00-4,00 3,50
kapusta kiszona kg 7,00 -
kapusta pekińska kg 4,00-5,00 -
koperek pęczek 2,50 2,50
maliny 0,25 kg 6,00 -
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 1,50-3,00 2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 7,00 4,50-600
ogórek zielony kg 7,00 6,00
papryka czerwona kg 4,00-5-6,00 4,00
papryka zielona kg 4,00-6,00 4,00
papryka żółta kg 4,00-6,00 4,00
pieczarki kg 10,00 -
pietruszka kg 2,50-4,00 3,00
pomidor 
malinowy kg 6,00-7,00 5,00

pomidor polny kg 5,00 5,00-6,00
pomidor 
szklarniowy kg 5,00-6,00 4,00

por szt. 3,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 -
śliwki kg 3,00-4,00 4,50
włoszczyzna pęczek 4,00-5,00 3,50
ziemniaki kg 0,80-1,20 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 21.10.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Operator maszyn przędzalniczych
  Dziewiarz
  Przedstawiciel handlowy rynku Wschodniego
  Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  Nauczyciel języka angielskiego
  Operator maszyn czyszczących
  Sprzedawca
  Wykładacz towaru
  Pracownik produkcji
  Kierowca samochodu ciężarowego

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Pakowacz ręczny
  Farbiarz
  Sprzedawca w sklepie zoologicznym
  Pracownik biurowy
  Magazynier
  Pakowacz ręczny
  Pomoc kuchenna
  Monter tarasów wentylowanych

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Nauczyciel współorganizujący proces 

edukacyjny
  Cieśla szalunkowy
  Szwaczka
  Pracownik ochrony
  Sekretarz Gminy
  Główny księgowy
  Kierowca kat.C E
  Przedstawiciel handlowy
  Pomocnik brukarza
  Dekarz
  Brukarz
  Pracownik do dociepleń budynków

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 20.10.2020 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT

  Różyce: 4,00 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 4,00 zł/kg + VAT

  Skowroda Płd.: 4,00 zł/kg + VAT

  Chąśno: 4,00 zł/kg+VAT

  Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,20 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

  Monika Skoneczna  
i Piotr Olszanowski  
oboje z Sochaczewa

  Katarzyna Siniarska z Łowicza  
i Marcin Materkowski z Kompiny

ŚLUBOWALI SOBIE
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Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, cz. 27.

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy 
z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy kolejne 
etapy zwycięskiej wojny 
z bolszewikami – oraz obraz 
nastrojów społecznych 
tamtych dni.

16–22 października
16 października w Wilnie odby-
wa się pierwsze uroczyste po-
siedzenie Tymczasowej Komisji 
Rządzącej Litwy Środkowej; do 
zebranych przemawia gen. Lu-
cjan Żeligowski. 18 października 
wstrzymane zostają działania 
wojenne na całym froncie pol-
sko-sowieckim. Określony zosta-
je wstępny przebieg granicy od 
Dźwiny do Dniestru. Społeczeń-
stwo protestuje przeciw wprowa-
dzeniu instytucji Senatu, w którym 
widzi hamulec powstrzymujący 
wszelkie zamierzenia demokra-
tycznie wybieranej izby niższej.  
22 października Sejm Ustawo-
dawczy ratyfikuje preliminarz po-
kojowy z Rygi, co wywołuje prote-
sty polskich właścicieli ziemskich, 
których majątki znajdują się  
na wschód od wytyczonej linii gra-
nicznej. Polacy opanowują tereny 
na zachód i północ od Wilna.

Julian Wołoszynowski (pisarz) 
w piśmie „Przymierze”: 
Chodzi o umiejętność zjednywa-
nia sobie sprzymierzeńców wśród 
tych wyzwalających się narodów, 
z którymi nas łączyła niedawno 
wspólna niewola, z którymi nas 
obecnie wspólne niebezpieczeń-
stwo łączy; chodzi o życzliwy do 
nich stosunek, o poparcie moral-
ne w ich walce o zdobycie i utrwa-
lenie wolności. […] Unikać należy 
wszystkiego, co nas z sąsiadami 
naszymi poróżnić może, unikać 
więc należy obelżywego tonu, ten-
dencyjnych uwłaczających infor-
macji, słowem tego wszystkiego, 
na co się nasza prasa endecka 
w stosunku do Ukrainy ciągle wy-
sila, z wytrwałością godną lepszej 
sprawy a z nienawiścią, której się 
nawet pozorami przyzwoitości 
ukryć nie stara. Wprawdzie nie-
nawiść ta jest dobrym znakiem. 

Świadczy ona bowiem o bezsilno-
ści przeciwstawienia się duchowi 
czasu, który – wbrew protestom 
wsteczników – nowe, doskonalsze 
formy współżycia ludów wolnych 
w życie wciela. Stąd też gniewy 
wsteczników. […]
Najbliższe nam dwa narody, naj-
mocniej z nami historią i krwią złą-
czone, stosunkami gospodarczy-
mi z nami związane, najskuteczniej 
nas mogące od najazdów osłonić 
– to Ukraina i Białoruś, które obec-
nie o wolność swoją walczą. Im się 
należy od nas najżyczliwsze po-
parcie moralne i przyjaźń szczera, 
która w walce umacnia. 

Warszawa, 17 października 1920
[Julian Wołoszynowski, 

Uczciwość i roztropność,  
„Przymierze” nr 10/1920] 

Jan Kwapiński (przew. Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe-
go Robotników Rolnych):
Sejm przystąpił do opracowania 
i uchwalenia Konstytucji. Walka 
rozgorzała namiętnie, pomię-
dzy prawicą, centrum i lewicą, 
o wprowadzenie w Polsce ustro-
ju demokratycznego. Prawica 
chciała wprowadzić parlament 
dwuizbowy, przy czym skład Se-
natu miał być ustalony z wirylistów 
[wchodzących do Senatu z racji 
funkcji, nie wyboru]. Centrum i le-
wica były temu przeciwne, starając 
się o utworzenie jednoizbowego 
parlamentu. Z Sejmu walka prze-
niosła się na ulicę, a PPS w po-
rozumieniu z Centralą Związków 
Zawodowych ogłosiła strajk po-

wszechny przeciwko projektowi 
prawicy.

Warszawa, październik 1920
[Jan Kwapiński, Moje wspomnie-

nia 1904–1939, Paryż 1965]

Juliusz Zdanowski (ziemianin, 
polityk związany z Narodową 
Demokracją) w dzienniku:
Strajk manifestacyjny przeciw Se-
natowi, jednak socjały spędziły 
koło 8 tysięcy ludzi. Mimo wszel-
kiego odżegnywania się, nie mogą 
się odczepić od swego ogona ko-
munistycznego. Bo i gdzie grani-
ca? Ciągle jest u nas to zamiesza-
nie pojęć, że za antypaństwowe 
uważa się tylko komunizowanie 
z bolszewikami. Natomiast mącą 
ludziom oczy, że można być naro-
dowym komunistą. Więc prome-
nowano [spacerowano] bezkarnie 
z napisami:  „Precz z Sejmem”,  
„Śmierć burżujom”, „Niech żyje re-
publika rad”. Takie stosunki w Pol-
sce, że tylko z masą i pięścią rząd 
się liczy.
Licząc się z tym, zdecydowaliśmy 
spróbować wielkiej ulicznej de-
monstracji w przyszłą niedzielę dla 
poparcia dwuizbowego Sejmu. 
Musi się udać. Mam wrażenie, że 
ludzie mają dość tego socjalistycz-
nego paradowa nia. Przecież nie 
sposób, żeby w Polsce tramwa-

jarze dyktowali konstytucję i byli 
ostatnią instancją.

Warszawa, 18 października 1920
[Dziennik Juliusza Zdanowskiego, 

t. 3: 4 VIII 1919 – 28 III 1921, 
Szczecin 2014]

Plut. Janusz Sopoćko (55 Po-
znański Pułk Piechoty):
Stoimy przy ostatnich domach 
przedmieścia. Bolszewicka pla-
cówka ma być w pobliskim lasku 
o pół kilometra od nas. Wysta-
wiam w tym kierunku zza domu 
lufę karabinu maszynowego. 
W godzinę potem słyszę od strony 
placówki bolszewickiej krzyki i nie-
samowitą strzelaninę. Kule jednak 
nie gwiżdżą nam nad głowami.  
„Mir, towariszczi, mir”! [Pokój, to-
warzysze!] Nie bardzo rozumiem, 
o co chodzi. Prawie równocześnie 
nadjeżdża konny goniec z rozka-
zem od dowódcy kompanii, aby 
natychmiast zwinąć placówkę  
i, ubezpieczając się, cofnąć do 
rejonu kompanii. Wracamy, kom-
pania stoi gotowa do odmarszu. 
Dowódca czeka na nasz pluton, 
a potem oznajmia nam:  „Żołnie-
rze! Koniec wojny – zawieszenie 
broni!”. Głupiejemy, a potem ogar-
nia nas szalona, nieprawdopodob-
na, wściekła radość.

Mińsk Litewski,  
18 października 1920

[Janusz Sopoćko, Mój pluton, 
Warszawa 1937]

Z informacji  „Kuriera Lwow-
skiego”: 
Cały Lwów robotniczy wstrzymał 
się od pracy. Stanęły prywatne 
przedsiębiorstwa i warsztaty, sta-
nęły wszystkie instytucje gmin-
ne, w więc: rzeźnia, gazownia, 
elektrownia, czyszczenia miasta, 
zakład opałowy, aprowizacja. 
Utrzymano jedynie dopływ wody 
i prądu. Na ulicach miasta ude-
rzał w oczy zupełny brak wozów 
tramwajowych, jako też fakt, że 
wszystkie sklepy bez wyjątku były 
w całym mieście zamknięte. Za-
mknięto nawet jadłodajnie, restau-
racje, mleczarnie, słowem lokale, 

które zasadniczo są czynne nawet 
w niedzielę. Rankiem zebrały się 
w swych lokalach wszystkie związ-
ki zawodowe, które następnie 
ruszyły ze sztandarami i tablicami 
na Rynek, gdzie […] odbyło się de-
monstracyjne zgromadzenie, przy 
współudziale tysięcznych tłumów. 
[…] Zgromadzenie przyjęło przez 
aklamację następującą rezolucję: 
 „[…] Lwów podnosi w obliczu ca-
łej Polski gromki protest przeciwko 
zamachowi narzucenia ustrojowi 
państwa drugiej izby – reakcyjne-
go Senatu. Żądamy jednoizbowe-
go Sejmu! […] Żądamy izby pracy 
i referendum ludowego! […] Żąda-
my takiego ustroju w Polsce, który 
by zapewnił powstanie potężnej 
Polski ludowej! […]”.

Lwów, 20 października 1920
[Powszechny strajk 

manifestacyjny we Lwowie,  
„Kurier Lwowski” nr 255/1920]

Stanisław Grabski (poseł en-
deckiego Związku Ludowo-Na-
rodowego, uczestnik negocja-
cji w Rydze):
W pierwszej chwili po powrocie 
delegacji naszej do Warszawy 
powszechnie panowało w Sejmie 
i w społeczeństwie zadowolenie 
z zawartego preliminarza pokojo-
wego. Ale niebawem zaczęły się 
nań ataki. Organizatorami ich byli 
niewątpliwie piłsudczycy. Wysunę-
ła się jednak na front kampanii ma-
jącej przeszkodzić ratyfikacji przez 
Sejm traktatu pokojowego z Rosją 
Sowiecką liczna wówczas w War-
szawie kolonia ziemian polskich 
i działaczy narodowo-kulturalnych 
z ziemi mińskiej, mohylewskiej, 
spod Konstantynowa, Kamieńca, 
Płoskirowa, Winnicy... Gorycz ich 
była aż nadto zrozumiała. 
Toć przez sto przeszło lat rodziny 
ich uporczywie, znosząc niezliczo-
ne prześladowania, nie tylko same 
pozostawały wierne swej narodo-
wości i wierze, ale nie szczędziły 
największych wysiłków, by na 
ziemiach, które przed rozbiorami 
wchodziły w skład Rzeczpospolitej 
Polskiej, utrzymać jeśli nie przewa-

gę, to przynajmniej silną pozycję 
polskiej kultury. I była już chwila, 
że były w ich rodzinnych stronach 
i polskie wojsko, i polskie władze 
administracyjne. I oto po świet-
nym zwycięstwie nad Wisłą i Wkrą  
– Polska się ich wyrzeka, pozo-
stawia ich domy, majątki, parafie, 
groby ich przodków poza swymi 
granicami. Za tę swą krzywdę ob-
winiali oni mnie przede wszystkim. 
W trakcie dyskusji w Sejmie na 
temat traktatu ryskiego z galerii 
sejmowej rzucono na ławy posel-
skie paręset ulotek ostro piętnują-
cych mnie za zaprzepaszczenie 
naszych kresów wschodnich. 
Warszawa, 22 października 1920
[Stanisław Grabski, Pamiętniki, t. 

2, Warszawa 1989]

Marszałek Sejmu Wojciech 
Trąmpczyński w przemówieniu 
otwierającym debatę o ratyfika-
cji umowy zawartej w Rydze:
Szukaliśmy pokoju nie tylko z rzą-
dem Sowietów, ale raczej z naro-
dem rosyjskim. Toteż, podpisując 
preliminaria, staraliśmy się grani-
cę państwową z Rosją ustalić na 
podstawie pogodzenia żywotnych 
interesów obu narodów, a nie uza-
leżniliśmy warunków pokoju od 
położenia na froncie bojowym. 
Że w tym stanie rzeczy należało 
zapomnieć wiele krzywd, wyrzą-
dzonych nam i ojcom naszym, 
poświęcić, choć z bólem serca, 
niejedną chlubną tradycję, pozo-
stawić na wschodzie poza grani-
cami Ojczyzny milionową rzeszę 
naszych braci, którzy przez półtora 
wieku ciężkimi ofiarami dochowali 
jej wierności, zbyteczna dodawać. 
Nie wyzyskaliśmy naszych ostat-
nich zwycięstw, ale historia nas 
nie oskarży, że narzuciliśmy naro-
dowi rosyjskiemu w chwilach jego 
niedoli pokój, naruszający zasady 
słuszności. 
Warszawa, 22 października 1920

[Sprawozdanie stenograficzne 
z 177 posiedzenia  

Sejmu Ustawodawczego  
z dnia 22 października 1920 r., 

Biblioteka Cyfrowa UMCS]

Warszawa, październik 1920. Naczelnik Państwa Józef Piłsudski 
w otoczeniu oficerów adiutantury generalnej w ogrodzie belwederskim.
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Jak tu nie lubić jesieni, gdy ona, jako pora roku, darzy największymi okazami – opowiada wędkarz. Tego szczupaka złowił 8 października. 

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Wędkarstwo w stylu „no kill” | Łowi, mierzy, cuci i... wypuszcza 

W tym roku „tylko” 5 metrowców, 
rok temu 15
Złowienie szczupaka ponad metrowej długości 
dla niektórych, mniej doświadczonych wędkarzy, 
mogłoby być wręcz życiowym osiągnięciem. 
Sebastian Roza, wędkarz z Głowna, zdążył już 
przywyknąć do tego, że łowi takie sztuki.

– W  tym roku złowiłem tyl-
ko pięć metrowców, ale mam na-
dzieję, że do końca sezonu jesz-
cze trochę wyciągnę – mówi. 
Pobicie ubiegłorocznego rekor-
du – złowionych 15 ponad me-
trowych szczupaków – raczej 
nie szykuje się, ale, jak mówi: 
– (...) do dziesięciu sztuk może 
się uda... Co ciekawe, pan Seba-
stian wszystkie ryby, które złowi 
mierzy, te największe zwykle fo-
tografuje, a później cuci i wypusz-
cza. Hołduje bowiem stosunkowo 
nowej w Polsce zasadzie „no kill”. 

Kiedy zaczęła się jego pasja 
wędkarska? Mówi, że wędkuje 
od  kiedy pamięta. Na ryby jeź-
dził będąc kilkuletnim chłopcem. 
Wtedy zabierał go ze  sobą dzia-
dek lub ojciec. To od nich zaraził 
się wędkarską pasją. – Wtedy tego 
jeszcze nie wiedziałem, ale dzia-

dek potajemnie przyczepiał mi 
na haczyk co większe ryby, żebym 
miał radość i satysfakcję z wędko-
wania. Oczywiście cieszyłem się 
niezmiernie, że złowiłem naj-
większą rybę. Tak to się zaczęło... 
– wspomina. 

Od kilku lat pasja pochłonę-
ła go całkowicie. – Praca, dom, 
wędkowanie – w  takim trybie 
żyję – żartuje. Oczywiście stara 
się nie zaniedbywać obowiązków 
rodzinnych, a  nawet próbować 
zarazić pasją 9-letniego obecnie 
syna. Udało się częściowo: ja-
kiś czas temu Mateusz (tak syn 
ma na imię) z  niedużą pomocą, 
a  w zasadzie ze  wskazówkami 
ojca, wyciągnął 106-centymetro-
wego szczupaka. Na tę chwilę jed-
nak nie zafascynował się wędkar-
stwem tak jak ojciec. 

Największy tegoroczny szczu-
pak został złowiony przez pana 
Sebastiana we wrześniu. Mierzył 
114 centymetrów, tydzień wcze-
śniej udało się doholować do 
brzegu szczupaka o długości 112 
cm. – Nie powiem, że ot tak, bez 

starań. Nad wodą trzeba swoje 
odsiedzieć i  ręka może zaboleć 
od rzucania. Wędkuję kilka razy 
w  tygodniu. W  bardzo różnych 
miejscach, najczęściej na łowi-
skach w promieniu około 50 ki-
lometrów od domu. 

Pan Sebastian najbardziej lubi 
wędkować na spinning (dla „nie-
wędkarzy”: jest to rzucanie błyst-
ką na żyłce lub lince i holowanie 
tej przynęty do brzegu lub łód-
ki z  nadzieją, że zainteresuje się 
nią drapieżna ryba). Czasami jed-

nak lubi też z  wędką posiedzieć 
nad wodą i popatrzeć na drgania 
spławika. 

Najwięcej radości jednak spra-
wia mu holowanie szczupaków, 
okoni, sandaczy czy pstrągów po-
tokowych, które – o dziwo – moż-

na również złowić... – no właśnie: 
pan Sebastian nie powie gdzie, 
bowiem nie chce zdradzić najcie-
kawszych wędkarskich miejscó-
wek. – Powiem tylko tyle, że jest 
w  promieniu kilkudziesięciu ki-
lometrów od  Głowna, a  dostęp 
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do tego miejsca jest dość trudny. 
Trzeba przejść spory kawałek pie-
szo i przez chaszcze – zdradza kil-
ka szczegółów. 

Jego „życiówki” to m.in. szczu-
pak o  długości 125 cm (wa-
żył około 16 kilogramów), okoń 
o długości 41 cm, 50-centymetro-
wej długości pstrąg, 94-centyme-
trowy sandacz. Zdarzało mu się 
złowić – ale to już nie na spinning 
– około 20-kilogramowego karpia 
czy 30-kilogramową tołpygę. 

O wszystkich nawet nie pamię-
ta, dlatego też jakiś czas po roz-
mowie z  dziennikarzem przysy-
ła sms-a: „Do tej mojej prywatnej 
tabeli rekordów życiowych można 
dodać jeszcze klenia 54 cm i jazia 
55 cm. To też dość często poławia-
ne przez mnie ryby”. Co ciekawe, 
te rekordy pochodzą z  „naszej” 
Mrogi. Ma też marzenie, by zło-

wić ponad dwumetrowego suma. 
Do tej pory bowiem największy 
upolowany przez niego sum miał 
„tylko” około 160 cm. 

Nie trzeba zabijać. 
Tylko trzeba do tego 
przekonać kolegów 
Czy wszystkie te ryby wypu-

ścił?  Zdecydowaną większość 
tak, bowiem wyznaje wędkarską 
zasadę „no kill”. W  Polsce, ale 
również i w okolicach, jest coraz 
więcej zbiorników lub odcinków 
rzek, na których ta zasada obowią-
zuje. Najstarsi wędkarze często 
podchodzą do niej sceptycznie, 
a nawet czasami wyrażają opinię, 
że gdyby wszystkie ryby wypusz-
czać po złowieniu, to „nie opłaca-
łoby się opłacać składki w PZW”. 
– Wychodzę z  założenia, że nie 
można zabijać swojej pasji. Zresz-

tą bardzo duże ryby są po pro-
stu niesmaczne – mówi. Bywało,  
że przekonując innych wędkarzy 
do zasady „no kill” spotykał się 
z  zarzutami, że wymęczone ho-
lowaniem ryby nie przeżyją zbyt 
długo po wypuszczeniu. – Bo 
trzeba też umieć wypuszczać. Nie 
wystarczy zostawić ryby w  wo-
dzie, ale trzeba ją wcześniej ocucić 
w nieco głębszej wodzie, wprowa-
dzić wodę do skrzeli, a wcześniej 
nie wyrywać haczyka, tylko deli-
katnie go wyjąć. To jak operacja 
– mówi. 

Żeby ryb dodatkowo nie mę-
czyć, poleca używanie haczyków 
bezzadziorowych oraz zachęca do 
używania mat, na których można 
położyć na chwilę złowioną rybę, 
by ją zmierzyć i  sfotografować.  
– Żeby ryba nie leżała w piachu  
– wyjaśnia. 

Nie ma złej pogody 
Nie rozmawiamy bardzo dłu-

go, bowiem pan Sebastian jeszcze 
tego popołudnia chciałby, choć-
by na godzinkę czy dwie, wy-
skoczyć wędkować. – Ale prze-

cież pada deszcz... – zauważamy. 
– Jak to mówią, nie ma złej pogo-
dy, są tylko źle ubrani wędkarze. 
Nieważne, że leje, próbować trze-
ba w każdych warunkach – odpo-
wiada. 

Kilka dni później – jakby na 
potwierdzenie tego, że pogoda 
wędkarzom nie powinna prze-
szkadzać, informuje na swoim 
profilu na Facebooku: – Czasami 
wystarczy chwila, by się wstrze-
lić w okienko pogodowe bez desz-
czu. I załącza zdjęcie ok. 40-cen-
tymetrowej długości okonia. 

Trzeba umieć 
wypuszczać.  
Nie wystarczy zostawić 
ryby w wodzie,  
ale trzeba ją  
wcześniej ocucić 
w nieco głębszej 
wodzie, wprowadzić 
wodę do skrzeli, 
a wcześniej  
nie wyrywać haczyka, 
tylko delikatnie go 
wyjąć. To jak operacja.

Szacunek dla swojej pasji jest miarą samego siebie jako wędkarza. „Masz pasję, to nie zabijaj jej” – uważa 
wędkarz i wypuszcza wszystkie ryby, jakie złowi. 
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Czasami wystarczy chwila, by się wstrzelić się w okienko pogodowe bez deszczu – relacjonował  
na Facebooku ze zbiornika wodnego Stowarzyszenia „Łowisko No Kill Cesarka” Sebastian Roza. 
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Gmina Stryków | Nowostawy Górne

Nowa kuchnia w świetlicy
Gmina Stryków otrzymała do-

tację z  budżetu Samorządu Wo-
jewództwa Łódzkiego w  kwo-
cie 10.000,00 zł, którą w ramach 
projektu sołeckiego przeznaczyła  
na nową kuchnie dla Koła Gospo-
dyń Wiejskich w  Nowostawach 
Górnych. Całkowity koszt projek-
tu to 14.000,00 zł. 

Pozyskane środki przeznaczo-
no na zakup elementów wyposa-
żenia kuchni świetlicy wiejskiej. 
Są to: kuchnia gazowa 8-palniko-
wa z 2 piekarnikami, taboret gazo-
wy oraz nierdzewny stół roboczy 
z szafką na butlę gazową.  ek

Głowno | Burmistrz docenił nauczycieli

W trudnym czasie  
nagrody cieszą bardziej

dokończenie ze str. 8

Dekad, które w całości poświę-
ciła głowieńskiej placówce, bo to 
właśnie w niej przed 37 laty roz-
poczęła swoje zawodowe życie. 
W niej również chciałaby docze-
kać emerytury, bo tutaj odnala-
zła swoje miejsce i przeżyła wiele 
wspaniałych chwil.

– Zawsze kiedy patrzy się na 
zdjęcia poszczególnych grup, 
przypominają się znajome buźki. 
To wtedy wracają najpiękniejsze 
wspomnienia – mówi.

Dzieci zawsze były 
wokół
Jak przekonuje, decyzja o  re-

alizacji dydaktycznej misji, któ-
rą podjęła przed laty, okazała się 
głosem powołania, który w zmie-
niających się realiach współcze-
snego świata czasem tak trudno 
usłyszeć. Jej się udało. Pragnie-
nie przebywania z dziećmi odkry-
ła już w młodości. Bliscy często 
podkreślali, że ma podejście do 
dzieci, doskonale rozumie ich po-
trzeby i potrafi się nimi zajmować.

– Dzieci zawsze były wokół 
mnie, a ja czułam, że mam w so-
bie miłość i troskę, którą chciała-
bym się z nimi podzielić. Do dziś 
największą nagrodą jest dla mnie 
uśmiech dziecka, samodzielnie 
wykonana laurka czy krótki list. 
To małe, a jednak tak wielkie ge-
sty, które tworzą moją rzeczywi-
stość – podkreśla pani Małgorza-
ta.

Nie można być daleko
W opinii naszej rozmówczyni 

w  pracy nauczyciela wychowa-
nia przedszkolnego nie ma miej-
sca na nudę. Zajęcia z  dziećmi 
wymagają nieustannej aktywno-
ści, zaangażowania i  postrzega-
nia świata przez pryzmat tego, co 
z perspektywy najmłodszych jest 
ważne. Naukę nowych umiejęt-
ności zawsze należy ponadto do-
stosować do dziecięcej wyobraź-

ni i możliwości. By przychodziła 
z  łatwością, warto przekazywać 
nowe treści w  sposób zrozumia-
ły i ciekawy, a temu służy właśnie 
stosowane przez panią Małgosię 
połączenie jej z zabawą. To z ko-
lei w czasach pandemii nie jest tak 
proste jak mogłoby się wydawać.

– Ten rok jest bardzo trudny, 
bo sytuacja epidemiczna stawia 
nas przed wieloma wyzwaniami 
i dylematami. Z jednej strony zda-
jemy sobie sprawę z tego, że dy-
stans powinien być zachowany ze 
względów bezpieczeństwa, ale jak 
wytłumaczyć to dziecku? Jak mo-
głabym nie przytulić dziecka, sko-
ro wiem, że tego potrzebuje? Na-
wet w czasie pandemii nie można 
być od dziecka daleko – tłumaczy.

W pracy przedszkolaki, 
w domu – wnuki
Dodajmy, że swój wolny czas 

przedszkolanka także spędza 
z  najmłodszymi. Wraz z  mężem 
Antonim doczekała się dwóch có-
rek oraz czworga wnucząt. Bywa 
więc, że po aktywnym dniu jej 
dom wypełnia się śmiechem dzie-
ci, gwarem ich rozmów i nowymi 
pomysłami na wspólną zabawę.

– Potrafimy przejechać pół Pol-
ski, by zobaczyć nasze pociechy. 
Zawsze czekamy też z niecierpli-
wością na ich odwiedziny. Piękne 
jest życie, które wypełnia dziecię-
ca radość – podkreśla.

Na głęboką wodę
Wśród nagrodzonych tym ra-

zem znalazła się również Beata Pi-
larska, która misję nauczyciela łą-
czy obowiązkami dyrektorskimi. 
Mimo że z oświatą związana jest 
od blisko 40 lat, ukochany zawód 
wciąż bywa dla niej wyzwaniem 
i  zaskoczeniem. Tak było choć-
by w 2016 roku, kiedy powierzo-
no jej stanowisko dyrektora Szko-
ły Podstawowej nr 2 w Głownie. 
Doświadczenie w pracy z ucznia-
mi miała – i to niemałe, bowiem 
liczące ponad trzy dekady – jed-
nak jeśli chodzi o doświadczenie 
kierownicze, to już całkiem inna 
historia. Tym bardziej, że od razu 
stanęła przed koniecznością spra-
wowania pieczy nad największą 
szkołą w mieście w czasie dyna-
micznych przemian, związanych 
z reformą oświaty.

– Życie rzuciło mnie na głębo-
ką wodę. Najpierw była reforma 

oświaty, potem strajk, a dziś epi-
demia. Minione lata to czas wy-
zwań, nieustannej aktywności 
i mierzenia się ze zmieniającą się 
wciąż rzeczywistością. Oczywi-
ście, nie zabrakło wielu dobrych 
i pięknych chwil, które dzięki tru-
dom jeszcze bardziej zjednoczyły 
szkolną społeczność – podkreśla.

Nagroda dyrektora jest 
nagrodą pracowników
W opinii naszej rozmówczyni 

nagroda, jaką otrzymała, jest wy-
nikiem zaangażowania wszyst-
kich pracowników placówki, któ-
rej przewodzi. Jest przekonana,  
że sama nie podołałaby zadaniom, 
z  jakimi wielokrotnie przyszło 
się w  ostatnich latach zmierzyć. 
W tym sensie wyróżnienie należy 
do wszystkich pracowników. Jest 
też motywacją, by dalej podejmo-
wać twórczy wysiłek.

– Wierzymy, że poradzimy so-
bie z wyzwaniami, które czekają 
nas w przyszłości. Okazuje się, że 
finał mojego życia zawodowego 
nie należy do łatwych, ale nie jest 
też nudny. Czuję, że najważniej-
szy egzamin wciąż jeszcze przede 
mną – mówi Beata Pilarska.  aw

Aktualności

BURMISTRZ STRYKOWA NAGRODZIŁ DYDAKTYKÓW
Szczególne osiągnięcia 
w pracy dydaktyczno-
wychowawczej nauczycieli 
i dyrektorów w całej gminie 
docenił Witold Kosmowski 
– burmistrz Strykowa. 
W związku z epidemią, w tym 
roku wręczenie wyróżnień 
przybrało formę kameralnych 
spotkań władz Strykowa 
z nagrodzonymi w placówkach 
oświatowych. 
Nagrody burmistrza otrzymali:
– Krystyna Jesionowska  
– dyrektor Szkoły Podstawowej 
Nr 1 im. Władysława Jagiełły 
w Strykowie
– Eugeniusz Jacel – dyrektor 

Szkoły Podstawowej Nr 
2 im. Noblistów Polskich 
w Strykowie oraz nauczycielki 
tej szkoły: Patrycja Buczyńska-
Wiśnik oraz Renata 
Jagodzińska
– Ewa Piórkowska – dyrektor 
Szkoły Podstawowej im. ks. 
Idziego Radziszewskiego 
w Bratoszewicach oraz 
nauczyciel Łukasz 
Kaźmierczak
– Małgorzata Wielgus  
– dyrektor Szkoły Podstawowej 
im. 24 Lutego 1863 Roku 
w Dobrej oraz nauczycielka 
z tej szkoły – Elżbieta Zielińska
– Jerzy Makowski – dyrektor 

Szkoły Podstawowej im. gen. 
dyw. Tadeusza Kutrzeby 
w Koźlu
– Jadwiga Kapusta – dyrektor 
Szkoły Podstawowej im. 
Henryka Sienkiewicza 
w Niesułkowie
– Małgorzata Frącala 
– dyrektor Przedszkola 
Samorządowego w Strykowie 
oraz nauczycielka tej placówki 
Justyna Rzepa
– Magdalena Mackiewicz  
– dyrektor Zespołu Szkół Nr 
1 im. Batalionów Chłopskich 
w Bratoszewicach oraz 
nauczycielka w tej szkole 
Katarzyna Biernacka. aw

Głowno | Przeciw epidemii

Niezapominajka  
kontra Covid-19
Jak zabezpieczyć się przed zakażeniem w czasie 
epidemii koronawirusa oraz właściwie stosować  
środki ochrony osobistej mogli dowiedzieć się 
podopieczni Środowiskowego Domu Samopomocy 
w Głownie. Z myślą o nich w placówce realizowano 
projekt „Niezapominajka contra COVID-19”. 

Jego realizacji podjęło się 
Stowarzyszenie na Rzecz Osób 
z  Zaburzeniami Psychicznymi 
„Niezapominajka” w  Głownie. 
Przez trzy miesiące na terenie 
wspomnianego ośrodka prowa-
dzono działania zmierzające do 
niwelowania skutków trwającej 
epidemii. Polegały one m.in. na 
zapewnieniu środków ochrony 
osobistej zarówno osobom korzy-
stającym ze wsparcia, jak i  tera-
peutom oraz edukacji w zakresie 
ich właściwego stosowania. 

Podopiecznym stworzono rów-
nież bezpieczną przestrzeń w cza-
sie zajęć i  transportu poprzez re-
gularne prowadzenie dezynfekcji 
powierzchni dotykowych, a także 
busa użytkowanego przez ŚDS. 
Dzięki wyposażeniu stowarzy-
szenia w  laptop z zainstalowany-
mi aplikacjami wideokonferencji 
odtąd możliwe są działania online.

– Udział w zajęciach wspiera-
jąco-aktywizujących zapobiega 
regresowi umiejętności społecz-

nych i  zaostrzaniu się zaburzeń 
u  naszych podopiecznych, a  tak-
że umożliwia rozwijanie talen-
tów, budowanie poczucia wspól-
noty, wspieranie się i minimalizo-
wanie skutków przewlekłego stre-
su związanego z aktualną sytuacją 
na świecie. 

Projekt ten przyniósł wiele ko-
rzyści zarówno samym potrzebu-
jącym, jak również ich opieku-
nom, którzy korzystali ze wspar-
cia psychologicznego, a odciąże-
ni od konieczności permanentnej 
opieki podejmowali się realiza-
cji innych aktywności życiowych 
– powiedziała nam Magdalena 
Kowalczyk ze stowarzyszenia 
„Niezapominajka”. 

Projekt dofinansowano ze środ-
ków programu „Działaj Lokalnie” 
Polsko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności realizowanego przez 
Akademię Rozwoju Filantropii 
w  Polsce oraz Ośrodek „Działaj 
Lokalnie” w  Stowarzyszeniu 
LGD „Polcentrum”.  aw

Społeczność Środowiskowego Domu Samopomocy w Głownie  
już wie jak prawidłowo stosować środki ochronne i zadbać o siebie  
w czasie epidemii. 
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Kuchnia gazowa 8-palnikowa  
z 2 piekarnikami.

Sprostowanie
W artykule pt. „Jeżdżą jakby 

epidemii nie było, kasują jakby 
była”, zamieszczonym w  Wież-
ciach z 17 września br. zamieści-
liśmy zdanie:

„Komunkacja publiczna (au-
tobusy MPK lub pociągi ŁKA) 
nie jeździ jednak z regularnością, 
która zadowalałaby mieszkańców. 
Szczególnie teraz, gdy na linii ko-
lejowej trwają remonty.”

Sugerować może ono, że pry-
watne firmy transportowe, o któ-
rych działalności traktuje artykuł, 
nie są komunikacją publiczną. 
Nie są w  sensie właścicielskim, 
ale swymi usługami spełniają de-
finicję „publicznego transportu 
zbiorowego” określoną w ustawie 
o  publicznym transporcie drogo-
wym z 16 grudnia 2010 r. Redakcja

Gmina Stryków
Zjazd linowy  
na placu zabaw 
w Dobieszkowie

Gmina Stryków otrzymała do-
tację z budżetu Samorządu Wo-
jewództwa Łódzkiego w  kwo-
cie 10.000,00 zł, którą w ramach 
projektu sołeckiego przeznaczy-
ła na plac zabaw w  Dobieszko-
wie. Całkowity koszt projektu to 
14.786,00 zł. 

Pozyskane środki przezna-
czono na rozbudowę placu za-
baw. Do tej pory był on wy-
posażony jedynie w  zestaw  
zabawowy dla maluchów. Grant 
pozwolił na zakup ulubionego 
przez starsze dzieci zjazdu lino-
wego.  ek
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Dotację z budżetu Samorządu Województwa Łódzkiego 
przeznaczono na rozbudowę placu zabaw
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Piłka nożna | B-klasa

Huragan i Iskra blisko czołówki
Coraz bliżej  
do końca 
rundy jesiennej 
w najniższych klasach 
rozgrywkowych.  
O czołowe lokaty  
biją się Huragan 
Swędów  
i Iskra Głowno.

W gr. I B-klasy w środku staw-
ki plasuje się Powstaniec Dobra. 
Drużyna prowadzona przez tre-
nera Andrzeja Łaskę w minio-
nej kolejce gładko uległa aspiru-
jącemu do podium AKS SMS II 
Łódź 1:4. Honorowe trafienie dla 
gości z Dobrej zanotował Michał 
Szymański. W rozgrywkach 
prowadzi LKS Rosanów, który 
w  ośmiu meczach zgromadził 
komplet punktów, notując nieby-
wałe 6,75 bramki na mecz, tracąc 
jedynie siedem goli.

Pozytywne nastroje po mi-
nionym weekendzie panowa-
ły za to w Swędowie i Głownie. 
Huragan w gr. II B-klasy po bla-
mażu w  Krośniewicach szybko 
podniósł się z  kolan i  pokonał 
wysoko notowany Zryw Śliwni-
ki 2:1. Dzięki temu swędowianie 
awansowali na 4. miejsce w tabe-
li z niewielką stratą do wicelide-
ra Salos Róży Kutno. Na czele je-
dyny zespół bez porazki w lidze 
Expom.

Aspiracje do awansu nadal 
podtrzymują gracze z  Głowna. 
Niespodziewanie Iskra niemiło-
siernie męczyła się z  ostatnim 
w tabeli Kopernikiem Kiernozia, 
ale ostatecznie zgarnęła 3 pkt. 
Głownianie do przerwy przegry-

wali już 0:2, a mimo to wygrali 
3:2 po dwóch golach Łukasza 
Nagańskiego i bramce w ostat-
niej sekundzie Leszka Wola-
nowskiego. Dzięki tej wygra-
nej Iskra nadal jest na 3. miejscu 
w tabeli, ale ma już tylko 1 pkt. 
straty do prowadzącej Sierako-
wianki Sierakowice.  wp

 9. kolejka łódzkiej B-klasy, gr. 
I: LKS Rosanów – LKS II Gałkówek 
7:1, Orzeł AZS UMed Łódź – Sokół 
Lutomiersk 6:0, Victoria II Łódź – 
KS Wicher 0:2, Milan II MSMS Łódź 
– Start II Brzeziny 3:2, Kolejarz II 
Łódź – KKS II Koluszki 5:2, SMS 
II Łódź – Powstaniec Dobra 4:1, 
Metalowiec Łódź – AMII II Łódź 0:3.

1. LKS Rosanów 8 24 54-7

2. Orzeł AZS UMed Łódź 9 21 32-9

3. AKS SMS II Łódź 9 16 32-19

4. Kolejarz II Łódź 9 16 24-26

5. AMII II Łódź 9 13 22-31

6. KKS II Koluszki 9 13 22-21

7. Metalowiec Łódź 9 13 24-21

8. Start II Brzeziny 8 12 30-17

9. Sokół Lutomiersk 9 12 20-21

10. Powstaniec Dobra 9 10 17-20

11. LKS II Gałkówek 9 8 11-24

12. Victoria II Łódź 9 8 12-26

13. Milan II MSMS Łódź 9 8 16-24

14. KS Wicher 9 3 8-58

 Następna, 10. kolejka łódzkiej 
B-klasy, gr. I odbędzie się w nie-
dzielę, 25 października: LKS II Gał-

kówek – Milan II MSMS Łódź, Victo-
ria II Łódź – Orzeł AZS UMed Łódź, 
Sokół Lutomiersk – Kolejarz II Łódź, 
KS Wicher – Powstaniec Dobra, 
KKS II Koluszki – LKS Rosanów, 
Start II Brzeziny – Metalowiec Łódź, 
AMII II Łódź – AKS SMS II Łódź.

 10. kolejka łódzkiej B-klasy, 
gr. II: Witonianka – Błękitni Ciosny 
(przełożony), Start Szczawin – KP 
Byszewy 1:1, Sokół Skromnica – 
Orzeł Wróblew 0:7, LKS Dąbrówka 
– Góra Św. Małgorzaty 2:2, Róża 
Kutno – Expom 1:2, GKS Byszew – 
LKS Gieczno 4:2, Huragan – Zryw 
2:1, Modlna – pauza.

1. Expom Krośniewianka 9 25 37-10

2. Salos Róża Kutno 9 22 53-13

3. KP Byszewy 10 22 40-18

4. Huragan Swędów 9 19 39-16

5. Zryw Śliwniki 10 18 29-20

6. LKS Gieczno 10 16 35-21

7. Witonianka Witonia 8 15 27-18

8. Start Szczawin 9 10 27-31

9. Iskra Góra Św. Małgorzaty 8 10 16-19

10. LKS Dąbrówka 9 10 28-33

11. LKS Modlna 8 9 30-34

12. Orzeł Wróblew 9 9 26-41

13. GKS Byszew 9 6 16-51

14. Błękitni Ciosny 9 6 13-38

15. Sokół Skromnica 8 0 5-58

 Następna, 11. kolejka łódz-
kiej B-klasy, gr. II odbędzie się 
w dniach 24-25 października: KP 
Byszewy – Huragan Swędów, 
Orzeł Wróblew – GKS Byszew, 

LKS Modlna – LKS Dąbrówka, 
Iskra Góra Św. Małgorzaty – Sokół 
Skromnica, Błękitni Ciosny – Start 
Szczawin, Zryw Śliwniki – Salos 
Róża Kutno, LKS Gieczno – Wito-
nianka Witonia, Expom Krośnie-
wianka – pauza.

 10. kolejka skierniewickiej B-
-klasy, gr. VII: Muskador Wola 
Pękoszewska – Sierakowianka 2:2, 
Naprzód Jamno – Start Pukinin 
0:3, Boczki Chełmońskie – Victoria 
Chrząszczew 7:0, Iskra – Kopernik 
Kiernozia 3:2, Olimpia Oporów 
– GKS Głuchów 5:1, Jutrzenka II 
Drzewce – Macovia II Maków 9:0, 
Victoria Zabostów – Zjednoczenie 
Bobrowniki Dzierzgów 4:1.

1. Sierakowianka Sierakowice 10 25 38-15

2. Jutrzenka II Drzewce 10 24 45-21

3. Iskra Głowno 10 24 47-18

4. Start Pukinin 10 22 33-13

5. Muskador Wola Pękoszewska 10 20 39-15

6. Victoria Zabostów 10 20 32-21

7. Fenix Boczki Chełmońskie 10 13 26-20

8. GKS Głuchów 10 13 27-35

9. Olimpia Oporów 10 12 21-30

10. Zjed. Bobrowniki Dzierzgów 10 7 17-30

11. Macovia II Maków 10 7 18-42

12. Victoria Chrząszczew 10 6 13-49

13. Naprzód Jamno 10 6 32-51

14. Kopernik Kiernozia 10 6 20-48

 Następna, 11. kolejka skiernie-
wickiej B-klasy, gr. VII odbędzie 
się w dniach 24-25 października: 
Start Pukinin – Olimpia Oporów, 
GKS Głuchów – Wola Pękoszew-
ska, Macovia II Maków – Victoria 
Zabostów, Victoria Chrząszczew 
– Iskra Głowno, Sierakowianka 
– Jutrzenka II Drzewce, Kopernik 
– Naprzód Jamno, Bobrowniki 
Dzierzgów – Fenix Boczki Cheł-
mońskie.

Powstaniec Dobra (żółto-czarne stroje) mimo przeciętnej gry nie ma dużej straty do ligowego podium.
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Piłka nożna | 14. kolejka IV ligi

Warta zbyt mocna dla beniaminka
Stal nie dała rady 
aspirującym do awansu 
graczom z Sieradza.

STAL GŁOWNO  0 (0)
WARTA SIERADZ 2 (1)

Stal: Kocemba – Grzyb, Florczak, 
Albert Waśkiewicz, Osiński – Bę-
dor, Kuciński (46 Nowak), Mospi-
nek (63 Andrzejewski), Ogórek 
(w 60 min. P. Ignatowski) – Antoni 
Waśkiewicz, Lebioda.

W sobotę, 17 października gło-
wieński zespół przegrał trzecie 
spotkanie w tym sezonie IV Ligi. 
Podopieczni trenerów Przemy-
sława i Adama Gibałów po 
ambitnej walce ulegli Warcie Sie-
radz 0:2.

Faworytem tego pojedynku byli 
goście, którzy od momentu spad-
ku z III Ligi rok w rok są jednym 
z  głównych kandydatów do mi-
strzostwa. Sieradzanie w tym se-
zonie zaciekle gonią czołówkę i są 
wysoko w  tabeli, ale przytrafiają 

im się wpadki, więc wielu upatry-
wało w tym szanse świetnie spisu-
jącego się beniaminka z Głowna. 
W sobotę rywale błędów jednak 
nie popełniali. Do przerwy goście 
prowadzili po bramce w 11 min. 
Wiktoria Płanety, a  po prze-
rwie wynik podwyższył dobrze 
znany w regionie Adam Patora, 
były gracz Zjednoczonych Stry-
ków. Głownianie mimo kilku do-
brych okazji nie zdołali pokonać 
bramkarza Warty i przegrali 0:2.

Porażka była bez konsekwen-
cji jeżeli chodzi o  pozycję Stali 
w tabeli. Zespół z Głowna nadal 
zajmuje 5. miejsce i ma niewiel-

ką stratę do podium. W następ-
nym meczu podopieczni trenerów 
Przemysława i  Adama Gibałów 
podejmą na  wyjeździe kolejnego 
trudnego przeciwnika. W niedzie-
lę, 25 października o godz. 11:00 
Stal zagra w Łodzi z liderem re-
zerwami Łódzkiego Klubu Spor-
towego. Już kiedyś był taki mecz, 
kiedy to głowieński zespół udał się 
na  boisko niepokonanego lidera 
z Łodzi i też skazywany był na po-
rażkę. Zobaczymy, jak będzie tym 
razem. Szkoda, że spotkanie odbę-
dzie się bez udziału publiczności, 
bowiem głowieńscy kibice byli 
12-tym zawodnikiem Stali. wp

Stal Głowno (niebieskie stroje) rzadko w tym sezonie przegrywa.  
Z Sieradzem był to dopiero trzeci raz.
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Piłka nożna | 14. kolejka IV Ligi

Stal bez zmian, Stryków niżej
Powoli zbliżamy się  
do końca pierwszej części 
sezonu. O miano mistrza 
rundy jesiennej walczą 
nadal dwa zespoły  
ŁKS II Łódź i MKP Boruta 
Zgierz, ale coraz bliżej 
nich są GKS Orkan Buczek 
i Warta Sieradz.

Na 5. miejscu w tabeli IV Ligi 
pozostaje najlepszy z  beniamin-
ków Stal Głowno. Podopiecz-
ni trenera Przemysława Gibały 
mimo porażki z  Wartą Sieradz 
nadal mają bezpieczną przewagę 
nad  kolejnymi zespołami i  dzię-
ki dobrym poprzednim wystę-
pom jesień mogą skończyć na-
wet na  podium. Oczko niżej po 
14. kolejce plasują się z kolei stry-
kowianie. W minionej kolejce 
Zjednoczeni po zaciętym spotka-
niu przegrali w  Piotrkowie Try-
bunalskim i  dali się wyprzedzić 
LKS-owi Kwiatkowice, który 
z kolei rozgromił u siebie benia-

minka Czarnych Rząśnia aż 9:1. 
Na ostatnim miejscu pozostaje 
Ceramika Opoczno, która wciąż 
czeka na  pierwsze zwycięstwo.  
W niewiele lepszej sytuacji są pił-
karze z Rząśni oraz Poddębic.  wp

 14. kolejka: Orzeł Nieborów 
– GKS Orkan Buczek 3:2, Stal 
Głowno – Warta Sieradz 0:2, Warta 
Działoszyn – ŁKS II Łódź 3:3, Po-
lonia Piotrków Trybunalski – Zjed-
noczeni Stryków 1:0, Keeza Termy 
Ner Poddębice – Andrespolia Wi-
śniowa Góra 3:2, Ceramika Opocz-
no – Włókniarz Zelów 0:1, Skalnik 
Sulejów – Jutrzenka Drzewce 3:0, 
Pogoń Zduńska Wola – MKP Bo-
ruta Zgierz 3:3, LKS Kwiatkowice 
– Czarni Rząśnia 9:1, Jutrzenka 
Warta – Omega Kleszczów 2:4.

1. ŁKS II Łódź 14 36 46-16

2. MKP Boruta Zgierz 14 36 36-12

3. GKS Orkan Buczek 14 32 50-19

4. Warta Sieradz 14 32 44-18

5. Stal Głowno 14 29 24-15

6. LKS Kwiatkowice 14 24 43-19

7. Zjednoczeni Stryków 14 23 23-16

8. Polonia Piotrków Tryb. 14 22 23-23

9. Omega Kleszczów 14 21 32-20

10. Orzeł Nieborów 14 19 29-26

11. Pogoń Zduńska Wola 14 19 24-23

12. Włókniarz Zelów 14 17 21-22

13. Skalnik Sulejów 14 17 24-23

14. Jutrzenka Warta 14 16 20-26

15. Warta Działoszyn 14 14 22-28

16. Andrespolia Wiś. Góra 14 10 24-38

17. Jutrzenka Drzewce 14 10 16-46

18. Keeza Termy Ner Poddębice 14 7 16-55

19. Czarni Rząśnia 14 4 11-47

20. Ceramika Opoczno 14 3 5-41

 Następna, 15. kolejka odbędzie 
się w dniach 24-25 października: 
Andrespolia Wiśniowa Góra – Orzeł 
Nieborów, Włókniarz Zelów – Ke-
eza Termy Ner Poddębice, Polonia 
Piotrków Trybunalski – Warta Dzia-
łoszyn, Omega Kleszczów – LKS 
Kwiatkowice, Pogoń Zduńska Wola 
– Jutrzenka Warta, Warta Sieradz – 
MKP Boruta Zgierz, Czarni Rząśnia 
– Skalnik Sulejów, Jutrzenka Drzew-
ce – Ceramika Opoczno, ŁKS II 
Łódź – Stal Głowno, GKS Orkan 
Buczek – Zjednoczeni Stryków.
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Niesamowita podróż przez sportowe  
życie Lecha Kowalskiego
Lech Kowalski – głownianin od urodzenia, obecnie 84-letni wciąż czynny sportowiec. Na swoim koncie  
ma m.in. 19 medali zdobyte na 3 Olimpiadach TKKF w Warszawie i 2 Lekkoatletycznych Mistrzostwach Polski Masters. 
Na tych ostatnich zdobył 6 medali: złoty, 2 srebrne i 3 brązowe. Za 2020 rok Lech Kowalski plasuje się w ścisłej krajowej 
czołówce rzutu oszczpem, trójskoku i biegu na 200 m, zajmując miejsca 1, 3 i 4. Z kolei w Europie i na świecie  
w tych dyscyplinach jest 18 i 22, 8 i 12 oraz 12 i 20. Największy przeskok w stosunku do poprzedniego roku  
zrobił w rzucie oszczepem, gdzie poprawił się o 2,5 m i z 89. miejsca przesunął się aż o 77 pozycji.  
Przedstawiamy niezwykłą opowieść człowieka, dla którego sport to niezwykle cenne doświadczenie.

Sport drugim sposobem 
na szczęśliwe życie
W Głownie w  wieku 15 lat 

otrzymałem świadectwo matural-
ne. W Gimnazjum Handlowym 
byłem najmłodszym uczniem. 
Wcześniej, nigdy nie przypusz-
czałem, że mając piętnaście lat 
wyjadę z  Głowna i  rozpocznę 
samodzielne życie. Po maturze 
otrzymałem nakaz pracy do ko-
palni M. Thoreza w Wałbrzychu 
i  rozstałem się z  moim miastem 
na zawsze. Jeszcze przed wyjaz-
dem reprezentowałem Głowno 
w  ekipie sportowej wojewódz-
twa łódzkiego, na zlocie Młodzie-
ży i  Sportowców w  Warszawie 
w  1952r. Myślę, że na  ten wy-
jazd reprezentacyjny w  pełni za-
służyłem. Rok wcześniej wygra-
łem marsz sportowy w  Głownie 
dla uczniów. Byłem finalistą mi-
strzostw tenisowych wojewódz-
twa w  Piotrkowie Trybunalskim 
w  kategorii juniorów. Byłem też 
najskuteczniejszym koszyka-
rzem w  drużynie naszego Gim-
nazjum. W mojej szkole w rzucie 
oszczepem przerzucałem mo-
ich starszych kolegów o 3 czasa-
mi i więcej metrów. Oni twierdzili 
na swoją obronę, że posiadam roz-
winiętą specyficzną technikę. Dla 
odmiany i  im na  złość twierdzi-
łem, że dla moich rzutów decydu-
jąca jest siła. 

W Wałbrzychu, zostałem ser-
decznie przyjęty. Znalazłem się 

wśród dużo starszych kolegów 
w  Domu Młodego Górnika. W 
pracy zawodowej od początku zo-
stałem rzucony na bardzo głębo-
ką wodę. W dziale zaopatrzenia, 
w  którym pracowałem, maturę 
posiadał jego kierownik, a  dru-
gą osobą byłem ja. Koledzy, któ-
rzy byli zakwaterowani po poko-
jach jak ja, grali w  piłkę nożną. 
Mnie ona nie interesowała. Kil-
ka miesięcy później otrzymałem 
własne mieszkanie. Rozpoczą-
łem wędrówki po okolicznych gó-
rach, wąwozach i dolinach. Zimą 
jeździłem na nartach. Na kortach 
w  pobliskim Szczawnie Zdro-
ju, zacząłem latem grać w tenisa. 
Trochę później zostałem przyję-
ty do sekcji koszykarskiej Górni-
ka Wałbrzych. Trenerem był Sta-
nisław Rytko. Po studiach WSWF 
we  Wrocławiu. Był znakomitym 
szkoleniowcem, znającym dosko-
nale historię Polski, świata i  hi-
storię sztuki. O tym przekonałem 
się w  czasie wyjazdów do Wro-
cławia, Kłodzka, Jeleniej Góry. 
Występowaliśmy w rozgrywkach 
klasy A z różnym powodzeniem. 
Miałem 183 cm wzrostu i z dwo-
ma innymi kolegami byliśmy naj-
wyżsi w drużynie. Gdy wychodzi-
liśmy na rozgrzewkę w pobliskim 
parku, trener, który miał 170 cm 
nie krył swojego podziwu dla na-
szego wzrostu. Podczas jednego 
z treningów przyniósł kilkanaście 
świeżych jajek. Każdy z nas otrzy-

mał dwa i naszym zadaniem było 
przeciśnięcie się z jednego końca 
na  drugi zatłoczonego tramwa-
ju, z dwoma jajkami w kieszeni. 
Byłem wówczas w koszuli z dwo-
ma kieszeniami na  piersi. Zada-
nie swoje zakończyłem sukce-
sem. Moi koledzy jajka pochowali 
w spodniach, z różnymi skutkami. 
Takie ćwiczenia pokazywały jak 
ważnym dla koszykarza, jest omi-
nięcie przeciwnika na  parkiecie, 
nie powodując faulu. 

Pierwszy 
międzynarodowy mecz
W Legnicy po zakończeniu 

wojny została zbudowana duża 
baza wojskowa armii sowieckiej 

w Polsce, o statusie eksterytorial-
nym. Później nazwana „małą Mo-
skwą”. W sierpniu 1954 Rosjanie 
przysłali nam propozycję roze-
grania towarzyskiego spotkania. 
Okazją było kolejne ich wojsko-
we święto. Życzyli sobie by nasza 
drużyna składała się z  młodych 
koszykarzy. Oczywistym było, że 
sowieci będą dążyli do wyprania 
naszych mózgów i zaszczepienia 
ideii komunizmu. Wielu z  kole-
gów oświadczyło, że do ruskich 
nie pojedzie. Ja byłem za wyjaz-
dem i swojej decyzji nie żałowa-
łem. Z Wałbrzycha do Legnicy 
było około 60 km. Rosjanie przy-
jechali po nas ciężarowym samo-
chodem, z ławkami z desek. Przy-

jęcie u nich było rewelacyjne. Ich 
wielka baza została wysprzątana. 
Część sportowo rekreacyjną sta-
nowiły 2 baseny, w tym jeden 50 
metrowy, 2 boiska do siatkówki, 
małe boisko do piłki nożnej i peł-
nowymiarowe do koszykówki. 
Na terenie bazy otwarte były kio-
ski, w  których kupiłem dosłow-
nie za  grosze, czekoladowe cu-
kierki, ciastka i lody. Żałowałem, 
że nie miałem z sobą więcej pie-
niędzy. Nasz mecz rozpoczął się 
po południu. Nie mieliśmy z nimi 
najmniejszych szans. Sędziowa-
li dwaj Rosjanie. Jeden z  nich 
był tak bezczelny, że po zdobyciu 
przez nich kosza wypychał piłkę 
na kilka metrów poza linię końco-
wą naszej strefy, co uniemożliwia-
ło nam wyprowadzanie szybkiego 
ataku. Zdobyłem chyba 17 punk-
tów. Mecz przegraliśmy wysoko 
40:90. Przed odjazdem do Wał-
brzycha na  oficjalnym pożegna-
niu otrzymaliśmy ich proporczy-
ki i książki o osiągnięciach Armii 
Czerwonej i  świetlanej przyszło-
ści, oczekującej państwa, naszego 
socjalistycznego obozu.

Lekkoatletyka 
na studiach  
była dla mnie  
sportem nr 1
Lekkoatletyka dla wielu innych 

dyscyplin jest sportem uzupełnia-
jącym. Stymuluje szyb-kość, re-
fleks, siłę i skoczność sportowca. 
W tamtym okresie rozpoczął się 
marsz polskiej drużyny, który za-
częła zadziwiać Europę, a później 
i Świat. Byłem na meczu Polska 
USA w 1958 r. na stadionie X-le-
cia, wśród ponad 100 tys. widzów. 
Wydarzenie to było niezwykłe. 
Mecz został nieznacznie przegra-
ny. W pamięci pozostały indywi-
dualne osiągnięcia i  zwycięstwa 
wielu polskich lekkoatletów.

Wcześniej, na stadionie ŁKS-u 
w  Łodzi podczas sprawdzianów 
w rzucie oszczepem, podszedł do 
mnie Ryszard Ostapowicz, trener 
lekkoatletyczny Widzewa i  za-
prosił na  treningi na  ich stadio-
nie. Widzew występował w  roz-
grywkach ogółnokrajowej drugiej 
ligi. W Widzewie występowałem 
też w  skoku o  tyczce i  trójsko-
ku. W skoku o tyczce osiągnąłem 
380 cm i  14,26 m w  trójskoku. 
Oszczepem regularnie rzucałem 
67 – 69 metrów. Na mistrzostwach 
województwa w  Tomaszowie 
Mazowieckim, byłem 1 w  rzu-
cie oszczepem, drugi w  tyczce 
i w trójskoku. Wielokrotnie wystę-
powałem w  reprezentacji Łodzi. 
Na meczu z Wrocławiem po raz 
pierwszy rzuciłem daleko ponad 
70 metrów. Sędzia, który był dla 
mnie złośliwy uznał, że dotkną-
łem progu. Rzut nie był mierzony, 
a próg nie był przekroczony.

Po ukończeniu studiów prze-
niosłem się do Warszawy. Rozpo-
cząłem pracę w handlu zagranicz-
nym. Czasu na  treningi miałem 
coraz mniej. Zacząłem wyjeż-
dżać służbowo za  granicę. Zało-
żyłem rodzinę. Jednak w  1962r. 
zdobyłem tytuł drużynowego Mi-
strza Polski, zespołowo z  druży-
ną Gwardii Warszawa i zacząłem 
rzucać ponad 70 metrów. Do cza-
su kontuzji barku byłem na wielu 
obozach kadry narodowej. Tre-
nowałem wówczas pod okiem le-
gendarnego trenera Zygmunta 
Szelesta. W tamtym okresie or-
ganizowane były liczne mityngi 
lekkoatletyczne i  regionalne mi-
strzostwa kraju. Na jednym z nich, 
na  stadionie Agrykola w  War-
szawie, udało mi się wygrać bieg 
w finale B na 400 metrów w cza-
sie poniżej 50 sekund. Kontuzja 
barku i obowiązki zawodowe zde-
cydowały, że nie byłem w stanie 
uczestniczyć dalej w  zawodach. 
Z lekkoatletyką nie zerwałem 
całkowicie. W soboty i  niedzie-
le często biegałem rekreacyjnie 
na stadionie Skry dla podtrzyma-
nia kondycji fizycznej. Do stadio-
nu miałem zaledwie 800 metrów. 
Bieganie miało zbawienny wpływ 
na moje zdrowie. Uwolniłem się 
w ten sposób, od zagrożeń przed 
występującymi chorobami, jak 
anginy i grypy. Moje życie zawo-
dowe w niedługim czasie na parę 
lat ulegnie zmianie. Lekkoatletyka 
na długie lata, zmieni się na serię 
sukcesów na kortach tenisowych, 
za granicą i w kraju.

Towarzyszu,  
dlaczego przegraliście!
W IV kwartale 1965r. wraz 

z rodziną przyleciałem na kilka lat 
do Teheranu do pracy w placówce 
handlowej. Dobrze się złożyło, że 
biuro i  moje mieszkanie znajdo-
wało się w niewielkiej odległości 
od  największego stadionu Iranu. 
Oprócz bieżni, basenów i  boisk 
piłkarskich było tam 12 kortów 
ziemnych, na których grali cudzo-
ziemcy i miejscowa elita. W Te-
heranie było dużo więcej obiek-
tów sportowych i  wiele dobrze 
zadbanych kortów do gry w tenisa 
ziemnego. Własne korty miały też 
większe ambasady USA, Francji, 
Wielkiej Brytanii i innych krajów. 
Zorganizowanie sobie życia spor-
towego było i łatwe i trudne. Zna-
komita znajomość języka angiel-
skiego ułatwiała mi to zadanie. Z 
drugiej strony, nam mieszkańcom 
obozu socjalistycznego niezaleca-
ne było kontaktowanie się z oby-
watelami krajów kapitalistycz-
nych. Wcześniej, w czasie jednej 

Złoto w rzucie oszczepem (z lewej) oraz brąz w trójskoku to zdobycz 
z ostatnich MP. U góry medal honorowy z okazji 30-lecia PZLA Masters.
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PROGNOZA POGODY | 22.10.2020 – 28.10.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa, od niedzieli 
układ wyżowy. Napływa ciepła masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek słonecznie, zachmurzenie małe, 
bez opadów oraz ciepło. W piątek pogodnie, 
zachmurzenie umiarkowane, bez opadów, ciepło. 
Widzialność dobra. Wiatr południowo-zachodni, 
umiarkowany, 6-7 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 19 st. C w czwartek do + 17 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 10 st. C do + 9 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
przelotny deszcz, chłodniej. W niedzielę 
zachmurzenie umiarkowane do małego,  
bez opadów. Widzialność dobra, w czasie 
opadów umiarkowana. Wiatr zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 3-6 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 14 st. C w sobotę do + 15 st. C w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 6 st. C do + 5 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Zachmurzenie umiarkowane do dużego, bez 
opadów. Widzialność dobra. Wiatr południowo-
wschodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 15 st. C do + 16 st. C.
Temp. min w nocy: + 7 st. C do + 5 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

Lech Kowalski to człowiek  
o wielu talentach i pasjach.
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Numer 63 Lecha Kowalskiego podczas Mistrzostw Polski Masters 
okazał się szczęśliwy, bowiem przyniósł medale w dwóch konkurencjach.
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z podróży do Iraku, spotkałem w  
samolocie charge des Affaires 
ambasady USA w  Baghdadzie. 
On mi przekazał telefon konsula 
USA w  Teheranie, który był za-
palonym tenisistą. Nawiązałem 
z  nim kontakt. Z nim grywałem 
regularnie przez 4 lata na kortach 
w  ich ambasadzie. Na początku 
z nim przegrywałem. Ransom, bo 
takie miał imię, okazał mi wielką 
pomoc. Za niewiele dolarów spro-
wadził mi z Ameryki, najlepsze 2 
rakiety Wilsona i naciągi. Pracow-
nicy dyplomatyczni  USA mieli 
specjalne ceny i transport sprzętu 
do ich placówek na  świecie, był 
bezpłatny.

Z nim nigdy nie prowadziłem 
żadnych rozmów politycznych. 
Był to zawsze między nami te-
mat tabu. Gdyby ktoś z  naszej 
Ambasady dowiedział się o mo-
ich kontaktach z ludźmi z zacho-
du myślę, że moje zamiłowanie 
do tenisa kosztowałoby mnie dro-
go. Przedwczesny powrót do kra-
ju i zatrzymanie paszportu na dłu-
gie lata. Codziennie grałem i  na 
innych kortach, gdzie regularnie 
ogrywałem wielu Irańczyków. 
Niedługo do Teheranu miał zawi-
tać wielki tenis. Pod patronatem 
Szaha zaplanowano Międzyna-
rodowe Mistrzostwa Iranu. Miało 
uczestniczyć w nich 28 tenisistów 
zgłoszonych przez Międzynaro-
dową Federację i  4 Irańczyków. 
Jeden z tych 28, Niemiec, wsku-
tek choroby nie mógł przyje-
chać. Zaczęli poszukiwać zastęp-
cy, a  czasu pozostało niewiele. 
Dwa dni przed otwarciem tur-
nieju Prezes Irańskiej Federacji 
Tenisowej, z  którym się dobrze 
znałem, zapytał mnie, czy mogę 
w tak krótkim czasie sprowadzić 
kogoś z Polski. Odpowiedziałem, 
że jest to niemożliwe. Godzinę 
później zwrócił się ponownie do 
mnie, czy mógłbym zagrać ja. 
Odpowiedziałem, że muszę mieć 
zgodę naszego Ambasadora. Z 
Ambasadorem byłem zaprzyjaź-
niony i odpowiedział mi, że w tak 
błahej sprawie, decyzja należy 
do mnie. Miłemu Prezesowi po-
twierdziłem mój udział. Wyloso-
wany dla mnie przeciwnik w 1-ej 
rundzie okazał się Irańczykiem, 
z którym wcześniej wygrywałem. 
Tak było i tym razem. W drugiej 
rundzie przegrałem z  tenisistą 
z  Grecji. Gdy współpracownicy 
w  moim biurze dowiedzieli się 

z prasy, że po początkowym suk-
cesie, w  II rundzie przegrałem. 
Wezwał mnie sekretarz PZPR 
i oświadczył, że nie ma pretensji, 
że wziąłem udział w tym turnie-
ju. Ma do mnie pretensje o to, że 
przegrałem kolejne spotkanie. Ten 
turniej mocno mnie wzmocnił 
mentalnie i pozwolił nabrać pew-
ności w wielu innych spotkaniach 
w Iranie i innych krajach.

Po powrocie do Polski, w latach 
70 – tych wygrałem wiele turnie-
jów w Warszawie z cyklu Grand 
Prix. To była seria wielu turnie-
jów w każdym roku. W nich brał 
udział każdy, niezależnie od swo-
jego wieku. Tak więc okazywa-
ło się, że na  korcie rywalizowa-
ły z  sobą osoby, z których jedna 
miała 21 lat, a druga 55. Zmiany 
nastąpiły w  latach 80-tych, gdy 
wprowadzono grupy wiekowe. W 
roku 1976 wygrałem turniej swo-
jego resortu. Jego organizatorem 
był Minister Handlu Zagranicz-
nego. Był to okres największego 
zainteresowania tenisem w  Pol-
sce. W czasie swoich podróży 
służbowych za  granicę zabiera-
łem z  sobą rakiety. Mogłem za-
tem grać w sobotę czy niedzielę, 
gdy miałem wolny czas. Grałem 
w Austrii, Finlandii, USA, Kana-
dzie, Hong Kongu, Libanie, Li-
bii, Południowej Afryce, Maroku 
i Australii. Lecąc do Australii my-
ślałem, że wygrać na korcie z au-
stralijczykiem nie jest zadaniem 
łatwym. Mój mecz w zachodniej 
Australii, przepięknym mieście 
Perth okazał się zaprzeczeniem 
moich obaw. Na kortach trawia-
stych wygrałem spotkanie gładko.

Pasma sukcesów 
na kortach
Przygotowanie lekkoatletycz-

ne okazało się dla mnie podstawą 
do sukcesów w turniejach teniso-
wych. Moi koledzy określali, iż 
mój forehand można zaliczyć jako 
uderzenie elektryczne. Szybkie 
i mocne. To zawdzięczałem rzu-
towi oszczepem. Byłem szybki 
w bieganiu i dzięki mocnym no-
gom potrafiłem rozgrywać wie-
logodzinne spotkania. W 1983r. 
przyleciałem do Kuwejtu, na kil-
ka lat pracy w  organizowanym 
na  nowo biurze naszego przed-
siębiorstwa. Gdy przybyłem za-
trudnialiśmy wówczas 25 pra-
cowników. Po ponad 3-letnim 
okresie pracy, gdy wracałem do 

kraju, ich ilość wynosiła oko-
ło 500. Mieliśmy też do realiza-
cji wiele kontraktów na przyszłe 
lata. W Kuwejcie znajdowała się 
liczna kolonia polskich specjali-
stów zatrudnionych w szpitalach, 
laboratoriach, biurach projekto-
wych i  konsultingowych. Nie-
którzy z nich grali w  tenisa. Na 
kortach hotelu Hilton rozpoczął 
się największy turniej tenisowy 
dla 256 uczestników. Trwał on 3 
tygodnie. Zrezygnował z  udzia-
łu w  nim Hindus Karami, któ-
ry był rozstawiony z  nr 2. Tur-
niej był w stadium początkowym, 
więc po długich staraniach zosta-
łem za opłatą 40 dolarów wpisa-
ny na miejsce Hindusa. Przez ten 
turniej od  początku szedłem jak 
burza. Największą przeskodę na-
potkałem w  ćwierćfinale. Tam 
czekał na  mnie Egipcjanin Kab-
bani, były tenisista daviscupowej 
drużyny Egiptu. Sędzią był Egip-
cjanin, który mnie oszukiwał. 
Obecni Polacy zaczęli głośno pro-
testować. Sędzia został zmieniony 
i spotkanie wygrałem. W półfina-
le po ciężkiej 3-setowej walce po-
konałem Anglika. Finał był roz-
grywany w  zmienionej pogodzie 
przy dużej wilgotnosći z Cypryj-
czykiem Gennapodulosem. Prze-
grałem ten mecz w trzech setach. 
Ten turniej i  inne organizowane 
w  Kuwejcie i  Ahmadi otworzył 
mi drzwi do elitarnych kręgów 
ludzi biznesu i kultury tego arab-
skiego kraju. 

Przez kolejne 2 lata zajmowa-
łem 5-te miejsce na  liście klasy-
fikacyjnej tego kraju. Zorganizo-
wałem im listę rankingową dla 
potrzeb Kuwejckiej Federacji Te-
nisa. Zorganizowałem dla nich 
mistrzostwa drużynowe. Bra-
ła w  nich udział i  polska druży-
na pod nazwą Polonia. Zajmowa-
liśmy miejsce w środku tabeli 10 
drużyn. Niekiedy, gdy wędrowa-
łem po ulicach Kuwejtu czasami 
ktoś mnie potrafił zatrzymać i po-
zdrowić, wywołując moje nazwi-
sko. Było to miłe i było potwier-
dzeniem mojego wkładu w rozwój 
tenisa w  Kuwejcie. Po powrocie 
do kraju przez kolejne trzy lata 
znajdowałem się na  pierwszym 
miejscu listy rankingowej tenisi-
stów amatorów na kortach Legii. 
Wygrałem kilka kolejnych turnie-
jów w Warszawie i jej obrzeżach. 
Zdobyłem mistrzostwa Warszawy 
w grze pojedynczej 55+ i wielo-
krotnie w grze deblowej. W tam-
tych latach nie rozdawano medali, 
czasami otrzymywaliśmy dyplo-
my.

Po wygraniu turnieju w  Miń-
sku na Białorusi, w kolejnym roku 
wygrałem duży turniej w Tatrzań-
skiej Łomnicy na  Słowacji. W 
nagrodę, zamiast medalu otrzy-
małem duży obraz miejscowe-
go malarza. W następnym roku 
wygrałem międzynarodowy tur-
niej tenisowy w  Sopocie. Moje 
uczestnictwo w turniejach teniso-
wych zaczęło się zbliżać do koń-
ca. Ostatni znaczący mój turniej 
odbył się w Sun City w Południo-
wej Afryce, gdzie zająłem drugie 
miejsce. Stanowisko Prezesa Ko-
mitetu Weteranów, organizacji 

zrzeszającej około 1500 tenisistek 
i  tenisistów przekazałem w 2002 
roku podczas Mistrzostw Polski 
w Bydgoszczy. Za lata działalno-
ści na  tym stanowisku otrzyma-
łem puchar i medal. Odebrałem to 
nie jako nagrodę, lecz jako podzię-
kowanie za  wieloletnią tenisową 
społeczną działalność. Gdy daw-
niej słuchałem reportaży radio-
wych Bohdana Tomaszewskiego 
z kortów tenisowych warszawskiej 
Legii, ten jego świat tenisowy był 
ciekawy i  odległy. W latach 90-
tych ubiegłego stulecia, stałem się 
żywym uczestnikiem jego świata 
i jednocześnie jego kolegą.

Głowieńska  
historia
Z Głownem łączą mnie związ-

ki sentymentalne. Tu się urodzi-
łem. Tutaj moi rodzice przez wiele 
lat swoją pracą i  społeczną dzia-
łalnością przyczyniali się do roz-
woju miasta i  nauczania wzoro-
wej postawy jego mieszkańców. 
Życie sportowe miasta widzia-
ne z  dalszej odległości wymaga 
szczególnej troski. Wydaje się, że 
nagle nie zbuduje się w nim silne-
go ośrodka sportowego. Uważam, 
że należy postawić na rozwój że-
glarstwa, wioślarstwa i  kajakar-
stwa. W bazie ZHP w  kolejnym 
sezonie należałoby organizować 
regaty i  zawody, których uczest-
nicy otrzymywaliby punkty do li-
sty klasyfikacyjnej, zmienianej 
co miesiąc. To zmobilizowałoby 
młodzież do większego zaintere-
sowania sportami wodnymi i wyj-
ście na  zewnątrz z  ich udziałem 
w  imprezach krajowych i  regio-
nalnych.

Moim zdaniem lekkoatlety-
ka powinna znaleźć miejsce dla 
większego zainteresowania szkol-
nej młodzieży w  oparciu o  bazę 
istniejącą w SP nr 1. Uważam, że 
metodą małych kroków można 
organizować zawody, co tydzień 
w czwartki lub piątki. W jednym 
tygodniu skoki, w  drugim rzuty, 
a  w  trzecim biegi. Rywalizację 
wśród młodzieży będą stymulo-
wały listy klasyfikacyjne w lekko-
atletycznych konkurencjach. Ktoś 
powinien sprawować nadzór 
nad  reaktywacją życia sportowe-
go Głowna. Myślę, że wszyscy po 
trochu za  to odpowiadają, Urząd 
Miasta, Radni, wszystkie parafie 
i ZHP.

Lech Kowalski ukończył Wy-
dział Prawa Uniwersytetu Łódz-
kiego, studia podyplomowe za-
liczył w Wyższej Szkole Nauk 
Społecznych w Warszawie. 
Znawca i miłośnik muzyki da-
lekiego Wschodu. Zajmuje się 
fotografią artystyczną. Swoje 
prace eksponował na 14 indy-
widualnych wystawach w muze-
ach krajowych i zagranicznych. 
W Głownie zorganizował i sfi-
nansował dla uczniów szereg 
konkursów z nagrodami. Wielo-
krotnie przekazał darowizny pie-
niężne na rzecz SP 1 i muzeum 
w Głownie. Przedsiębiorca i po-
dróżnik. Zafascynowany kulturą 
krajów Azji i Afryki.

Kolarstwo | MTB

Stefański wygrał w Spóle
W niedzielę 18 października  
mimo niesprzyjającej aury 
rozegrano Zawody MTB 
Szkółek Kolarskich  
o Puchar Gminy Galewice. 
Zwycięstwo w tym wyścigu 
odniósł reprezentant LUKS 
Dwójki Danielo Sportswear 
Stryków.

Impreza odbyła się w  Spóle  
w gminie Galewice. Mimo pande-
mii organizatorzy stanęli na  wy-
sokości zadania i  w  reżimie sa-
nitarnym zdołali przeprowadzić 
wyścigi dla najmłodszych. W 
gronie zawodników szkółek ko-
larskich pewne zwycięstwo od-
niósł jedyny przedstawiciel LUKS 
Dwójki 12-letni Maciej Stefań-

ski. Uczeń Szkoły Podstawowej 
nr 2 w  Strykowie ma już spore 
doświadczenie w  zawodach ko-
larstwa górskiego, a  ostatnio jest 
w świetnej formie. Tydzień wcze-
śniej stanął na  podium Między-
narodowego Wyścigu Kolarskie-
go „Ślężański Mnich” w Sobótce, 
a teraz znów osiągnął sukces.

Strykowscy kolarze są prak-
tycznie na  finiszu sezonu 2020. 
Do rozegrania pozostały jeszcze 
dwie imprezy w tym roku – 11 li-
stopada Wyścig Niepodległości 
w Łagiewnikach oraz na początku 
grudnia Mistrzostwa Polski Szkó-
łek Kolarskich na torze w Prusz-
kowie. Ze względu na pogarsza-
jącą się sytuację epidemiczną 
w Polsce trudno wyrokować czy 
te wyścigi dojdą do skutku.  wp

Maciej Stefański z LUKS Dwójki Stryków wygrał z pewną przewagą.
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Biegacze I LO w Głownie zostali Mistrzami Powiatu w sztafetach.
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Sport szkolny | Bieganie

I LO w Głownie najlepsze 
w powiecie
W czwartek 8 października 
w Aleksandrowie Łódzkim 
odbyły się Powiatowe 
Sztafetowe Biegi Przełajowe, 
z których z medalami wrócili 
uczniowie I LO w Głownie.

Na Mistrzostwa Powiatu Zgier-
skiego w sztafetach udali się mi-
strzowie miast i  gmin w  kilku 
grupach wiekowych w  ramach 
Igrzysk Dzieci, Igrzysk Młodzie-
ży Szkolnej i Licealiady. W naj-
młodszej kategorii rocznik 2008 
i młodsi grupa dziewcząt ze Szko-
ły Podstawowej w  Bratoszewi-
cach zajęła 8. miejsce, a chłopcy 

z tej szkoły uplasowali się na pe-
chowym 4. miejscu. Opiekuna-
mi uczniów byli Agnieszka Mil-
ler oraz nauczyciel wychowania 
fizycznego Łukasz Kaźmierczak.

Znaczący sukces odnieśli na-
tomiast głownianie z  I LO. Pod-
opieczni Bartłomieja Pakowskie-
go w  szkolnej Licealiadzie nie 
mieli sobie równych i  zajęli 1. 
miejsce, deklasując swoich rywa-
li. Głownianie pobiegli w  skła-
dzie: Miłosz Mospinek, Kacper 
Leszczyński, Maciej Benedyk-
czak, Oskar Bursiak, Kacper Pie-
niążek, Patryk Tuliński, Wojciech 
Kobacki oraz Jakub Będor.  wp
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Sport Warta Sieradz
zbyt mocna
dla beniaminka z Głowna. str. 29

Huragan i Iskra
blisko czołówki
w B-klasie. str. 29

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

Piłka nożna | 14. kolejka IV Ligi

Pechowa porażka Zjednoczonych
Strykowscy piłkarze 
nie zasłużyli 
na porażkę, 
a mimo to wracają 
z Piotrkowa 
Trybunalskiego 
bez punktów.

POLONIA 1 (0)
MKS ZJEDNOCZENI 0 (0)

Zjednoczeni: Polit – Bełdziński, 
Majewski, Figurski (w 33 min. 
Drogosz), Wodziński – Nouri (77 
Skwara), Potocki (46 Chądzyński), 
Pabjańczyk, Chmielewski (70 Ści-
ślewski) – Jaworski (46 Cupriak), 
Periżhok.

Drużyna Poloni po słabym po-
czątku sezonu złapała wiatr w ża-
gle. Zjednoczeni przekonali się 
o tym na własnej skórze, bowiem 
w  sobotę, 17 października ulegli 
gospodarzom 0:1.

Strykowianie w ostatnich tygo-
dniach nie mogą mocniej zapunk-

tować. Po serii dobrych występów 
Zjednoczeni od czterech spotkań 
szukają drogi do zwycięstwa. 
Usprawiedliwieniem dla piłkarzy 
Strykowa może być trudny ter-
minarz. W minionych kolejkach 
rywalami drużyny prowadzonej 
przez trenera Łukasza Wijatę 
byli Pogoń Zduńska Wola, War-
ta Sieradz, ŁKS II Łódź i  ostat-
nio Polonia Piotrków Trybunalski. 

Nie mniej jednak kibice w Stryko-
wie liczyli, że przynajmniej w jed-
nym z tych meczów uda się zdo-
być komplet punktów. I w sumie 
patrząc na bilans w tych meczach 
to Zjednoczeni zdobyli 3 pkt. po 
trzech remisach, ale mimo wszyst-
ko niedosyt pozostaje.

Przez długie fragmenty spo-
tkania Zjednoczeni lepiej prezen-
towali się od gospodarzy, ale bra-

kowało im szczęścia. Dodatkowo 
trener Łukasz Wijata już w  33 
min. musiał zmienić pechow-
ca Kacpra Figurskiego. Polo-
nia nastawiła się na szybkie ataki 
i mądrze broniła dostępu do wła-
snej bramki, czekając na decydu-
jącą akcję. Ta nastąpiła w 78 min., 
gdy Huberta Polita pokonał 
Tomasz Bąkowicz. Zjednocze-
ni nie zdołali odpowiedzieć i prze-

grali po raz trzeci w tym sezonie. 
Porażka kosztowała strykowian 
spadek na 7. miejsce w tabeli IV 
Ligi. W kolejnym pojedynku pod-
opieczni trenera Łukasza Wija-
ty znów wystąpią w roli gości. W 
niedzielę, 25 października o godz. 
14:00 Zjednoczeni zmierzą się 
na  trudnym terenie w  Buczku 
z  trzecim w  tegorocznych roz-
grywkach Orkanem.  wp

SOBOTA, 24 PAŹDZIERNIKA:
 10.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 

Jana Pawła II 3; 14. kolejka I ligi 
woj. piłki nożnej juniorów mł. 
B2: MUKS Pelikan-2005 Ło-
wicz – UKS SMS Łódź;

 11.00 – miejsce nieustalone; 3. 
kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo Wojewódzkiej Ligi Ko-
szykówki do lat 17 dziewcząt: 
TK Basket Stryków – Basket 
4Ever Ksawerów II;

 14.00 – Stadion Leśny w Dmo-
sinie Drugim 1; 10. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo łódzkiej 
A-klasy, gr. II: Błękitni Dmosin 
– Czarni Smardzew;

 15.00 – Boisko w Lipinach 14; 
11. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo łódzkiej B-klasy, 
gr. II: KP Byszewy – Huragan 
Swędów;

 godz. n/u – Boisko w Białej 
Rawskiej; 11. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo skiernie-
wickiej B-klasy, gr. VII: Victoria 
Chrząszczew – Iskra Głowno;

NIEDZIELA, 
25 PAŹDZIERNIKA:
9.00 – Tor motocrossowy im. 
Kazimierza Witczaka w Stryko-
wie, ul. Warszawska; VI Runda 
Mistrzostw Okręgu Łódzkiego 
PZM w Cross Country 2020;

 11.00 – Hala MOSiR w Zgierzu,  
ul. Wschodnia 2; 2. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki do 
lat 13 chłopców: TK Basket 
Stryków – MKS Ósemka Skier-
niewice;

 11.00 – Stadion w Łodzi, ul. Krań-
cowa 19; 15. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo IV ligi: Łódzki 
Klub Sportowy II Łódź – KS 
Stal Głowno;

 11.15 – Boisko w Placencji; 11. 
kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo skierniewickiej A-klasy, 
gr. IX: Dar Placencja – Sokół 
Popów;

 12.00 – Boisko w Dobieszkowie 
63a; 10. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo łódzkiej A-kla-
sy, gr. II: Struga Dobieszków 
– Polonia Andrzejów;

 13.00 – Boisko w Lipinach; 10. 
kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo łódzkiej B-klasy, gr. I: 
KS Wicher – KS Powstaniec 
Dobra;

  14.00 – Stadion w Buczku, ul. 
Spółdzielczej 1, 15. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo IV ligi: 
GKS Orkan Buczek – Zjedno-
czeni Stryków;

 14.30 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 11. kolejka I ligi 
woj. piłki nożnej trampkarzy 
C1: MUKS Pelikan-2006 Ło-
wicz – AKS SMS Łódź.

Już w pierwszej 
połowie pech 
nie opuszczał gości 
ze Strykowa. W 33 min. 
trener Wijata zmienił 
obrońcę Figurskiego.

Piłka nożna | A-klasa

Błękitni Dmosin już na podium „Serie A”
Po słabym starcie sezonu 
drużyna z Dmosina 
pnie się w ligowej tabeli. 
Przymusowe pauzy 
zanotowały zespoły 
z Dobieszkowa i Popowa.

W łódzkiej A-klasie, gr. II na 3. 
miejsce w  tabeli przesunęli się 
Błękitni Dmosin, którzy wygrali 
3:1 na wyjeździe z Kalonką. Dla 
zespołu z Dmosina to czwarte li-
gowe zwycięstwo z rzędu, dzięki 
czemu wyprzedzili oni w  tabeli 
Strugę Dobieszków. 

Zespół prowadzony przez tre-
nera Piotra Pożarlika w minionej 
kolejce pauzował, ponieważ spo-
tkanie w Justynowie, ze względu 
na fatalny stan murawy po ulew-
nych deszczach, zostało przeło-
żone.

Przymusowa pauza dotknęła 
także Sokół Popów. W tym przy-
padku było to jednak planowane 
ze względu na nieparzystą liczbę 
drużyn grających w  skierniewic-
kiej A-klasie, gr. IX. Popowia-
nie odpoczywali, ale utrzymali 6. 

miejsce w  tabeli. Pierwsze zwy-
cięstwo w  sezonie odniósł nato-
miast Vagat Domaniewice, który 
2:0 pokonał Koronę Stary Dwór, 
dzięki czemu opuścił ostatnie 
miejsce w tabeli.  wp

 9. kolejka łódzkiej A-klasy, 
gr. II: LZS Justynów – Struga Do-
bieszków (przełożony), Milan Club 
Polonia Łódź – Pogoń Rogów 2:0, 
Polonia Andrzejów – Włókniarz 
Zgierz 1:5, LKS Kalonka – Błękitni 
Dmosin 1:3, Czarni Smardzew – 

MKP Boruta II Zgierz 1:1, LKS Gał-
kówek – pauza.

1. Włókniarz Zgierz 8 24 34-8

2. LZS Justynów 7 18 25-8

3. Błękitni Dmosin 8 15 29-16

4. Czarni Smardzew 8 14 21-17

5. Struga Dobieszków 6 13 14-9

6. MKP Boruta II Zgierz 9 13 14-13

7. LKS Gałkówek 8 10 11-21

8. Milan Club Polonia Łódź 8 5 9-23

9. LKS Kalonka 8 4 9-19

10. Pogoń Rogów 8 3 11-29

11. Polonia Andrzejów 8 2 17-31

 Następna, 10. kolejka łódz-
kiej A-klasy, gr. II odbędzie się 
w dniach 24-25 października: 
Włókniarz Zgierz – LKS Gałkówek, 
Pogoń Rogów – LZS Justynów, 
Błękitni Dmosin – Czarni Smar-
dzew, LKS Kalonka – Milan Club 
Polonia Łódź, Struga Dobieszków 
– Polonia Andrzejów, Boruta II 
Zgierz – pauza.

 10. kolejka skierniewickiej A-
-klasy, gr. IX: Olimpia Niedźwiada 
– Rawka Bolimów 2:1, Sobpol Ko-
nopnica – Laktoza Łyszkowice 1:14, 

Meteor Reczyce – Jutrzenka Mokra 
Prawa 2:4, Start Złaków Borowy – 
Astra Zduny 0:2, Korona Stary Dwór 
– Vagat Domaniewice 0:2, Czarni 
Bednary – Dar Placencja (przełożo-
ny), Sokół Popów – pauza.

1. Olimpia Niedźwiada 9 23 28-9

2. Laktoza Łyszkowice 10 21 37-16

3. Dar Placencja 8 18 27-20

4. Rawka Bolimów 9 15 29-24

5. Korona Stary Dwór 10 15 20-19

6. Sokół Popów 8 14 13-12

7. Meteor Reczyce 9 11 25-26

8. Jutrzenka Mokra Prawa 8 10 14-20

9. Astra Zduny 9 9 15-20

10. Czarny Bednary 7 8 15-13

11. Start Złaków Borowy 8 7 14-17

12. Vagat Domaniewice 9 7 7-16

13. Sobpol Konopnica 10 4 14-46

 Następna, 11. kolejka odbę-
dzie się w dniach 24-25 paź-
dziernika: Astra Zduny – Olimpia 
Niedźwiada, Laktoza – Meteor 
Reczyce, Vagat Domaniewice – 
Sobpol Konopnica, Dar Placencja 
– Sokół Popów, Rawka Bolimów 
– Czarni Bednary, Jutrzenka Mo-
kra Prawa – Start Złaków, Korona 
Stary Dwór – pauza.

Zjednoczeni Stryków (granatowe stroje) nie zaliczyli udanego wyjazdu do Piotrkowa Trybunalskiego. Strykowianie przegrali nieznacznie, 
a wynik mógłby być zupełnie odwrotny.
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Struga Dobieszków (granatowe stroje) ma sporo zaległości w lidze.
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